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interwencja posłów żydowskich 
u ministra Pierackiego

w s^rswie ekscesów antyiydowskith
żoneni w ubiegłym  roku i że są w ydan e ja k - 
na jdalej idące zarządzenia, aby n ie  dopuścić 
na przyszłość do gorszących  i antypaństw o­
w y ch  zajść.

W arszaw a, 7. 12. P A T . W  dniu 7 bm . p. m i­
nister spraw  w ew nętrznych  p rzy ją ł posła i 
prezesa gm iny żydow sk iej w e L w ow ie  p. Jae- 
gera oraz posłów  żydow sk ich  i reprezentanta 
Stow arzyszenia K upców  M ałopolskich. Dele­
gacja  w  szerokiem  ośw ietleniu  przedstaw iła p. 
m inistrow i ostatnie za jście w e L w ow ie  i w y ­
sunęła szereg w n iosków , zm ierza jących  w  k ie­
runku uchronienia w  przyszłości ludności m ia 
sta L w ow a  od podobnych  zbrodn iczych  w y ­
stąpień, dom agając się pociągnięcia  do od p o­
w iedzia lności spraw ców  zaburzeń i ekscesów 
oraz prosząc o pom oc dla te j b iednej ludności, 
która poniosła  straty m oralne i m aterjalne w  
czasie zaburzeń.

P. m inister ośw iadczył, że część w n iosków  
należy sk ierow ać do urzędu M inistra W yznań  
R elig ijn ych  i O. P., natom iast co do sw ej oso­
b y  zapew nił, że stanow isko rządu znalazło 
sw ój w yraz w  ośw iadczeniu  sejm ow em , z ło -

Otwarcie w yis sys h  uczelni 
w Warszawie

W arszaw a, 7. 12. (S in ) P o  przerw ie praw ie 
tygodniow ej otw arto dziś szkołę gospodarstw a 
w iejsk iego. Na drzw iach  uczelni w yw ieszon o 
obw ieszczenie o w ydaleniu  z szkoły  studenta 
trzeciego semestru Tadeusza Motza za bójkę z 
Ż ydam i w  dniu 14. listopada. O bok tego ob ­
w ieszczenia znajdu je  się upom nienie do m ło ­
dzieży, że n a jm niejsze zakłócenie spokoju  na 
terenie szkoły  w yw oła  ponow ne je j zam knię­
cie. W zn ow ion o  rów nież w yk łady  na polite ­
chnice i W . S. H.

Stronnictwo Ludowe zaproponowało endecji 
uzgodnienie taktyki na terenie sejmowym

W arszaw a, 7. 12. (S in ) D zisiejszy  „K urjer 
P orann y" poda je  następujące sensacyjne p i­
sm o do p rezyd ju m  Stronnictw a N arodow ego. 
P ism o to brzm i: „P rezyd ju m  naczelnego k o ­
m itetu w ykon aw czego Stronnictw a L udow ego 
zgodnie z postanow ien iam i naczelnego k om i­
tetu w ykon aw czego  tego stronnictw a postano­
w iło  zw rócić  się do prezyd jum  Stronnictw a 
N arodow ego w  spraw ie utw orzenia  k om isji 
p orozu m iew aw czej obu  stronnictw  podczas 
trw ania  sesji parlam entarnej. Ze sw ej strony 
n a  p iezyd ju m  naczelnego kom itetu w yk on a w ­
czego proponuje na członków  k om isji porozu ­
m iew aw czej p. dra W ronę, dra K iem ika , m ar­
szałka R ataja i p. Osieckiego, prosząc rów n o­
cześnie o  podanie ze sw ej strony nazw isk 
człon ków  do tejże k om isji. P roponu jem y, aby 
na pierw szem  posiedzeniu k om isji porozum ie­
w aw czej została om ów ion a  taktyka obu stron­
n ictw  na terenie parlam entarnym  podczas 
trw ania  sesji budżetow ej w  Sejm ie. Prezes 
naczelnego kom itetu w ykon aw czego dr. Stani­
sław  W ron a, sekretarz naczelny K azim ierz 
B agiński.”

(TeJetonern od naszego korespondenta)

Rozdział referatów w komisjach 
sejmowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 7- 12. (Sin) Dziś o d b y ły  się p o ­
siedzenia ca łego  szeregu Kotnisyj sejm ow ych . 
P od cza s  poprzedniej sesji referaty przydziela­
no zw ykle nie kluibowi.. zgłaszającem u w niosek 
nagły, ieoz klubow i BB Dziś zerw ano jednak 
z tą tradycją i referaty przydzielono tym klu­
bom, które zg łos iły  wnioski- 

Na kom isji ośw ia tow ej w niosek Kota Ż y d o ­
w skiego w  spraw ie nostryfikacji dyp lom ów  a- 

i kadendckich, uzyskanych przez studentów ż y ­
dow skich na zagranicznych uczelniach oraz 
wniosek K ola Ż yd ow sk iego  w  sprawie przy­
znania studentom nieprzyjętym  na w y ż sz e  u- 
czelnie praw a odw ołania p rzeciw ko temu nie- 
przyjeclu  do ministra W R  i O P przydzielono 
drow i Somtnerstelnowl- 

Na posiedzeniu komisji prawniczej po p rz y  
dizie'cn:u referatów  poseł Langer (S>r. Lud.1 
żalił się. ź e  wnioski op ozy cy jn e  leżą tak dłu 
go  aż się stają nieaktualne- P rezes Car w ska­

zał, że  z  CO w niosków  na ostatniej s e s j 57 zo ­
stało załatw ionych .

Warszawa. 7. 12. PAT. Komisja spraw zagrani­
cznych Sejmu pzy cizi elitą ma dzisiejszem posiedze­
niu reienaty o projektach szeregu ustaw ratyfika- 
cyimyen, przekazanych komisji w pierwszem czyta 
nim na wczorajszem plenarnem posiedzeniu Sejmu. 
Komis a prawnicza pod przewodnictwem wieema-r- 
szallkia Cara dokonała rrZy działu referatów wnio­
sków pcselskiioh. M. in. referaty wniosków Klubu 

i Chrześatiańskń.p.i Demokracji o  uchy­
lenie napoirządzenia Prezydenta o upoważnieniu 
władzy mianującej do przenoszenia sędziów w stan 
spoczynku objął poseł Bitner (Ch. D.). Referat wilio 
siku PFS o uchylenie tozporządzeuia Prezydenta o 
post-jpowaniu doraźnem. poseł Świątkowski (PPS), 
o uchylenie rozporządzenia Prezydenta o Trybunale 
Administracyjnym oraz referat wniosku Klubu Na­
rodowego w sprawie uchylenia rozporządzenia Pre 

i zyd^nta, zmieniającego prawo o ustroju sądów po- 
j wszeccnych poseł Nowodworski (KI. Nar.). Komisja 

skarbowa przydzieliła posłowi Rymar°wi (KI. Nar.) 
wniosek Klubu Narodowego, wzywający rząd. aby 
w terminie 4 tygodni przedstawił Sejmowi wykaz 
członków delegącyj, rad administracyjnych, przed­
siębiorstw państwowych itp. Komisja oświatowa 
przydzielił la referat wniosku Klubu Narodowego w 
s-prawie uchylenia rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o pragmatyce nauczycieli szkół wyż­
szych posłowi'Czumie (BBWR). Tenże poseł objął 
rówm.-.-ż referat wniosku Klubu Narodowego o  opłai 
tech akademickich.

Warszawa. 7. 12. PAT. Posiedzenie sejmowa} 
komisji budżetowej odbędzie się w nadchodzący 
piątek, dnia 9 bm. Porządek dzienny przewiduje 
sprawozdanie posła Czernichowskiego (BBWR) o 
ozęśc; pierwszej i drugiej preliminarza budżetowe­
go na rok 1933-34 (sejm i senat)). Ponadto poseł 
Ryba: sta wygłosi sprawozdanie o wniosku KWru 
Narodowego w  sprawie obciążenia skarbu państwa 
z tytułu zamówień rra poczet przyszłych budże­
tów.

Trocki nagle zmienił marszrutę
Paryż, 7. 12. (B ) Po przyjeździe do M arsylji 

T rock i udał się w czora j w ieczór na pokład 
parow ca w łosk iego „C am pidoglio", na którym  
m iał dziś rano rozpocząć podróż pow rotną do 
K onstantynopola. W  ciągu n ocy  T rock i nagle 
zażądał, aby go w raz z tow arzyszam i podróży 
w ysadzono na ląd. P o  dłuższych pertrakta­
c jach  z kom isarzem  p o licy jn ym  przetranspor­
tow ano T rock iego i tow arzyszów  jego  do je d ­
nego z hoie li w  centrum  m iasta, jednakże 
wszelka styczność ze św iatem  zew nętrznym  
została im w zbroniona. W edle  pogłosek, T ro ­
cki w  ostatniej ch w ili zrezygnow ał z podróży 
m orskiej i m iał prosić o zezw olenie na prze­
jazd do K onstantynopola koleją.

Buenos Aires, 7. 12. (R ) Pod przepełniony 
autobus rzucili nieznani spraw cy bom bę, wsku 
tek czego 17 osób odn iosło rany, w  tem 12 
ciężkie.
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Fala nienawiści pn eciw  Żydom zaczyna w F d - 
:Bce ronrocznie z regularnością przypływu i od­
pływu morz<» zalewać płaszczyznę życia publicz­
nego i  zatapia w  rosnące} mierze egzystencje ży­
dowskie zwiaszcza te, które są położone niżej, w 
aaniej chronionych od zalewu miejscach.

W  tej fali tonie głos sumienia u tysięcy eksce- 
identów, ale też u tych dziesiątek tysięcy „w i­
dzów " nieżydowskich, u publiczności, która z 
pobłażliwym uśmiechem przypatruje się tym 
igrzyskom urządzanym przy ogłuszających okr^y 
kaeh pod zmodernizowanemi znowu hasłami naj­
ciemniejszego obskurantyzmu średniowiecza; gi­
nie w tym zgiełku ulicznym poczucie sprawiedli­
wości i uszanowania dla prawa, choćby w jego 
najprymitywniejszej postaci.

Miesiąc listopad w rosnącej mierze staje się 
feralnym dla Żydów; począwszy od niewinnych 
ofiar t. zw. eufemistycznie „wypadków listopado­
wych" we Lwowie w roku 1918, —  rośnie z roku 
na rok pod lęką wytrawnych a niesumiennych 
graczy —  nasilenie ekscesów i pogłębia ; 
między ludnością polską a żydowską.

Kto widział, jak przez pełnych 5 dni we Lwo­
wie ulica stała pod panowaniem pałki, kastetów 
i kamieni, —  jak słucnacze najwyższycn uczelni 
rozwiązywali kwestję żydowską, bijąc sianych, 
napadając samotnych i raniąc do krwi swoich lic- 
legów-Żydów, musiał sobie powiedzieć: Jakże
wielką jest ta doza nienawiści, jak silnie ziszcze­
piony jest ten jad psychozy antyżydowskiej w 
duszach młodych dzieci z gimnazjum i młodzieży 
uniwersyteckiej w duszach podrzędnych funkcjo- 
narjuszy, ale i elity ducliowej wielkiej części 
społeczeństwa polskiego, skoro takie hulanie by­
ło  możliwe przez długich 5 dni bez szczerej od­
ważnej i stanowczej reakcji tych świeckich czyn­
ników, które mają „brachium saeeulare" do dys­
pozycji a zwłaszcza duchownych sfer, kto^o r.ad 
tąd mrodzieżą dzierżą rząd dusz.

Lecz nie o łzawe roztkliwianie się nam chodzi. 
Bo zaprawdę w „nastawianiu lewego policzka, 
gdy w prawy cios otrzymują" —  prześcigają Ży­
dzi współcześni, aż nadto często, nawet twórców 
zasad Ewangeiji. Trzeba popatrzeć w oczy fak­
tom:

Faktem jest, że antysemityzm w Polsce odro­
dzonej ogarnął ogromną, przeważającą część 
dusz, bez względu na wiek i na pozycję socjalna 
Jego formy są niezawsze fizycznie brutalne, bo 
oportunizm i względy na taktykę polityczną we­
wnątrz Państwa lub jeszcze bardziej — liczenie 
się z zagranicą, nakładają mu czasem maskę o- 
błudną na twarz a rękawiczki na twardą dłoń —  
ale antysemityzm istnieje, rośnie i rozwija się 
dalej w zastraszający sposób.

Więc co robić? Sjoniści już przed kilkudziesię­
ciu lat s w ó j  program rozwiązania kwestji ży­
dowskiej przedłożyli, każdy rok potwierdza je­
g o  granitowe premisy i „spiżowe prawo" usto­
sunkowania się nieżydowskich społeczeństw do 
Żydów.

Ale pytają się co robić na te r a z , na zaraz. 
Żeby zmniejszyć niebezpieczeństwo, osłabić ten 
dławiący ból upakarzających nas hec antysemic­
kich? Otóż zdaje się nam. że Żydzi muszą w pierw 
•zym rzędzie odzyskać zaufanie do swych włas­
nych sił. mimo ciężkiego położenia. To im doda 
nietylko otuchy wewnętrznej i odwagi, ale Ich 
wystąpienia nUzewnątrz będą bardziej godne i 
męskie i wywołają u wrogów pewien respekt <>- 

; raz — refleksje, że jednak nie można doprowadzać

3 miljonów ludzi do ostateczności...
Żydzi muszą się skonsolidować i utworzyć 

wspólny front obronny i wspólne instancje, to co 
w Niemczech nazywają „Spitzenorganisation der 
Yerbande", coś jakby „związek związków",'* 
T e n  skutek wywołał hitleryzm już teraz w  ży- 
dos i/wie niemieckiem.

Sławny pisarz Lion Feuchtwanger w wywiadzie 
ogłoszonym w Ameryce stwierdził niedawno, żo 
nigdy jeszcze Żydzi w Niemczech nie byli tak 
jednością silni i zorganizowani jak dzięki hitii- 
ryzmowi.

Drugi postulat, który narzuca nam obecnie po­
łożenie to, to: w a lk a  z a n t y s e m i t y z ­
m em , którą trzeba poająć w Poisce. Tak. Mi­
mo uśmiechu pobłażliwego, jaki niejeden z nas 
mial ongiś dia towarzystw: zur Abwehr de- An- 
tisemitismus, uważam, że dziś musi być rozpo­
częta celowa, rozumna a co najważniejsza w y­
trw a ła , posługująca się najbardziej nowoczes­
ne mi formami propaganda, uzbrojona w doświad­
czenia 40 lai walki emancypacyjnej Żydów, opar­
tej już na laeologji sjonizmu Palestyny i naro­
dowego żydostwa: walka pełna poczucia godno­
ści i wła-nej siły moralnej. Musi być podjęła wal­
ka z tem widmem średniowiecza, któro pamięta 
czasy procesów przeciw „czarownicom" i st'1sy 
św. Inkwizycji, a i dziś, w okresie radia i innych 
cudów techniki, jednakże w pełni sił, jak nieznisz'- 
ezalny bakcyl dżumy — zaraża z rosnącą siłą du­
sze społeczeństwa chrześcijańskiego, protegowa­
ne przez możny kler i hodowane jako —  mocno 
zresztą wątpliwe —  anlydotum przeciw ateizmo- 
wi.

Założona niedawno w Paryżn Liga dla zwal­
czania antysemityzmu powinna stać się wzorem 
dla nas-- w Polsce. Na jej czele stoi znany pisarz 
i działacz pacyfistyczny Bernard Lecache, pre­
zydentem honorowym jest prof. Albert Einstein. 
W szeregach przyjaciół i współpracowników Li­
gi znajdują się ludzie tej miary co H. G. W elR  
Romain Rolland, Zygmunt Freuu prof. Lange- 
vm, Francesco Nitti, Gnrkij, Georges Pioch. 
G. B. Shaw, Wiktor Basch, Leo Motzkin, Leon 
Blum itd.

Ta zorganizowana walka przeciw hydrze ży- 
dożerstwa da możność -wyjścia na światło dzien­
ne tych niestety narazle nielicznych w Police 
mężów nauki i Bztuki. polityki i wiary, hołdują­
cych —  tak niemodnym chwilowo —  ideałom 
sprawiedliwości i postępu, taka organizacja po­
siadać będzie legitymację podobnie jak Ligo 
Praw Człowieka, aby zawsze głos zabrać przeciw 
krzywdzie żydowskiej i napiętnować brutalność 
prześladowań.

Nie łudzę się wcale. Jakkolwiek nie wierzę 
w wyleczenie mas z antysemityzmu, jednakże 
wierzę, że u ludzi myślących, kulturalnych nie­
jeden zakorzeniony przez wychowanie przesąd da 
się usunąć, czy to słowem, czy pismem. Wierzę 
że jak w gęstwinie drzew tak i w lesie narodów 
„wierzchołki" mogą się ku sobie nachylać że 
szczyty społeczeństwa polskiego dostępne są dis 
promieni humanizmu nawei w kwestji żydo­
wskiej, choć jary i doliny jeszcze w zupełności 
wypełnia nieprzebyta mgla przesądów antyżydo­
wskich.

Czytajcie choćby życiorys* Masaryka. Toż ten 
człowiek, późniejszy szermierz bez trwogi w 
walce z przesądami średniowiecza w Czechach, 
opowiada w swej autobiografji, że pod wpływem 
domu i księdza, aż do lat uniwersyteckich wie-
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M ie jsce  zam ieszkania

5 miejsc B EZ P ŁA T N Y C H  w Zakopanem
W yciąć przechować weóJe instrukcji konkursowej

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, -ozkład i fermen­
tacja w jelitach, nadkwaśneść soku żołądkowego* 
nieczysta cera na twarzy, piersiach i plecach, czyraki' 
katary błony śluzowej, ust, przemijają prędko przji 
użyciu naturalnej wody gorzkiej .Franciszka Józefa-*

rzył w mord rytualny! Gn, który karjerę i życia 
narażał później, aby zwalczać barbaizyństwa an­
tysemickie w procesie Hilsnera. Pamiętajmy —  
mimo całego pesymizmu —  że jednak antytemi- 
tyzm w gruncie nie jest przecież nieodmiennym 
prawem natury, lecz, że na pewnych podłożach 
zjawia się, istnieje albo przy korzystnych warun­
kach potężnieje, a llo  też pod wpływem kultury 
i postępu zanika, jakkolwiek niezupełnie.

Tak było w Szwajcarji, tak w Anglji, tak we 
Francji.

Zatem .wyciągnijmy z tych ciężkich, upokarza­
jących i bolesnych tegorocznych dni listopado­
wych narazle dwa wskazania:

Pierwsze, to zjednoczenie i skonsolidowanie się 
całego zydostwa w Polsce: jakby „treuga Dei“ , 
tak jak w żydestwie niemieckiem.

Drugie, to zorganDowanie —  w porozumieniu 
z podobuemi organizacjami zagranicą —  silnej 
i wytrwałej akcji przeciw antysemityzmowi w 
Polsce.

Śledztwo w lp ra w ie  ekscesów 
lwowskich

Jak już don ieśliśm y, zgłosili się onegdaj do 
prokuratora lw ow sk iego  poszukiw ani prze*: 
w ładze dw aj p rzyw ód cy  młodzieży, endeckiej, 
którzy odegrali k ierow niczą  rolę w  ostatnich 
ekscesach M acieliński i M atłachow ski. Jak do­
nosi korespondent „G azety P o lsk ie j" ze Lwo­
wa, M acieliński ośw iadczył, że o niczern nie 
w ie i do żadnej partji politycznej- nie należy. 
T o  stanow isko „boh atera" pogrom ow ego p ię­
tnuje „Gazeta P olska", określa jąc je jak o  tchó­
rzostw o p rzyw ódców  O bw iepolu . Należy przy­
pom nieć, pisze „Gazeta P olska", że Macieliń­
ski na pogrzebie śp. G rotkow skiego wygłosił 
na cm entarzu przemówienie, w którem wzy­
w ał jaw n ie  do pogromów. Inni poszukiwani 
przez władze śledcze p rzyw ód cy  nie zostali 
dotąd odnalezieni. R ów nocześn ie w szczęto d o ­
chodzenie przeciw ko szeregow i osób, rekrutu­
ją cych  się z m ętów  społecznych, które u siło ­
w ały  dokonać rabunku w  czasie zajść. T oczy  
się rów nież dochodzenie w  spraw ie podpalenia 
boiskaik .H asm onei" i w  spraw ie studenta Z a­
m orskiego. Narazie szczegóły śledztwa trzy­
m ane są w ta jem nicy.

*  *  *

W arszaw a, 7. 12. (S in ) „K urjer W arszaw ­
ski" donosi z Paryża, że organ izacja  w alki z 
antysem ityzm em  przygotow u je w iec w  sali 
W agram  przeciw ko „rzek om ym  pogrom om  '• 
P olsce". Na w iecu  tym  przem aw iać będzie p o ­
seł Bergeri, rabin Paryża, pew ien ksiądz, pa ­
stor oraz szereg polityków .
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Berlin 9 12- PAT. Przed roapocz.ęaem poreąd- 

ifcu diziermego na daisie-isziem posiediaenńiu Reichsta- 
jga diMerewiiec Frick zażądał przpor-owateenia pc • 
io^wnego wyboru trzeciego wiicepTiezydeata Rekihs- 
■Staga oświadczając, że zachodzą wątpliwości co do 
brawSdilowego obliczenia oddańych wczoraj głosów. 
JWhiośek Fnicka został odrzucony. Wybrany trzecim 

1( wrctprtizyduitem aociaJdietnokrata Loebe ośwdad-

£zył. że wybór przyjmuje. R&icbstag przeszedł do 
brad nad projektem narodowych socia-mstów usta­

wy o zastępstwie prezydenta Rzeszy. Wniosek do­
maga silę, aby wrazić ustąpienia liub śmierci prezy­
denta Rzeszy zastępstwo otrzymał prezes Trybu- 
maru Rzeszy Komunista Sohmdiler wystąpił p.ze- 
cStyko w.iiiwskowi oświadczając, że Trybunał : Rze­
szy  jest całkowicie opanowany przez narodowych 
'socjalistów, poczem mówca zaacawoy ał w ostry 
Sposób prezydenta Hindenburga oświadczając, że 
iest on ^przedstawiaelem programu najbezwstydniej 
jszego wyzysku, uprawianego na ludzie pracują- 
Irym" Pirzj wołany do porządku praez przewodni :zą 
~egu ppc. Scheellcr ponawia swe ataki na' Himden- 
bnrga. Posłowie {raikqji komunistycznej oJd'astauią 
m ówce wznosząc trzytcromue okrzyk: „precz z
rfindenburgiem!", pnzyczem jeden z widzów na 
galei {i również wzniósł ten okrzyk. Wywołuje to 
powszechna zamieszania. Na galem dochodzi do 
bójki miedzy publicznością. Na sali niezwykłe 
wzburzenie. Przewodniczący opuszcza fotel, prze­
rywając posiedzenie. Służba parlamentarna usiłuje 
Opróżnić gaierfę oia publiczności. Wydalony przez 
woźnego komnnMa zmwja sle znów, wznosząc glo 
śno okrzyki, wreszcie wpada na galerię kilkunastu 
szturmowców naroaowo-socjallstycznych w unifor­
mach, którzy wyrzucają komunistów, bijąc icb. 
Członkowie frakcji komunistycznej gremialnie opu­
szczają salę obrad, udając się na galerię.

Rozpoczęte na gaierji awantury przeniosły się 
do kuluarów Reichstagu. W  pobliżu wejścia n.a try­
bunę rządową zgromadziła się grupa posłów na­
rodowa-socjalistycznych ; ko.munrstycztrych, licząca 
k,ivkadz,iesiąt osób. Wywiązała się między posłami 
ostra utarczka słowna, w czasie której mgle jeden 

,z posłów rzucił spluwaczką. Stało się to hasłem do 
ogólnej bójki, p,zyczeri zarówno komuniści, jak

hitlerowcy poczęli obrzucać się popielniczkami, pul 
pitami, spluwaczka ni, a nawet odrywaneml od 
śc‘an aparatami telefonicznemu Wybitych zostało 
kilka szyb lustrzanych, stłuczono również wielki 
żyrandol kryształowy, którego odłamki poraniły 
kliku posłów. W  wyniku bójki kiluu posłów odniosło 
ciężkie obrażenia ciaia. Posłowie komunistyczni 
mjsleli ustąpić przed naciskającymi na nich posła­
mi n^rodowo-socjallstycznyml. Aresztowany na 
galerii kioimirotota, który wywołał dzisiejsze zajścia, 
jest — jak się okazało — członkiem frakcji komu­
nistycznej sejmu mtiklembuistoi e go-

Po przerwie trwające, trzy kwadranse, obraay 
wznowiono. Przewodniczący oświadczył, że wrazie 
powtórzenia się awantur. zarządzi opróżnienie 
wszystkich trybun. Poseł komunistyczny Torgler 
protestował przeciwko temu, że w  kuluarach parła 
menfu służbę porządkową pełnią umudurowani 
szturmowcy. W  dyskusji nao wnioskiem narodo­
wych socjalistów w  sprawie zastępstwa prezyden­
ta przemawiał poseł niemieciko-narodowy Freytag-

Lonnghoffen. występując przeciwko pro Wdowi. 
Niernicdko-narodowi żądają, aby prezydent. Hi-nden- 
buirg sam wyznaczył swego zastępcę. Poza tern 
mów.a ostro potępił wczorajszy atak gen. I.itz- 
manna przeciwko Hindenburgow.i. W imieniu frakpji 
socjaldeirokratów pos. Breitscbeid zauOuiedzial 
glosowanie za projektem narodowych socjalistów. 
Projekt narodowych socjalistów przyjęto w don­
giem czytaniu wszystkiemi glosami przeciwko 
komunistom i nlemlecao-narodowym. Trzecie czyta 
n>ie odroczone zosralo do następnego posiedzenia. .

RZ^D n ie p o t r z e b n y ...
Na pcczątfku dyskusji w sprawie wniosku centrur.i 

socjaldemokratów i narodowych socjalistów, doma­
gającego się uchylenia postanowień dekretowych *
1-go września oraz doraźnej pomocy dia bezrobot­
nych w okresie zimowym, komunista Torgler wy- 
s ią r f z wnioskiem o wezwanie kanclerza i człon­
ków gabinetu do sali obrad. Wniosek ten upadł. Wy 
powiedzieli się za nim tylko komuniści i socjalde­
mokraci.

Straszliwy wybuch w fabryce cłieuiiczitej
pod Berlirem

Berlin, 7. 12. (S ch ) W  zakładach I. G. F a r- 
ben w  dziale w yrob ów  sztucznego jedw abiu  
w  P rem nitz pod B erlinem  w ydarzy ł się dziś 
przedpołudniem  katastrofalny w ybu ch , który 
pociągnął za sobą liczne o fia ry  w  zabitych  i 
rannych . W yb u ch  nastąpił w  ch w ili, gd y  ro ­
botn icy  budow lani za jęci by li spaw aniem  czę­
ści żelaznych sklepienia. 8 lub  9 robotn ików  
zostało zabitycti na m iejscu . K ilku z n ich  zo­
stało rozerw anych  na strzępy. Pożarem  szereg 
osób odniósł ciężkie rany. Część budynku 
zaw aliła  się i przysypała m ie jsce  w ybuchu , 
woLec czego liczba o fiar nie jest jeszcze zn a ­
na dokładnie. Przypuszczają, że w y b u ch  spo­

w odow ała  butla z tlenem .
• *  *

Berlin, 12. (S ch ) W skutek w ybuchu  w fa ­
bryce jedw abiu  sztucznego w  Prem nitz cała 
środkow a część budynku została zupełnie zn i­
szczona i przedstaw ia jedno rum ow isko. Ak- 
c ia  ratunkow a podjęta natychm iast po eksplo 
zji trw  w  dalszym  ciągu. Dotąd w v d o b y ‘o z 
pod gruzów  7 zabitych i 5 ciężko rannych'. 
Istnieją obaw y  że pod gruzam i zna jdu ją  się 
jeszcze liczne o fiary . W ed le  w iadom ości p y -  
w atnych , liczba zabitych w yn osi na jm n ie j 10 
a rannych około 30 osób. Praca w  fabryce, za­
trudn ia jącej 1850 ludzi została w strzym ana

Sens; cle warszawskie
(T e le fo re m  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 7 .12. (S in ) A fera  b. naczelnika 
{wydziału m in. skarbu Logina, k tóry  pośredn i­
czy ł m iędzy senatorem  W yrostk iem  a k?. 
Pszczyńskim , zatacza coraz szersze kręgi, 
stw ierdzono bow iem  ca ły  szereg n ow ych  n ad- 
jużyc Logina

W arszaw a, 7. 12. ^Sin) A resztow any kilka 
;m iesiecy  tem u w  ta jem niczych  okolicznościach  
bankier Sobol został w czora j w ypuszczony z 
w ięzienia za kaucją  109,000 zł., k tórą -to  kau ­
cją  obciążono n ieruchom ość Sobola. Córka je -  

;go U d arow a  razem z n im  zaaresztow ana, p o ­
została nadal w  w ięzieniu.

W arszaw a, 7. 12. (S in ) Dziś w  Sądzie A pe­
la cy jn y m  znalazła się spraw a aktora E ugen iu ­
sza Rado, oskarżonego o spow odow anie tragicz 
n e j katastrofy  sam och odow ej pod  Ł ow iczem , 
gdzie zginął aktor R oland K onopka. Sąd okrę­
gow y  skazał w ów czas Bodę na 6 m iesięcy wię 
zienia. Na dzisiejszej rozpraw ie sąd sprawę 
um orzył na zasadzie am nestji.

W arszaw a, 7. 12. (S in ) Dziś popołudniu w 
A lejach  U jazdow skich  sen jor polon istów  p o l­
skich prof. A dam  Antoni K ryński u legł p o ­
w ażnem u w ypadkow i. M ianow icie w yp ad ł on 
z tram w aju , doznając licznych  ran i złam ania 
praw ej nogi. O dw ieziono go do szpitala. Stan 
sędziw ego pacjenta jest dość ciężki.

W arszaw a, 7. 12. (S in ) W  najbliższym  cza­
sie w ydane bedzie rozporządzenie w  spraw ie 
w yw ieszan ia  w  bram ach  dom ów  list subloka­
torów . L isty  te w yw ieszon e będą obok na- 
zw ik  lokatorów  głów nych .

W arszaw a, 7. 12. (S in ) Dziś przybył do 
W arszaw y n ow y  am basador Stanów  Z je d n o ­
czon ych  n a m m o n tB e lin .

Di uga nota polska w sprawie 
odroczenia raty grudniowei

(Telefonem od naszego korespondenta)
j W arszaw a, 7. 12. (S in ) W  dniu d z is ie j- 
j szym  przesiana została am basadorow i F ilip o - 
i w ieżow i ib u ga  nota rządu polsk iego w  spra - 
1 w ie  spłaty długu w ojennego, któ>a zostanie 

złożona srsretarzow i stanu Stim so- o w ' w  c ią ­
gu n a jb liższych  dni. W  drugiej nocie rząd p o l­
ski przytacza szereg n ow ych  m otyw ów , które 
uspraw iedliw ia ją  p ropozycję  odroczenia p ła ­
tności i przystąpienie do  zrealizow ania u m o­
w y  1924 roku, przepisu jącej sposób spłaty 
długu.

Znaczny wzrost liczby bez­
robotnych

(Telefonem ori naszego korespondenta)

W arszaw a, 7. 12. (S in ) W ed łu g  danych Pań 
stw ow ego Urzędu P ośrednictw a P racy, liczba 
bezrobotnych  w  ostatnim  tygodniu  spraw oz­
daw czym  na terenie ca łe j Polski w ynosi 
177.459 osób, co  w  porów naniu  z poprzednim  
tygodniem  w ykazu je w zrost o  10.089 bezrobo- 
1:ivch

 o {(o —

Okradzenie Wandy Siemaszkowej 
w pociągu

L w ów , 7. 12. P A T . D zienniki donoszą, iż 
znana artystka W anda S iem aszkow a, p ow ra ­
ca jąca  z W arszaw y  do L w ow a, okradziona zo ­
stała w  pociągu. S iem aszkow a obudziw szy się 
po północy , zauw ażyła  eleganckiego m ężczyznę, 

[ który uciekał z je j  rzeczam i. Na w szczęty 
j przez artystkę alarm  rozpoczęto poszukiw ania 
j za zbiegłym , które jednak okazały się bezsku- 
1 teczae.

Twój organ
staje w obronie Twoich 
praw i  interesów

to  Ty
dajesz Twemu organowi?

Czy ahenuiesz
„Nowy C.*iei.nik“ f

W arszaw a, 7. 12. (S in ) P raw dopodobny prze 
b ieg  pogody  na czwartek 8. bm .: W yżyn a  M a­
łopolska, Śląsk, Podhale, T arty  i M ałopolska 
W sch odn ia : P ogoda przew ażnie pochm urna •> 
zan ika jącym i opadam i.

Zgon pilotki kośbę
Berlin, 7. 12. P A T . P ilotka Luebe, która u le­

gła w czora j katastrofie na lotnisku w  Staaken, 
zm arła w skutek odn iesionych  ran.

Płucz piłkarski Anglja—Husfrja
Wiedeń. 7. 12. PAT. Dzisiaj popołudniu rozebrało 

sit; w Londynie spotkanie piłkarskie mRdizjr *.n "W* 
• Aasa». Zwyc ożyła Ant-,a 4 b (2:0).
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WEkt z cierpliwych
na reb m ai^ m , podagrę i bóle nerwowe

nie powjnien wątpić w możliwość swego uzdrowie- 
,nja, gdyż wielu cierpiących odzyskało przy pomocy 
To galu swe zdrowie Tabletki Togal bowiem wstrzy­
mują nagromadizai.ie s.ę kwasu moczowego. Niescko 
.óSiwy dila serca, żołądka i innych organów. Sprótmij- 
jcie i vrz skonacie się sarni. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach.

U M U Y J S ir J A

i d c Y i ś  Ci fCi K O M E N D A  &E8&C ^ r o io n g o w a n d
u  k ln ie  , ,A D K I A “ ,  S ta ro w iś ln ie  2 1 . — C en y  m ie js c  21 0 - 4 9 ,  0 ' 9 »  i  1*50_

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. 1‘zis, o godz. 3.45 popol. i o gooz, 8.45 wiecz. 
Ipo wiór zenie safcuikd atrakcyjnej „Noc w  Paryżu", 
która cieszy się wie^kfim srkeesejn na wszystkich 
scenach amropajsKicn. Popołudniowe przedstawie­
nie po cerach zniżonych. Bilety w  przeospreedażj 
przez cały d^iefi pozy kasie teatru.

—  „T aNGT iDELEClł TANCT“ . P rzem ow a re 
wja Która wy „"olała olbrzymie zainteresowanie w  
Krakowie, gromadzi stale tom y public^iośoi. Re- 
wja ta. pełna humoru wywołuje ra wfdowtn ży­
wiołowy' humor, diają© mdłą rozrywkę w  ciągu kilku 
godzin. Dziś. we czwartek dwa przedsita wdeoiia o 
jgodz. 4 pop. i 8.30 -wiece- Bilety urzy kasie.
. — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
połudna, po vt..ach miżotiych powtórzenie „W ese­
la". W ‘ecizoreni po cenach zniżonych ostatnia no­
wość repertuaru ..Maojucz".

! — „TEATR LUDOWY I STEFAN TURSKI" hę-
.idzie tematem prelekcji, którą wygłosi w dioiiu dzi- 
Stejfzym dr. Adam Bar. w  Kolegium Wykładów 
Naukowych.
• — .KROWODERSKIE ZUCHY", jfc/otoohwula ze 
Śpiewami i tańcami Stefana Turskiego ukaże się na 
•prem erze w sobotę, w  opracowaniu sicenioznem 
'autoia w obsadzie pp Bednarska, Gtntelówna, Gra­
bowska, Kłońslka, Kosmowska, Lasoniówna, Romo-, 
wtaz, Starkówna. Walewska, Zalewska, Burnato­
wicz, Kcsmyra, Letwa. Modrzewski, Pągowtski, So­
larski, Staszewski, Woźniak, Wożnik, Wroński, 
•Zastrzeżyński, w nowej oprawę dekoracyjnej Mie­
czysława Różańskiego-

— „WESELE". Na przedstawieniu dla młodzii Lży 
szkohiej dane będzie po cenach najniższych w  pc 
■uiedziałek dn'a 12 bm. o godz. 3.30 popoł.

— KONCERT EDWARDA STEUERMANNA 
W  KRAKOWIE. W najbliższym czasie wystąpi w 
«ili Boloń&kiego w Krakowie jeden z najznibomit-
iszych pianistów doby współczesnej: Edward Steuer- 
mann Ora tego wielkiego pianisty, duchowego u • 
taznia Busouiego. olbrzymie wzbudziła we wiszyst- 
*kich tgniskach muzycznych zainteresowanie Na 
cwiększenie zainoeresowania koncertu wpłynie nie 
wątpliwie program, na który składają się najwiię- 
.Josze arcydzieła literatury muzycznej: Bacha, Re- 

2era, Beethovena, Raveia. Busson ego. Przyjazd 
.Edwarda Steuermanna należy do wielkich wydarzeń 
Życia tnnzyozui&go naszego miasta..
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 

ł  Czwartek 3*45 pop. i 8‘45 wiecz.: „Noc w  Pa- 
;ryżu“.

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartak popoł.: „Wesele", wiecz.: „Mariusz",
Piątek: „Maiijusz".

TEATR „BAGATELA"
Czwartek 4 pop. i 8*30 wiecz,: • „Tanct Idełech 

i Tanct".
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Czwartek, o godz. 14 przedpolu Przepiękna baje- 
.czfba w  3-ch obrazach, pt. „Żabi król"; o g.odz. 3.30 
popol.: Wodewil w  5 aktach ze śpiewami i tańcami 
Konsraniego Krumłowsłoiego pt. „Bia,e fartuszki":
0 god’ . 7.30 wiecz.: „Dziewczę z chaty za wsią", 
(dalszy ciąg z „Chaty za wsią"). Dramat ludowy 
W 4 aktach ze śpiewami i tańcami Galasiewiaza.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
'ADRIA: „C. K. Komenda serc" (Dolly Haas).
APOLLO: „100 metrów miłości" (Pogorzelska. 

Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom).
ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego koza­

ka".
DOM ŻOŁNIERZA: „Serce ulicznicy" (Corinna 

Griffith).
MUZEUM: „Ułani, ułani, chłopcy malowani".
PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Dunajem"

(Lya Mara, Hairy Liedtkc).
SŁOŃCE: „Żegnaj, Mascotte!" (Lilian Harvey).
SZTUKA: „Bracia Karamazow" (Fritz Kor­

in er, Anna Sten, Fritz Rasp).
WANDA: „Frankenstein" 'Boris Karloff).
UCIECHA „Szatan zazdrości" (Garry Cooper,

1 .-ululah BtnkUead). '  ~

Zgon arcykapłana samarytan w Palestynie
Jerozolim o. Z A T. Jak już don ieśliśm y tele­

graficznie, w  Nanlus, siedzibie resztek szcze­
pu Sam arytan, zm arł w tych dniach arcyka­
płan tego szczepu Izaak hen A m ram , p rzeżyw ­
szy lat 76. W  pogrzebie arcykapłana, który 
się odbył z w ielk iem i honoram i w  Nablus, 
bra li udział pp. I. B en -Z w i i dr. Józef Lurie 
w  charakterze reprezentantów  W a a d -H a leu -
m i i A gen cji Ż yd ow sk ie j.

• *  •

1 A rcykapłan sam arytan, m ajestatyczna fig u ­
ra o d ługim  s iw ym  zaroście g łow y i brody, 
b y ł dobrze znany turystom  żydow skim , Którzy 
p rzybyw ali w  W ielkanoc do Nablus celem  przy 
ględania  się egzotycznej cerem on ji składania

------------ O-i

Konferencja Sokołowa 
z rewizjonistami ?

Z pobytu  Sokołow a w  Palestynie 
Prezydent A gencji Ż yd ow sk ie j, N ahum  So­

kołów  podczas pobytu w  Jerozolim ie złożył 
w izytę w szystkim  w yb itn ym  czynnikom  sto­
licy  Jerozolim y. O prócz w izy ty  u W ysok iego  
K om isarza złożył Sokołów  w izytę k ierow nic­
tw u W aad  Leum i, rabinom  jerozolim skim  i 
b y ł na przyjęciach  w  w ielu  instytucjach. Na 
osobnem  przyjęciu  dla dziennikarzy w ygłosi 
Sokołów  dłuższe przem ów ienie. W  „D oar R a ­
jo m " ukazała się w iadom ość o kon feren cji So­
k ołow a z p rzyw ódcę sjon istów  rew izjon istów  
w  Jerozolim ie oraz op in ja  SoKołowa o  projeK - 
cie w  spraw ie parlam entu w  Palestynie. Nar- 
zajutrz ukazało się zaw iadom ienie, że ogłoszę-1 
n ie w iadom ości w  „D oar H a jom " nastąpiło 
bez zgody  Sokołow a.

Przed unifikacją cgćtaei orga- 
zacji sionistycznei w Polsce

Jak już donosiliśm y, odbyło  się n iedaw no 
w  W arszaw ie zebranie przedstaw icieli organ i- 
zacy j ogóln o-s jon istyczn ych  w  Polsce, w  k tó - 
rem  uczestniczyli reprezentanci sjon . K om i­
tetu Centralnego w  W arszaw ie, E gzekutyw y 
sjon istycznej we L w ow ie  i E gzekutyw y s jo -  
n istycznej w  K rakow ie. Z  ram ienia krak ow ­
skiej E gzekutyw y w  zebraniu uczestniczył 
tow . dr. Z im m erm ann i tow. dr. J. Ohrenstein. 
Tem atem  narad by ła  spraw a u n ifik acji O r­
gan izacji S jon istycznej w  Polsce. W szyscy  
zebrani zajęli pozytyw ne stanow isko w obec 
u n ifikacji, przyczem  u ch w alon o  ogólne w y ty ­
czne un ifikacji i pow ołano do  życia  specja lny 
kom itet u n ifikacy jn y , k tóry  m a się za jęć o - 

j slatecznem  sprecyzow aniem  zasad u n ifika - 
cy jn ych . Kom itet Centralny O rganizacji S jo - 

- n istycznej w  b. K ongresów ce ratyfikow ał już 
' uchw ałę un ifikacy jną , P ized  kilku dniam i ra ­

ty fikow ała  tę unifikację E gzekutyw a O rgani­
zacji sjon istycznej we L w ow ie . Na on egd a j- 
szem zaś posiedzeniu R ady Centralnej O rga­
n izacji S jon istycznej naszej dzieln icy  w  K ra­
kow ie przy jęto  jednogłośnie uchw ałę, ra ty fi- 
k u jęcą  unifikację  

Dziś, w e czw artek, m a od być się w  W a r ­
szaw ie drugie posiedzenie Z jednoczonego K o-

C Z Ę ś ć  Ż Y D Ó W  TURECKICH uchw aliła  
na \ylelkiem zebraniu w  Sm yrnie zrzec się ję 
zyka spaniolskiego (la d in o ) i uznać język  tu­
recki za sw ój język  m acierzysty.

Ż Y D O W S K I FU N D U SZ N aR O D O W Y  roz­
w ija  w ielką akcję w  A fryce  połu dn iow ej. A k ­
c ja  m a na celu zebranie funduszu na w yk u ­
pienie ziem i w  dolinie Sarońskiej.

TU R EC K I P R ZY JA C IE L  TE O D O R A  H E R - 
Z L A , dr D ievted -be j, jeden  z n a jw yb itn ie j­
szych publicystów  tureckich zm arł w  K on ­
stantynopolu. Z m arły  b y ł sym patykiem  s jo - 
n izm u i w  charakterze gościa uczestniczył w  
p ierw szym  kongresie s jon istyczn ym  w  Ba­
zylei.

T E L  A W IW  SPŁA CA  ZA C IĄ G N IĘ T Ą  PO­
ŻY C ZK Ę . M agistrat Tel A w iw u  w ysia ł d o  
Stanów  Z jedn oczonych  sum ę 2.500 f. szt. jako  
ratę długu zaciągniętego w  roku 1923. P ożycz 
ka zaciągnięta w  tym  czasie w yn osiła  75,000 
f. szt. Obecnie w ynosi 47,500.

Komunikaty DYWANV, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSKAURf, DIETLA 45

— BNEJ SJON DIETlA 81. (parter). Jutro, o go- 
dzin.e 7 30 wiecz. referat red. Leopolda Rosnera 
n. t- Bohaterzy palestyńscy (Sara i Aron Aroraohn).

— „PRZYSZLOŚĆ-HEATID". Zielona 7. Dziś, o 
godiz. 6 wiecz. „W ieczór Związkowy".

— iARZAD LIGI POKOJU ŚWIATA rozpoczyna 
w najbliższych dniach kiurs jeżyka międzynarodo­
wego „Esperanto" dla ogółu młodzieży 1 starszych 
na bardzo dogodnych warunkach. Zapisy przyjmu-

j je co-toennte miejscowe Kolo Młodzieży U®! Poko­
ju Św!ata. Plac Matejki 4. w godz oc 17__19

— ŻYD. AKAD KOŁO MILOŚN. KRAJOZN. urzą 
dla jutro drugą w yciectzke na wystawę obrazów W y 
spiańsk.ego. Zbiórka na miejscu o godz, 12.15.

—  WIECZORYNKA z udziałem sekcji dramaty­
cznej ć&jś, o 6 wiecz. w Zw. Zaw- Żyd. Prac. U- 
mysl., Starowiślna 1, IR. p.

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś, we czwartek 
posiedzenie „Komitetu Obywatelskiego pomocy dla 
chałuicow" pod protektoratem posła dra Thona o 
god"7- 8 wieczór w lokalu „Eziry", Starowiślna 1. 
III. p.

— „NOWOCZESNE METODY SPAW ANIA". W 
sali kina Muzeum wyświetlony zostanie ]utro w 
piątek o 6-tej pop. lilm pt : „Nowoczesne metody 
spawania w  prz-myśle i rzemiośle" W .t y  wol-

przez arcykapłana w ielkanocnej o fia ry  z ow ­
cy na ołtarzu, w zn iesionym  na Górze Gerizim .

Przed kidcu laty arcykapłan Izaak ben Am ­
ram  donosił, że zajęty jest pisaniem  dziejów 
Sam arytan i że w  zw iązku z tem  zamierza od­
być podróż do L ondynu  celem  zapoznania s i f  
z kilkom a dziełam i przechow yw anym i w  Mu— a 
zeum  B ryiy jsk iem . W  spraw ie tej planowanej’ 
lecz nie odbytej podróży arcykapłan  został] 
rów n i :z przy jęty  przez ów czesnego Wysokiego1 
K om isarza P alestyny sir H erberta Samuela.

Jak w iadom o, Sam arytnie rekrutu ją się żj 
daw nego szczepu K u tejczyaów , sprowadzonego^ 
do Sam arji przez A syrję  po zburzeniu pań-j 
stwa izraelskiego.

O-o------------

m itetu O rganizacji S jon istycznej w  Polsce 2  

udziałem  reprezentacji w arszaw skiego C. K., 
E gzekutyw y S jon istyczn ej w e L w ow ie  i Egzt-> 
k u tyw y S jon istycznej w  K rakow ie.

50-!ec e Dra J. Gotliba
Jeden z na jlepszych  pub licystów  żydow sk ich  1 

w Polsce, współredaktor „H a jn ta " dr. Jeho- 
szua Gotlib św ięci w  tych dniach  50- lecie uro­
dzin.

Z asy łam y naszem u zasłużonem u T ow a rzy ­
szow i z tej okazji najlepsze życzenia  długich 
lat dalszej ow ocn ej pracy  na n iw ie sjon izm u 
i publicystyki żydow skiej.

Przywódca hitlerowców wieden- 
skieb w szpitalu gminy 

żydowsk*ej
W iedeń  (Ż A T ) „A rb e iler  Zeitung" zam ie- l 

ściła podobiznę p rzyw ód cy  h itlerow ców  w ie ­
deńskich Fi auenfelda ja k o  pacjenta  w iedeń ­
skiego szpitala gm iny  żydow sk ie j im . Roth- 
sch iłdów . P ism o zapytuje, jak  przyw ódca  h a - 
kenkreuzlerów  potrafi pogodzić w ie lotygo­
dn iow y pobyt w szpitala żydow skim  z tak fa ­
natycznie propagow anem i przezeń hasłam i 
bojkotu  Ż ydów .

*y-
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Programy walki 
z kryzysem

P rzy bardzo licznej frekw encji odbył się 
onegdaj staraniem  K rakow skiego T ow a rzy ­
stw a E konom icznego, w  sali Izby Przem ysło­
w o-H a n d low ej interesu jący odczyt znanego 
ekonom isty  prof. Ferdynanda Zw eiga o „p ro ­
gram ach w alki z kryzysem ". Prelegent on ió - 
,wił przedew szystkiem  w ysiłk i, zm ierzające do 
przezw yciężenia kryzysu  w poszczególnych 
krajach , k lasyfiku jąc je  na dw ie grupyt P ier­
wsza opiera się na założeniu, że m ożliw em  jest 
przezw yciężenie kryzysu gospodarczego w ra­
m ach jednego gospodarstw a krajow ego, w łn - 
snem i środkam i, druga zaś zakłada, że walka 
z kryzysem  gospodarczym  m ożliw a jest i ce ­
low a jedyn ie  w  skali św iatow ej, a lbow iem  
kryzys obecny jest kryzysem  św iatow ym , n ie- 
pozostaw ia jącym  żadnych w olnych  terenów. 
Prelegent opow iada się za tą drugą grupą w y ­
siłków . uw ażając lem sam em  w szelkie próby 
w yw ołan ia  sztucznej kon junktury w obrębie 
danego gospodarstw a społecznego za zupełnie 
chybione. W  szczególności opow iada  się pre­
legent za koniecznością zbliżenia m iędzynaro­
dow ego na odcinku polityczno-gospodarczym , 
za kooperacją  banków  em isy jnych , za w oln o­
ścią w  dziedzinie m iędzynarodow ej w ym ian y 
tow arów , za w olnością  m igracji ludzi i kap i­
tałów  i przeciw' długom  w ojennym . O ile do 
te j kooperacji nie dojdzie, m ogą się w yczer­
pać środki finansow e państw  i św iat w p a ­
dnie w  elewa'uacj'ę i in flację, w której utopio 
ne zostaną długi w ojenne i bezrobocie.

Dla Polski uważa prof. Z w eig  politykę 
przetrw ania za najlepszy program  gospodar­
czy. W szelkie bow iem  pom ysły  oderw ania 
się od św iatow ego położenia gospodarczego 
m ożliw e są jedyn ie drogą odpow iednich  op e - 
racy j w  dziedzinie p ien iężno-kredytow ej, a 
na to n ie  m oże sobie Polska pozw olić  ze wzglę­
du na sw e szczupłe zasoby finansow e. D ew a­
lu acja  bez in flacji daje jedyn ie  w ąskie m ożli­
w ości sfinansow ania  sztucznej kon junktury, 
natom iast in fla cja  zniszczy kapitalizację spo­
łeczną i zru jnu je  nasz m ajątek narodow y. T e ­
go rodzaju  oderw anie się od  kryzysu  św iato­
w ego  spow odow ałoby  pozatem  zatracenie k on ­
taktu z gospodarstw em  m iędzynarodow em  w  
ch w ilach  pow rotu  do kon junktury. N ajlep iej 
jest zatem dostosow ać się do kryzysu  św iato­
w ego i w  zw iązku z tem  rozłożyć rów n om ier­
nie ciężary kryzysow e, przez ulgi w  podatkach 
i św iadczeniach publicznych , usunięcie rum o­
w iska zaległości podatkow ych , obniżkę cen 
kartelow ych  i innych  pozycy j sztyw nych  etc.

W  dyskusji zabierali głos pp. prof. Schm idt, 
w iceprezydent Dr. K lim ecki i prof. K rzyża­
now ski, k tóry  'odn iósł, że obecna fala p ro­
gram ów  gospouarczych musi za sobą p rzy ­

n ie ś ć  w zrost interw encjonalizm u państw ow e­
go, albow iem  poszczególne grupy gospodarcze 
w ysu w ają  w sw ych  program ach pew ne hasła 
p rzy jścia  im z pom ocą przez odpow iednią  p o ­
litykę gospodarczą państwa. Y .

KRONIKA KRAJOWA
Prośby o ulgi w nabywaniu 

patentów
W tdle zawiadomienia Urzędu Skarbowego Nr.

1 w Krakowie —  a odnosi się to do wszystkich 
Urzędów Skarbowych —  prośby o przyznanie ul­
gowych świadectw przemysłowych na rok I9S3 
(np. z kat. handl. II. do DI., oraz z III. do IV.) na­
leży wnosić w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31-go grudnia 1932 roku.

Wprawdzie dotąd nie ukazało się zarządzenie 
Min. Skarbu co do ulg w przedmiocie świadectw 
na rok 1932, niemniej jest rzeczą pewną, iź ulgi 
te, jak corocznie będą przyznane.

W  szczególności należności z tyt. opłat za 
świadectwa przemysłowe mają być rozłożone na
2 raty, Ministerstwo Skarbu rozważa obecnie po­
stulaty Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego, dotyczące rozłożenia należności z tytułu 
opłat za świadectwa przemysłowe na 2 raty, z 
których jedna byłaby płatna do dnia 31-go gru­
dnia br., druga zaś do dnia Igo kwietnia 1933 r.

Min, Skarbu jak słychać, skłonne ięst uwzględ­
nić ciężką sytuację kupiectwa, które nie jest w 
stanie wyłożenia należności za cały rok zgóry, 
zwłaszcza, że posiada ono upoważnienie do odra­
czania —  w myśl art. 123 ustawy o podatku prze­
mysłowym —  wszelkich terminów płatności po­
datku.

Natomiast w Min. Skarbu budzą duże zastrze­
żenia żądania kupiectwa w kierunku zezwolenia 
hurtownym przedsiębiorstwom handlu zbożowego 
wykupienia świadectw przemysłowych drugiej ka 
tegorji handlowej, zamiast pierwszej oraz wyda­
nia zarządzenia, na podstawie którego mniejsze 
przedsiębiorstwa handlowe! trudniące się sprzeda­
żą napojów alkoholowych, mogłyby wykupywać 
świadectwa trzeciej kategorji handlowej zamiast 
drugiej.

W  sprawach tych zapadnie decyzja już w naj­
bliższych dniach.

Komornicy płacić będą grzywny
Jak już donosiliśmy. Minister Sprawiedliwości 

wydał rozporządzenie o komornikach. Rozporzą­
dzenie to wprowadza szereg inowacyj, mających 
na celu zaostrzenie nadzoru nad kancelarjami ko­
morników. Za nieprawidłowe postępowanie na­
kładane będą na komorników w drodze dyscypli­
narnej grzywny w wysokości od 100 do 500 zł.

Zniżka cen na cele robót 
publicznych

Jak już donosiliśmy „Sfery gospodarcze" wy­
stąpiły z projektem, aby sumy uzyskane z projek­
towanej obniżki cen artykułów przemysłowych 
obrócone były na uruchomienie robót publicznych 
i zatrudnienie bezrobotnych. W  uzasadnieniu, te­
go projektu podnoszą „sfery gospodarcze", iż 
kilku —  czy nawet kOkunastoprocentowa obuiż- 
ka cen towarów przemysłowych nie przynie ie(?) 
większej ulgi dla konsumentów i nie wpłynie na 
złagodzenie kryzysu gospodarczego. Natomiast 
przeznaczenie sum, pochodzących z tych obniżek, 
na uruchomienie robót publicznych przynieść mo­
że odprężenie na rynku pracy i ożywianie życia 
gospodarczego.

Czy nastąpi zniżka cen 
bananów?

Jak przepowiadają dzienniki warszawskie, w 
końcu lutego banan ma kosztować około 30 gr. 
za sztukę.

Powodem tego przewrotu w cenie banana bę­
dzie wypuszczenie pierwszej partji tycb owoców 
z pierwszej polskiej dojrzewalni bananów w Gdy­
ni. Ma to związek z obniżką taryfy celnej na na- 
nany niedojrzałe w postaci zielonych gron, które 
będą przywożone do dojrzewalni gdyńskiej i t.im 
po dojrzeniu kierowane będą na rynki krajowe.

Trzeba przypomnieć...
Smutne to jest, że w  oatemnastym roku niepodle­

głego jsitinienia Pańsitwa trzeba dorwodiziić, że na- 
pnzykiad nabywanie papierosów nielegalnego po- 

chodutanaa jest równoranaczne z okradaniem własne­
go skarbu, ze szkodzeniem samym sobie.

NSeiectnoknotnie ostrzegało się już społeozeńs+wo 
przed domokrążcami, którzy wciskają ludziom t  zw. 
„szwarcćwtki", przez nkfli samych wyrabiane. Toż 
ustoilc takiego papierosa, wędrujący wprost do ust 
palacza, przenosi najróżnorodniejsze zarazki. Jnż ta 
obrzydliwość powinna by wystarczyć, by przynaj­
mniej itriteUgencjia raz n i  zawsze zerwała ze zw y­
czajem nabywania „srawancówek". I o tem codzien­
nie przypominać im trzeba. K -W .R .__

Obniżka cen nawozów 
potasowych

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Potasowych 
zdecydowała dokonanie obniżki cen na nawozy po­
tasowe o 15 proc. Łącznie z obniżką poprzednią 
zniżka cen. potasu w  Polsce, dokonana w  ciągu
2-ch miesięcy, w  przeliczeniu na średnią wartość 
ttlenkn potasu wyniesie 23 proc. ceny franco stacja 
załadowcza W  rzeczywistości jednak obniżka ta 
może być dii a rolników znacznie wiięitesaa, biorąc 
pod uwagę strukturę cennika Spółki Akcyjnej Eks­
ploatacji Soli Potasowych. 1 tak w  najkorzystniej­
szym (.kresie zakupów, tj. do końca grudnia 1902, 
obniżka ta dla kainitn wyniesie 27 proc., zaś dla 
soli potasowych 26 proc.

Monety 5-cio złotowe
W obiegu ukazały się już nowe 5-ztofowe mone­

ty srebrne o  zmniejszonym formacie. Monety te 
pochodzą z transportu wybitego w  Anglii, który w  
ubiegłym tygodniu nadszedł z mennicy londyń-_ 
skiej w ilości miliona siztuk.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Austrja nie przydziela dewiz

Ze w ię d l i  na znaczne pogorszenie się sytuacji 
walu fr w ej Austrii, Bank Narodowy wstrzymał cal 
kowifc.je przydział dewiz. Nawet koleje związkowe 
od di,a  1 grudnia br. nie otrzymują więcej dewiz 
zagranicznych, wskutek ozego zmuszone były  zasito 
sować w h-omuniukacK pasażerskiej zagranicę do­
płatę specjalną w wysokości 23 proc.

Trudności aprowizacyjne 
Sowietów

Rada komisarzy ludowych wydała w porozu­
mieniu z Centralnym Komitetem Wykonawczym 
dekret, regulujący kwestję aprowizacji w  Sowie­
tach. Dekret ten wprowadza zasadę decentralizacji 
w kwestiach aprowizącji i ustanawia specjalny wy. 
dział, Itóry czuwać będzie nad wykonaniem jego 
postanowień- W myś! przepisów dekretu kwestia 
w yży wronia, robotników podlega w pierwszym rzę 
dzie dyrektorom fabryk, następnie jako wyższej in 
stancji, radom fabrycznym i ostatecznie ustano- 
w Łon emu specjalnemu wydziałowi aprowizacji. 
Państwowe spółdzielnie żywnościowe mają być roz 
wiązane, a majątek ich przekazany radom fabry­
czny n.

Dekret ten dowodzi, że stosowany dotychczas 
systen w polityce aprowizacyjnej w Sowietach aa 
wiódł ne całej linii. Czy zarządzenie obecne, u- 
staJają.-.e odpowiedzialność jednostkową za wyko­
nanie przepisów aprowłzacyjnyoh, zamiast dawnej 
kolektywnej odpowiedzialności, okaże się skute­
cznie jazem — niewiadomo.

Stabilizacja jena?
Spadek jena na giełdach światowych trwa w dal 

szym ciągu i przybiera katastrofalne rozmiary. W 
zwiiązikt; z tein minister finansów zwołał konferen­
cję rr Mo znawców w cc.n zbadania pr.zy ich porno 
cy na " elctu stabilizacji waluty japońskiej i znale­
zienia .-pesobu zahamowania odpływu złota. Sfery 
finansowe twierdzą, iż 'ząd zamierza m. in. odku­
pić wszystkie akcie ztg-aniczne. znajdujące sie w 
posiadaniu prywatnem. Wartość tych akcyj oblicza 
ją na irtljtrd jen-



Str. 6  , .N O W Y  D Z IE N N IK " piąte(k 9 - XII- 1932  Nr. 334

Dziś w „U  C I E S Z E“ wielka premiera „Paramounta"
M a r le n y  D ie t r ic h  (3ARRY CC OPER
gwiazda Paramountu T A L L U I Ł h  M C K EfcD  ( T A T A K j

w fenomenalnym czołowym arcyfilmie 1 ^ ^  ■  ™ l  «

D ram at sza leń cze j m iłości i okru tn ej zem sty  Z A Z D R O Ś C I !
Sensacyjne szczegóły projektu 

posła Moraczewskiego

CZWARTEK, 8 GRUDNIA.
Kraków (312*8).) 10: Nabożeństwo. 11*58: Sygnał, 

hejnał. j2 ‘10: Wiadomości meteorologirazne. 12*15—  
14: Koncert Fflhanmoraj: Warsa.: dyr. OzHnjósIkfi, J. 
Karołyi (fortep.): Gtuok, IJszrt, Mozart — W  przer­
wie o !2 ‘50: Odiozyit: ,,Znaczenie państwu wej odzna 
!ki sportowej** — J. Ląibrowslkj. 14: StachowisiNo pra 
woricic z Warszawy, względnie: audycja żołnierska 
z WUna 14*20— 16: Koncert Bfflharmonii Łódzkiej: 
dyr. S. Pietiruszlka. — W  przerwie o 14*40: odiczyt 
iM. KaiPczewsikiiej: „Kryzysowia kolenda na wsi“ . 16: 
Dla mlodiziieży: 1) Pogadanka przyrodnicza. 2) Fe­
lieton kpt Lepecikiego: „Po mądrość łudzi białych** 
16*25. Gramofon. 16*45: „Jakich zwierząt si-ę nie ja­
da" —  prof. St. Sumlńskii (Warszawa). 17: Koncert 
z W ałszawy: dyr. Nawrot, M. Prawdzie (tenor), L. 
Urstein (fortep.): Meyerbcer. Puccini, Mascaenł,
Czajkowski!. Paderewsikf Żeleński. 18— 19: Muzyka 
lekka (z płyt). — W przerwie: Wiadomości. 19: Roz 
maiitośo' 19*10: „Rzeczy ciekawe** — J. Balsa ro­
wie z 19'25: Słuchowisko. Serce matkii" Selmy La­
gerlof 2C: Koncert solistów: W. Pasrównia ((mezo- 
sopr.), ’ ■ Stępniowski (tenor), prof. St. Milkuisz.ewsiki 
(stora-), dyr. SL Barański (fortep.): Niewiadomski- 
Szymanowski, Deplanes. Pugnanyi, Żeleński. Pade­
rewski, W. Walewski. Nowak, V. Stepan. Greczani- 
now, Czajkowski, Różycki, de Fałla, Gali. Pieśni lu­
dowe. 21*20: Wiadomości sportowe. 21*30: Koncert 
śpiewa ci y M. Preundowej (Warszawa). 22—24: Mu 
Zyka taneczna. — W  przerwie o  22*55: Wiadomość; 
tneteoro ogiczue i policyjne.

Warstawa (1411*8). 10—19*10 i 19*25— 20: p- Kra­
ków. 20- Muzyka lekka. dyr. Nawrot, J- Bukowski 
(ksylofon): Fełras, M.icbeli, Pall. Różycki. Thomas, 
KaJ.natł J. Steauss i ton- 21*20—24: p. Kraików.

Katowice (408*7), 10—19: p. Kraków. 19: Felieton 
sportowy — M. Mikuła. 19*15: Rozmaitości, komuni­
katy harcerskie. 19*25—20: p. Kraików. 20: p. War 
szawu. 21*20— 24: p- Kraków.

Lwów (380*7) 10— 16*45: p. Kraków. 16*45: „Sło­
wianie, którzy wymarli" — Dr. J- Zarzycki. 17—18 
p. Kuków. 18: Ar Je i pieśni — J- Heynowa (meso- 
sópr.l. W. Krzemieński (altówka), oraz koncert for­
tepian: M. Dolińskiej (Rachmaninow Liszt) 18,55:
V,0 ii‘ eratairze turczańskiej** — Dr. J. JedMństoi. 19 10 
Rozmaitościi. 19*25— 20: p. Kraków. 20: p. Warsza­
wa. 21*20—22: p. Kraków. 22: Koncert śpiewaczy R. 
Petera (tenor): Vercii Puocini, Giordaro, PadiJia,
oraz I.ncert skrzypcowy prof. I Szafira (Bach, 
H aenei. Wieniawski). 22*55—24: p. Kraków,

Sztuttgard (360*6)- 12. 13*30: Muzyka. 17WKoncert 
r(Sohube.r. Czajkowsiki. Bruckner). 20*30: Operetka 
F. Werthera „Die Mnsterweflber). 22*40—0*10: Mu­
zyka.

Rzym (441*2). 13 i 17*30: Muzyka. 20*45: Koncert 
O, Respighiego: dyr. kompozytor (muzyka, pieśni- 
teńce). ---------

Pr.igu (488*6). 7*30, 9 i 19: Muzyka. 20*05: Koncert 
r  Filharmonii, śpiew (Bach. Foensłer, Jeremiasz. 
Mahier) 22*15—23*30: Muzyka lekka.

Wiedeń (517*2). 11*30: Koncert symfon. (Lrnlly, 
Beethoven, Haydn)- 12*45— 14: Kapela. 15 05: Gitara, 
skrzypce altówka, wiolomcz. i kin. (Ftirstenau, Dia- 
belli). 16‘25: Kapela- 19*30: Pieśni i arie, 20: W ie­
czór wesoły. 22*30: Muzyka taneczna.

POPULARNY ODCZYT O PAŃSTWOWEJ 
ODZNACE SPORTOWEJ.

Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego ogłosił za pośrednie 
twem Polskiego Radja popularny konkurs na ha­
sło, nadające się do umieszczenia na plakacie pro 
pagującym Państwową Odznakę sportową. — 
PUWF przeznaczył na ten konkurs trzy nagrody 
pieniężne w wysokości 100. 60 i 40 złotych. Pol­
skie Radjo ofiarowało aparat radjowy „Detefon* 
dla autora hasła, które będzie się najbardziej na 
dawało do wygłaszania przed mikrofonem. Kon­
kurs został ogłoszony dnia 20 listopada i odrazu 
zatoczył bardzo szerokie kręgi. Polskie Radji 
zwróciło się do znanego publicysty sportowego 
red. Junoszy-Dąbrowskiego z prośbą o wygłosze­
nie przed mikrofonem specjalnej prelekcji na t«t- 
mat Państwowej Odznaki Sportowej. Odczyt red 
Junoszy-Dąbrowskiego p. t.: „Jakie korzyści ła­
je Państwowa Odznaka Sportowa" zostanie odczy­
tany w studjo Rozgłośni Warszawskiej dziś we 
czwartek w przerwie koncertu porannego około 
godz. 12.55.
II. KONKURS RADJOW Y DLA MIŁOŚNIKÓW 

KRAKOW A.
W  ramach nadawanych co tydzień przez R oz­

głośnię krakowską gawęd o starym Krakowie dr.

Przed kilku dniami donieśliśmy już o opraco­
wanym przez posła Moraczewskiego projekcie 
zmniejszenia bezrobocia w Polsce. Szczegóły tego 
projektu są następujące:

l j  skrócenie tygodnia pracy do 36 godzin oez 
zmniejszania zapłaty tygodniowej; 2) uruchomie­
nie na wielką skalę robót publ.; 3) zwiększenie 
zatrudnienia w państwowych przedsiębiorstwach,
4) znowelizowanie i wykorzystanie ustawy o 
przejmowaniu w zarząd państwowy nieczynnych 
lub częściowo unieruchomionych przedsiębiorstw, 
których utrzymanie w pełnym ruchu leży w inte­
resie publicznym; 5) zapruwadzenie istotnej pań­
stwowej kontroli nad przedsiębiorstwami, celem 
ukrócenia nadmiernych zysków.

Jako środki, mające prowadzić do wykonania, 
powyższego planu, projektuje poseł Moiaczewski:

1) moratorjum dla długów zagranicznych, zâ - 
równo państwowych, jak i prywatnych;

2) ściąganie zaległych podatków i potrzebnej 
części podatku majątkowego. W razie trudności 
osiągnięcia gotówki, hipoteczne zabezpieczenie

E C H A  Z E  Ś W I A T A

Odkrycie nowych podkładów 
radu

W  afrykańskiej kolonji angielskiej Nairobi 
odkryto niedawno nowe pokłady ładu. Jeśli ta 
wiadomość się sprawdzi, będzie fakt ten miał 
doniosłe znaczenie. Jeden gram radu kosztuje o- 
becnie do 420.000 złotych, ponieważ zapasy radu 
są bardzo szczupłe, a zastosowalność jego oar- 
dzo wielka. Dotychczas ze 7.000 klg. rudy urano­
wej wydobywano jeden gram radu. Prawdą jest, 
że jeden gram radu przedstawia olbrzymią ener- 
gję. By należycie to zrozumieć, należy sobie u- 
świadomić, że połowa graniu radu znajdującego 
się w stałym rozkładzie swych atomów i na wzór 
lilipuciego karabinu maszynowego bezustannie 
wyrz-ucającego jądra atomów (promienie alfa), 
elektrony (promienie beta) oraz podobne do pro­
mieni roentgenowskioh promienie gama, wyczer­
puje swą energję dopiero w przeciągu 1.200 lat. 
Nowe pokłady znajdują się w pobliżu miasta 
Manjuki w angielskiej kolonji Nairobi. Przypo­
minamy, że dotychczas rad wydobywano w Kon­
go belgijskiem oraz w Joaehimsthalu w Czechosło­
wacji. Przypominamy dalej, że nauka od dłuż­
szego czasu usiłuje wytworzyć rad sztucznie. — 
Amerykańskiemu profesorowi Coolidge udało 'ię 
tą drogą wytworzyć promienie gama, —  Pytanie 
jednak zachodzi, czy te sztuczne promienie, wy­
tworzone zapomocą olbrzymiego napięcia elek­
tryczności w olbrzymich wypróżnionych rurach 
pod względem terapeutycznym posiadają ię samą 
wartość, co naturalne promienie.

Jerzego Dobrzyckiego, ogłoszony został II. kon­
kurs radjowy dla miłośników Krakowa, którego 
temat brzmi: „Podać zwięzły opis dowolnego e 
pizodu z przeszłości Krakowa, oraz wskazać oa 
związane z nim miejsca, pamiątki, względnie dzie­
ła sztuki". Przedmiotem opisu może być również 
podanie, legenda, zwyczaj lub obchód tradycyjny 
itp. — W ypracow ani opatrzone podpisem InFi 
pseudonimem autorów należy nadsyłać pod adre­
sem: „Polskie R adjo" S A., Rozgłośnia w Krako­
wie, ul Basztowa 9. dział „Stary Kraków" do 
dnia 15 b. m. Trzy najlepsze odpowiedzi zostaną 
nagrodzone cennemi wydawnictwami Tow. M'ł. 
historji i zabytków Krakowa, nadto celniejsza 

' wypracowania zostaną odczytane przed mikrofo­
nem.

zaległych podatków na majątkach podatoaków. 
Wypuszczenie, na podstawie tych hipotek, pań­
stwowego papieru wartościowego;

3) podniesienie na rok 1933 podatku dochodo­
wego o 50 proc.;

4) przekazanie, po uruchomieniu robót publicz­
nych, wolnej części państwowych kredytów, prze­
znaczonych na zapomogi dla bezrobotnych, na 
roboty publiczne;

5) Bank Polski powiększy obieg pieniężny w 
ramach statutowego 30-procentowego Kruszcowe 
go pokrycia. Pomnożony obieg użyć za pośrednic­
twem banków państwowych na sfinansowanie 
bonów skarbowych, wypuszczonych na podstawie 
zahipotekowianych zaległości podatkowych;

6) ooniżenie strony procentowej;
7) wprowadzenie ograniczeń dewizowych, ce­

lem ochrony polskiej waluty i celem gromadze­
nia obcych walut z handlu zagranicznego dla bez 
płecznego powiększania obiegu pieniężnego w 
Polsce.

Czy melancholja jest; uleczalna?
Na wiedeńskiej klinice psychjatrycznej pracu­

je  się obecnie nad nową metodą leczenia melen- 
cholji. Biolog wiedeński prof. Hausmann odkrył 
w barwiku krwi hematoporfyrinie substancję, 
która potęguje wrażliwość organizmu na działa­
nie światła. Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że 
światło ożywczo działa tak na ciało jak i na du­
szę, przeto usiłuje się wprowadzić hematoporty-i- 
nę do organizmu osób chorujących na ciężkie de­
presje psychiczne. Przedtem przeprowadzono' 
eksperymenty na zwierzętach, które wypadły po­
zytywnie, a potem przystąpiono do eksperymen­
tów na ludziach. Okazało się, że chorzy na depre­
sję psychiczną odzyskiwali swój apetyt a stan 
ich psychiczny powoli się poprawiał. Zwłaszcza 
melancholicy pod wpływem tej nowej metody 
leczniczej zaczęli odzyskiwać swą równowagę 
psychiczną. Wedle obserwacji lekarzy wiedeń­
skich będzie można ten efekt terapji wewnętrz­
nej spotęgować jeszcze przez naświetlanie ultra- 
fioletowemi promieniami.

BANKRUCTWO LEWINE*A.
Znany amerykański lotnik oceaniczny Charles 

Al Levine oświadczył onegdaj przed sądem no­
wojorskim, że nie może swej rozwiedzionej żoni** 
płacić alimentów. Swego czasu zobowiązał się 
Levine wypłacać żonie rocznie 52.000 dolarów 
Przez lata mógł uczynić zadość temu -wemu zo­
bowiązaniu. ponieważ dużo zarabiał. W r. 1927 
dokonał Levine razem z Chamberlinem pierwsze­
go swego lotu oceanicznego, ale wówczas był 
jeszcze multimiljonerem. Później założył cały sze- 
ro przedsiębiorstw, które doskonale prosperowa­
ły. Levine żył na wielką stopę i nieraz w karty 
przegrywał, olbrzymie kwoty. W Nowym Jorku 
mieszkał stale w jednym z najbardzjej wytwor­
nych hoteli, a w pobliżu Nowego Jorku miał dwie 
wille. W  r. 1929 nastąpił zwrot w jego interesaeh. 
a miljony jego rozpłynęły się zupełnie. Teraz je- 
dynem jego źródłpm utrzymania ;ą małe interesy, 
na które dawniej nie zwracał uwagi. Lewine do­
szedł do tego że nie może zadość uczynić swym 
zobowiązaniom.

ANI JEDEN WIDZ W TEATRZE!
W Berlinie wydarzył się onegdaj wypadek, ja­

kiego dzieje teatru dotychczas jeuzeze nie zan> 
towały. Do jednego z teatrów berlińskich nie przy­
szedł ani Jeden widz, wobec czego musiano przód* 
stawienie odwołań.
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antyłydowskkh we Lwowie w dniach od 26 listopada do 1 grudnia br,
zgłoszony na posiedzeniu Sejmu z dnia 6 grudnia br.

Ledwie minęło kilkanaście dni od ekscesów 
młodzieży endeckiej, która rozpijała szyby i nisz­
czyła urządzenia w sklepach i warsztatach żydo­
wskich, a znowu pięć dni hulała ta młodzież, a 
obok niej i pod jej przewodem męty społeczne w  
ulicach Lwowa.

Zaczynamy od rejestrowania faktów.
Na przestrzeni między lokalem nocnym „Adria**, 

a lokalem „E ldorado" (Grota) przy ul Szajnochy 
we Lw ow ie rozgrywają się od lat często w  porze 
nocnej przykre burdy uliczne, zanotowane w  kro­
nice policyjnej względnie w sprawozdaniach są­
dowych. 1

Niejednokrotnie prasa lwowska zgodnie doma­
gała się od władz,
by energicznie przeciwstawiły się tym gorszącym 

scenom w  samem śródmieściu,
a reprezentanci społeczeństwa żydowskiego spe­
cjalnie podkreślali konieczność oczyszczenia ul. 
Szajnochy ze względu na znajdujący się tamże I 
dom modlitwy, flankowany niejako z dwóch stron j 
przez wspomniane nocne lokale ostatniego rzę- ! 
dr, skupiające w  sobie elementy najgorszego ga- jj 
tunku.
j W  nocy z soboty na niedzielę (26 na 27 listo­
pada br.) wydarzyła się na tym odcinku awan­
tura z epilogiem tragicznym.

Sześciu korporantów związku akad. „Lutico 
iVeneda“  po tzw. „sobótkach" w innej restauracji 
w ochoczym nastroju udało się około godziny 
23-ciej do wspomnianego lokalu „Adria", a oko­
ło  godz. 1,20 wyszli na ulicę* aby się udać do znaj­
dującego się naprzeciw drugiego nocnego lokalu 
„Eldorado".

Na ulicy zetknęli się z grupą ludzi, złożoną z 
kilku mężczyzn i kobiety, podobno prostytutki, i
po gwałtownej wymianie zdan aoszio do starcia.

W trakcie bójki został śmiertelnie raniony Jan 
Grotowski, słuchacz akaaemja weterynajjyjneJ; 
po jakimś czasie nadjechało pogotowie ratunko­
we, rannego następnie odwieziono do szpitala, 
ale po drodze wskutek nadmiernego upływu krwi 
zmarł.

Policja przyaresztowała 3-ch osobników ze 
wspomnianej grupy, a to Mojżesza Katza, Szuli- 
ma Kellera, i Nuchima Schmera, a następnie 
czwartego Izraela Thunego i toczy się przeciw 
nirr dochodzenie policyjne, a obecnie prokurator­
skie.

Zdawaćby się mogło, że ten incydent, powstały 
na znanym odcinku burd i awantur w oparacn 
nocy, w  atmosferze podnieceuia alkoholem, jak­
kolwiek o tak tragicznym epilogu, powinien po­
zostać

wyłącznie w  sferze działania sądów,
powołanych do zbadania sprawy i ukarania win­
nych.

Tymczasem już w niedzielę rano usiłowano 
wm ówić w  polską młodzież akademicką, te za­
bójstwo nie było wynikiem przypadkowej awan­
tury.

Było dla ludności żydowskiej jasnem, jakie na­
stępstwa powodować może postawienie incyde i - 
tu nocnego na płaszczyźnie, — zwłaszcza na grun­
cie lwowskim, —  na której rozegrały się smutne 
wypadki listopadowe w  r. 1918, tzw. „Steigerja- 
da“, w latach 1924 i 1925, wypadki z czerwca 1929 
r., no. i masowe bicie szyb w  sklepach żydow­
skich dnia 12 listopada 1932 a nawet w sobotę o- 
statnią, bezpośrednio przed incydentem.

Zdaje się, że i Władze tak tę rzecz oceniały, bo 
jak donosił komuniKat półoficjalny „w ojew oda 
na wiadomość o zajściu polecił przedłożyć sobie 
szczegóły przeprowadzonych dochodzeń", oraz za­
rządził, by śledztwo prowadzone było w tempie 
przyśpieszonem, aż do ujawnienia wszystkich 
szezegółów całej sprawy, że w godzinach przed­
południowych odbył wojewoda konferencję, w 
której oprócz starosty grodzkiego wziął udział 
prokurator Sądu Okręgowego Dr. Chirowski. Ze 
strony reprezentantów społeczeństwa żydowskie­
go od pierwszej chwili
zv i acano uwagę władz na szerzone nastroje i 
tendencje wykorzystania nocnej awantury do 

wielkiej hecy an*yż rdowskiej.
Ziściło się to w godzinacn popołudniowych nie­

dzielnych. Pojaw iły się r.a mieście w  różnych 
stronach
grupy korporantów i akademików, które napada­
ły spokojnych przechodnio w-Żydów, okładając ich 

grubemi lagami i  kastetami.
Nie usłuchała ta młodzież apelu rektora aka- 

demji weterynaryjnej, który oświadczył m. in.: 
„My patrzymy na to zajście, jako na objaw zdzi­
czenia, z którem walczyć potrafią władze bezpie­
czeństwa i władze sądowe. Nie wolno tego zaj­
ścia zabarwiać w  jakikolwiek sponób".

Bratnia Pom oc studentów wtterynarji wydała 
odezwę, która wprawdzie nawoływała młodzież 
do zachowania spokoju, ale równocześnie pod­
kreślała pochodzenie żydowskie morderców, w y­
przedzając wyniki śledztwa i akcentowała, że do­
tychczas nie zostały ustalone pobudki czynu, 
co oczywista miało tendencję wywołania odpo­
wiednich nastrojów w umysłach rozagitowanych 

akademików.
Rozpoczął się taniec piekielny na ulicach L w o­

wa, atory o zmieniającym się nasileniu trwał od 
niedzielnego wieczora poprzez dzień czwartkowy. 
Okrzyk „bij Żydów ‘‘  stal lię nastem bojowem, 
pod ktorem odbywało się rozbijanie głów  żydow­
skich, niszczenie mienia żydowskiego.

Zajścia przenosiły się z miejsca na miejsce, z 
ulicy na ulicę, potęgowały panikę, którą, poza ma­
sakrowaniem bezbronnych, Kobiet i dzieci, podsy­
cano tysiącem ulotek anonimowych, siejących jad 
nienawiści i podburzających do wykroczeń prze­
ciw  bezpieczeństwu życia, zdrowia i mienia spo­
kojnych obywateli.

W poniedziałek rano bojówki korporanckie nie 
dopuszczały żydowskich studentów do uczelni 
wyższych, względnie ich stamtąd usunęły po po­
biciu do krwi.

Doprowadziło to do zamknięcia uczelni, poczem 
bojówkarze przenieśli swoją działalność zbro­
dniczą
na rozliczne ulice miasta, bijąc i napadając na 

niewinnych przechodniów żydowskich,
Raz po raz zajeżdżała karetka pogotowia ratun­
kowego, opatrując ofiary napadów, wiele osób, 
zalanych krwią, szukało pomocy w najbliższych 
aptekach, lub n znajomych, blisko mieszkających.

Grupowo zorganizowane napady w różnych 
dzielnicach miasta przedstawiały obraz

polowania na zwierzynę,
tj. na przechodniów żydowskich, spieszących do 
domów, alno do warsztatów czy sklepów.

Zestawiony prowizoryczny materjał daje obraz, 
przerażający zdziczeniem sprawców.

Cyfra pobitych dochodzi wedle prowizorycz­
nych obliczeń i informacji dotyczących szpitala 
żydowskiego i powszechnego, w  poszczególnych 
aptekach i u kilkunastu lekarzy prywatnych 
do 361.

Nie znamy dat pogotowia ratunkowego, wedle 
doriesień dzienników za trzy dnie wynosiły one 
250.

Oczywista ujawni się szereg poszkodowanych 
na ciele i zdrowiu, którzy schronili się do domu i 
zaopatrzeni zostali przez członków rodziny, czy 
sąsiadów.

Tj zarejestrowanych pobitych skonstatować mo­
żna najwięcej wypadków ran na głowie,

niektóre rauy są bardzo ciężkie,
rany są bądź tłuczone, bądź w wielkiej ilości cię­
te lub kłute.

Ulubioną bronią akademików były
cim kic laski, opatrzone żyletkami, któremi kra­
jano kapelusze, czapki, płaszcze i futra, a w  pierw 

szym rzędzie głowy.
Zwłaszcza w momencie, gdy w trzecim dniu 

masakry ulicznej policja zac'.ęla konfiskować 
grube laski, młodzież w ich miejsce poczęła uży­
wać cienkie laseczki, zakończone żyletkami.

Obok lasek były w robocie kastety, boksery, 
palki gumowe, kawałki żelaza, części składowe 
narzędzi żelaznych, jakoto żórawie, noże, kamie­
nie i cegły.

Już w pierwszym Imu. ij w niedzielę obok wie­
lu pobitych, którzy dali się opatrzeć w aptece, al-

fcoteż uciekli do domu, samo pogotowie ralunko 
we zarejestrowało 50 pobitych osób, naturalnie 
samych Żydów.

W  drugim dniu, tj. w  poniedziałek rano Pogo­
towie opatrzyło ponad 80 osób.

iA więc
nasilenie rozruchów było od pierwszej chwili 
dość wielkie i wzmagało się z godziny na godzinę.

U ludności żydowskiej prawie że od pierwszej 
chwili zapanowała panika, no nie widziano sta­
nowczego przeciwdziałania ze strony czynników 
powołanych do strzeżenia i utrzymania porządku 
publicznego i ochrony życia, zdrowia i mienia o- 
bywateli.

W niedzielę i poniedziałek czynnych było tylko 
około 300 policjantów na terenie Lwowa, mimo, 
że już dwa tygodnie przedtem przy tłuczeniu szyb 
władze skonstatowały, że stosowany jest

system partyzantki,
w  poszczególnych, nieraz bardzo odległych pun­
ktach miasta i mimo, że ten sam system był pra­
ktykowany w pierwszych dwóch dniach rozru- 
cł ów.

Dopiero w  poniedziałek popołudniu przyszło 
100 policjantów z poza Lwowa, a zdaje się dopie­
ro  we wtorek dalszych 150.

Ponadto ta policja, która działała, najczęściej 
była albo nieobecna w wypadkach pobicia Ży­
dów, albo nie ingerowała, albo nawet swoim o d o -  
jętnem, a często niechętnem zachowaniem się 
wprowadzała zamęt i pobudzała do dalszego bi­
cia.

Zanotowano wypadki, gdzie nawet policja biła 
spokojnych Żydów, o  czem będzie niżej szczegó­
łow a mowa.

G ile chodzi o  aresztowania, to
w pierwszych 2-ch dniacn aresztowano przewa­
żnie Żydów, którzy albo sami się bronili przed 
pobiciem, albo stawali w obronie bitych Żydów.

I tak w poniedziałek w południe przy ul. Le- 
gjonów i Kopernika aresztowano w bramie kilku­
nastu młodych Żydów, którzy wstrzymywali tam 
naipór 10-krotnie większej grupy młodzieży en­
deckiej.

Gdy policja po pewnym czasie nadeszła i gru­
pę tę rozprószyła, nie aresztowała napastników, 
a właśnie wszystkich Żydów, którzy bronili się; 
trzymano ich przez kilkanaście godzin, co musia­
ło  oczywiście na napastnikach zrobić wrażenie, 
że policja nie przeciwstawia się napadom na ż y ­
dów.

I tak do wieczora w  poniedziałek aresztowa­
nych było 24 osób, w tem conajmniej — zdaje 
się — jak wynika z interwencyj rodzin areszto­
wanych, Żydów trzy czwarte.

Zresztą jeszcze w  środę oodawała półurzędo- 
wa ajencja „W schód" dla użytku prasy komuni­
kat o dalszych aresztowaniach i wymieniając na­
zwiska podała dosłownie: „Griinfeld Rubin,
Schwebel Józef, Mandel Szymon, Kościuk Piotr, 
Kowałyszyn Jan, Łajko Stanisław, Woźnica Ma- 
ksymiljan, Rubel Leon, Habcrman Maks, Feder 
Henryk, Adlerstein Józef i inni".

Wynika z tego komunikatu, że aresztowane 7- 
miu żydów, a 4-ch nie-Żydów, a więc albo prze­
ważnie Żydów aresztowano, jakoby to oni robili 
rozruchy, bili Żydów, niszczyli mienie żydowskie, 
albo żc mimo większej liczby aresztowanych nie- 
Żydów wymienia się prawie że wyłącznie Żydów 
dla przemalowania tła rozruchów i przesunięcia 
odpowiedzialności w  stronę żydowską.

Policja nie przeciwstawiała się pobiciu Żydów, 
bc znikoma liczba z pośród kilkuset pobitych wi­
działa interwencję policji przeciw bijącym, a dla 
ochrony bitycJi.

Policja najczęściej przychodziła za późno, jak 
stwierdzają poszkodowani, w tempie bardzo po- 
wolnem.

Była to może planowa akcja „łagodzenia" czy; 
„nie drażnienia", o której nieraz słyszeliśmy w 
tych ciężkich dniach z ust reprezentantów władŁ

Ale jak już wyżej zaznaczono, Poiicja nietylko 
była bierną, ale co więcej zanotowane wypadki 
bicia żydów  przez Policję.

I tak w poniedziałek w eczór w czasie, gdy de. 
legacja ludności żydowskiej była u Woj«wodjf z
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żalami na straszną pogromową sytuację z żąda­
niem wydania stanowczych zarządzeń, doniesiono 
tamże telefonem, że na ul. Furmańskioj bije poli­
cja spokojnych przechodnio v Żydów.

,\Ye wtorek popołudniu jechał samochód cięża­
row y z policjantami ulicą Rzeźnicką; nie było de­
monstrantów, mimo to samochód zatrzymał się 
na ulicy Stanisława, a policjanci, zeskoczywszy 
ze samochodu, zaczęli bić pałkami gumowemi lu­
dzi, zajętych otwieraniem sklepów, majstra sto­
larskiego, kelnera, zajętego w hotelu, 3-ch tra­
garzy, którzy w pasażu Fellerów czekają na 
transport tow arów z tamtejszych magazynów.

Mamy świadka, który słyszał, jak w poniedzia­
łek w południe u wylotu ulicy Rutowskiego i pl. 
Sw. Ducha policjant Nr. 1359 w olał do akademi­
ków  bijących i rzucających kamienie do sklepów 
„bij Żyda". (—)

Gdy zbroczony krwią, zbity laskami, zraniony 
cóżem na kości potylicznej i czołow ej zegar­
mistrz Morgenstern w towarzystwie absolwenta 
gimnazjalnego Leona Dawidsona, zamieszkałego 
przy ul. Bernsteina 8, jaw i się w biurze policji 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 30, pyta go wywia- 
,dowca:
i „Gdzie pan tak upadł i rozbił sobie głow ę!"
1 śmieje się przytem. Gdy opiera się, zlany Krwią 
o  stół, powiada mu: „Niech nam pan nie krwawi 
stołu", gdy domaga się asys.y policyjnej, by go 
' odwieźć do domu, bo w okół na ulicach dalej bi­
ją, odzywa się podkomisarz, (a może aspirant, 
miał srebrne liście na wyłogach) „teraz panowie 
się boją iść sami, a nie baliście się nam dzisiaj 
zabić drugiego korporanta* ‘ (aluzja do sprawy 
Zamorskiego, o czem niżej).

Było to we wtorek przed 8-mą wieczorem w 
parteroweir. biurze polieyjnem przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 30.

Ciężko pobitemu na kości czołowej Maksowi 
Jollesowi w tym samym budynku policyjnym we 
Wtorek około godz. 7-mej wiecz. odmówiono asy­
sty, mimo iż było kilkunastu funkcjonarjuszy, nie 

w d a n o  pogotowia ratunkowego, kazano mu iść 
do apteki, a jeden z obecnych się śmiał.
* Adolfa Neutallera, ul. Bilińskich 3, wyciągnięto 
we wtorek z tramwaju -Nr. i u wylotu ul Sło­
wackiego i Kopernika, pobito laskami, zadano 
rany cięte na głowie i twarzy, gdy schronił się 
lastępnie pod opiekę kordonu policji, zaczęto go 
— mimo że broczył Krwią — po całem ciele o- 
kładać pałkami.

Studentowi Cuwenowi w poniedziałek przed 
Politechniką odebrał posterunkowy Nr. 1707 la­
skę, a potem studenci polscy okładali go laska­
mi, dopóki r.ic udało mu się zbiec naprzeciw do 

i sklepu przyborów do pisania.
Gdy w  poniedziałek przed południem Józef Ro- 

senstock w ogi odzie Kościuszki, napadnięty przez 
korporantów' i pobity, chcąc się uwolnić od dal­
szego bicia, strzelił w  powietrze, przychwycił go 
właśnie policjant i odstawił do Wydziału Śled­
czego, gdzie przesiedział dzień cały. Z napast­
ników nikt nie został ujęty.

Kupiec Fischer, pobity przed domem ul. Kurko­
w a 7, uciekał wT dół, za nim korporanci, policja 
me interwenjowała, mimo że ten pościg odbywał 
się tuż przy Województwie, a Fischel krzyczał 
,w mebogłosy, lampy były zgaszone.

Leon Littwak, napadnięty i uderzony został w 
policzek przez studenta w piątek o godzinie 9-ej 
wieczorem na rogu ul. Łozińskiego Chwycił na­
pastnika i wsadził go do taksówki, by pojechać 
na policję, gdy szofer nie chciał jechać, zwrócił 
się do posterunkowego Nr. 3940, który się zjawił 
na jego wołanie o policję, ten ostatni oświadczył, 
4e ma służbę i nie może się oddalić Littwak do­
magał się, by gwizdnął na drugiego, nadszedł ten 
drugi, a potem i trzeci, aie żaden nie chciał je­
chać. Tymczasem rósł tłum, przylecieli akademi­
cy  z pobliskiego Domu Akademickiego przy ul. 
Łozińskiego, chcieli napastnika wydobyć z tak­
sówki, co im się nie udawało. W pewnym mo­
mencie jeden korporant coś szepnął policjantowi, 
a ten przystąpił, uderzył Littwaka, który napast­
nika przytrzymywał, w tym samym momencie sta 
denci wyciągnęli napastnika z taksówki.

Tak ścigała policja napastników, a działo się 
to już 6-go dnia, kiedy to właściwie w dużej mie­
rze nastąpiło już uspokojenie.

We wtorek wieczorem zebrany był tluin od stro 
ny ul. Łozińskiego, na która, wychodzą tylne 
okna mieszkania prymarjasza dra Selzera. Nagle

redaktor endeckiego „Kurjera Lwowskiego", 
Zduńczyk,

Zgłasza przodownikowi piFcji Nr. 2948, że z tych 
okien padły kamienie. Tenże przodownik udaje 
się do mieszkanD, dochodzenia prowadzi ;ain 

Zguńczyk, potem wobec negatywnego wyni­

ku odchodzi, przodownik jednak dalej bada, mi­
mo, że w międzyczasie wybite zostały gradem ka­
mieni szyby właśnie w mieszkaniu dra Selzera, 
raportuje komisarzowi policji: „rzekomo wybito 
tu o dra Selzera okna, a potem prawdopodobnie 
stąd rzucano kamienie*'.

Dopiero, gdy mu dr. Selzer wykazał, że ka­
mień, który przyniósł red. Zduńczyk, jako rzeko­
mo rzucony z okien dra Selzera, jest taki sam, 
jak kamienie, któremi tłum bombardował szyby 
dra Selzera, odstąpił od dalszego „urzędowania".

Zaznacza się, że w czasie krytycznym, gdy miał 
paść kamień, który wedle zapodań p. Zduńczyka 
miał ugodzić porucznika 6 p. art. cięż. Buczyń­
skiego, w mieszkaniu były obecne tylko dwie słu­
żące- katoliczki, a jak sic okazało w  drodze w y­
wiadu władz wojskowych, porucznik Buczyński 
nie istnieje.

W ystarczy podkreślić, do jakiej konsekwencji 
mogła doprowadzić taka prowokacja i taki spo­
sób prowadzenia dochodzeń wśród podnieconych 
tłim ów  w najbliższem sąsiedztwie domu akade­
mickiego, skąd szły wszystkie wypady na miasto.

W  czasie demonstracji na Akademickiej, rzucił 
jakiś korporant hasło, że z okna 2 piętra ktoś 
rzucił kamieniem. Natychmiast przeprowadził po­
licjant rewizję z wynikiem negatywnym. Mimo to 
aresztowano Breitfelda i syna (rodzina obroń­
cy).

W  nocy rzucono petardę na cmentarz żydow­
ski i do bóżnicy przy ul. Żółkiewskiej 144.
Jako winnych aresztowano bezpodstawnie Ży­

dów.
We wtoreu popołudniu podczas pochodu kor­

porantów przez ul. Kopernika, jeden z przodow­
ników policji wskazał, że z domu Nr. 26 padł 
strzał. Natycnmia: t policja przeprowadziła rewi­
zję, która wykazała bezpodstawność tego twier­
dzenia. wówczas ten sam przodownik policji po­
wiedział, że to nie był strzał, tylko kamień. I to, 
oczywiście, okazało się wymysłem bujnej fanta­
zji pana przodownika. Natura'me, że wiadomość
0 „nowym strzale żydowskim" me przyczyniła się 
do uspokojenia umysłów. -

W poniedziałek wieczorem wpadła grupą mie­
szana akademików i innych — nazywają tych in­
nych szumowinami — do restauracji Sali Lacas 
przy ul. Łyczakowskiej 97. Pobili ją i brata, 
wszystko wewnątrz zniszczyli, zabrali m. in. spi- 
lylus denaturowany, wołając

„teraz idziemy giąć Hasmoneą". 
rzeczywiście wkrótce spłonęło na skutek podpa­
lenia boisko ŻTS. Hasmonei, o czem niżei.

Tuż obok stał posterunkowy; możliwe, że san 
jeden nie mógł przeszkodzić ale inógł w ezw ie 
pomoc, chyba, że jej w ogóle iie było w pobliżu, 
a już w każdym razie mógł udać się naprzeciw 
do koszar 14 p. ułanów.

Zaznacza się, że dopiero na SKUtek krzyku na­
padniętych, z przeciwka rotmistrz tego pułku 
Walkowski strzelił na postrach, czem spłoszył 
napastników, robił on sam wyrzuty policjanto­
wi, dlaczego nie przyszedł do koszar po pomoc. 
Absolwent gimnazjalny, Bernard Czopp w ponie­
działek w powrotnej drodze tio domu przechodził 
obok teatru Wielkiego, tu został nagle przytrzy­
many przez posterunkowego, uderzony przez po­
sterunkowego pałką gumową i wepchnięty do 
westybulu. Tani żalił się przed komisarzem, lecz 
dostał kilka dalszych uderzeń laską od niego sa­
mego, laską komuś zabraną.

Widział również, jak pewnego innego Żyda 
pi zytrzyinanego, niemiłosiernie bili policjanci 
pałkami gumowemi. Pote-n orzyszedł jakiś inny 
komisarz i kazał ich obu wypuścić.

Tych kilka wypadków charakteryzuje zachowa­
nie się policji. Ludność żydowską utrzymywało to 
w przekonaniu, że brak jej wszelkiej ochrony i 
wytwarzało atmosferę pogromu, 
potęgowało do najwyższego stopnia panikę, któ­
ra się przejawiała w nieotwieraniu sklepów i nie 

wychodzeniu -»a ulicę.
Specjalnie należy podkreślić cały szereg napi- 

dów na żydowskich pasażerów w tramwajach. 
Nie lepiej od napastników zachowali się w wie­
lu wypadkach

motorowi i konduktorzy,
którzy albo byli zupełnie bierni, albo nawet czyn- 
rie współdziałali

Dawid Beer i Klara Beer, ul. Unji Lubelskiej
1 19, w swem doniesieniu do M. K. E. przedsta­
wiają, jak to w wozie ,4“  Nr. 156 motorowy 
rozmyślnie wóz zatrzymał przed przystankiem, 
by wpuścić akademików’, którzy się na Beerów 
rzucili, ciężko pobili, przyczem znikł Beerowi 
portfel z 800 zł.

Przed napadem Beer, widząc zdaleka grupę a- 
kademików. prosił .notorowego, by przyspieszył 
do przystanku, ale otrzymał odpowiedź:

„Stul pan pysk!"
By logo' posła dra Inslcra, gdy pobity na odcin­

ku między ul. Sykstuską 8, a przystankiem wosu 
Ńr. i ,  biegł i chciał się dostać do wozu, tram­
wajarze obecni na platformie, nie chcieli wpu­
ścić.

Na ul. Szewczenki wywleczono 2-ch Żydów 
z tramwaju i ciężko ich pobito. Natana Silbera po­
bito w tramwaju, wyrzucono, napastnicy zdarli 
mu buty i palto, poczem na jezdni go znowu po-; 
bito do krwi. I

M. Sigal jechał tramwajem Nr. 4 we wtorelo 
wieczorem ulicą Kurkową. j
M otorowy i konduktor widząc kroczącą grupę 
korporantów zatrzymali wóz, wezwali pałkarzy, 
którzy wkroczyli do tramwaju i Sigalu pobili. 

Uciekającego dopadli przed domem Nr. 28 uL 
Kurkowa, ostremi narzędziami go ciężko, porani* 
li. Ma przebite kilkakrotnie wnętrzności i Sledzło* 
nę, ranę ciętą klatki piersiowej i ranę ciętą nad 
obojczykiem. Policji przez cały czas nie było. Na­
pastników wstrzymał od pastwienia się nad le­
żącym nieprzytomnym kapitan rezerwy Oskar De 
meler, mieszkający w  tym domu, grożąc im re­
wolwerem.

Na osobną wzmiankę zasługują
napady w pociągach 

na odcinkach Przemyśl— Zimna Woda—  Lwów, 
Cbodorów— Lwów, Skole— Stryj— Lwów. M. in. 
pobito w poniedziałek F. Weinberga, przemysło­
wca z Lodzi, w pociągu przed Lwowem. Konduk­
tor nie reagował, po przybyciu do Lw ow a w tu-' 
nelu dworcowym został pobity przez grupę kor­
porantów, a następnie jadąc dorożką w Aleji F o­
cha poraź trzeci.

Ten sam los pobicia w pociągu spotkał I. Ei- 
seuberga, Izraela Stateanausa, J. Landaua.

Ten ostatni jadąc we wtorek ze Sądowej 
Wiszni do Lwowa, został napadnięty przez kil­
kunastu młodych ludzi, prawdopodobnie akademi­
ków, którzy w Zimnej Wodzie wsiedli. We Lw o­
wie zwrócono na ten fakt uwagę władz kolejo- 
vych  i Komisarjatu Policyjnego na Dworcu Głó­
wnym z żądaniem przeciwdziałania i ochrony.

Gdy Landau wieczorem wracał do domu, była 
w pociągu ta sama banda, biła żydowskich pasa­
żerów i wysiadła w Zimnej Wodzie. Gdy jeden 
z pasażerów pociągnął za linewkę bezpieczeń­
stwa, konduktor wszedł, ale nic nie reagował po­
za pytaniem: „kto pociąg zatrzymał?*.

Ósobno należy omówić sprawę masowych sku­
pień na pogrzebie we wtorek i wieców na Uni­
wersytecie i Politechnice we środę.

Reprezentanci ludności żydowskiej, wskazując 
kilkarotnie W ojewodzie na niedostateczność wy­
danych zarządzeń, na bierne a nieraz wrogie za­
chowanie się policji, na brak wszelkiej ochrony 
ludności żydowskiej, podnosili także wielkie nie­
bezpieczeństwo, jakie może wywołać demonstra­
cyjny pogrzeb i wiece akademickie. W ojewoda 
tych uwag nie uwzględnił.

W pogrzebie brało udział wedle relacji „Kurje­
ra Lwowskiego" 40.000 osób, wedle relacji urzę­
dowej 15 000 osób.
Brało udział grono profesorów wyższych uczelni 
z senatami i rektorami na czele, kroczyli nawet 
powstańcy z 63 roku, podtrzymywani przez kor­

porantów.
Mógł wobec tego pisać nazajutrz endecki „Kur- 

jer Lw ow ski" w Nr. 334 w sprawozdaniu nle- 
skonfiskowanem przez cenzurę, tak wrażliwą na 
umieszczenie nazwisk pobitycn Żydów, czy zra­
bowanych lub zniszczonych sklepów, że „pogrzeb 
ten, w którym wzięły udział nieprzejrzane tłumy 
publiczności w liczbie kilkudziesięciu tysięcy stał 
się wielką manifestacją narodowego Lwowa, stał 
się wyrazem solidarności, wspólnoty myśli, cze­
mu dało wyraz społeczeństwo lw owskie", a w 
innem miejscu? „Żyw iołow y i odruchowy udział 
ludności Lwowa w pogrzebie śp. Grotkowskiego 
zaświadczył o uczuciach, jakie Lw ów  w ostat­
nich dniach nurtują".

Nic dziwnego, że
potem rozruchy zyskały tylko na sile, 

zwłaszcza, gdy incydent ze stud. Zamorskim przy 
ul. Kopernika, w drodze powrotnej z pogrzebu, 
został nietylko przez endecką prasę i bijących 
napastników, ale i przez władzę przedstawiony, 
jako nowa zbrodnia żydóws.ta.

Władze naczelne, nie zbadawszy sprawy, od- 
razu stwierdzały, że do polskiego studenta strze­
lali Żydzi, strzelała

bojówka żydowska, której nie było.
Na pytanie reprezentantów żydowskich, jakie 

są dowody, że to Żydzi strzelali, bo że wogóle 
me padł slrzał, o tern nikt wobec ciągłych oświad­
czeń władz o strzałach nie myślał, mówiły wła­
dze, że przecież kto inny do Polaków nie mógł
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strzelać, a potem że opinja na to wskazuje.

■ łiVe wtorek około godz. 14-te.j w związku z pro- j 
.wokacją stud. Zamorskiego starosta grodzki o- ; 
śv.iadczyl posłow i Rosmarinowi, że bojówka ty- I 
tiowska zamoidowala jednego studenta polskiego, j 
la jednego ciężko zraniła, mimo że de facto nikt , 
_ie został zabity,

Zamorski sam zranił się wskutek eksplozji prze 
oŁowywanej u siebie puszki z prochem.

Aresztowana 2-ch młodych chłopców żydow- 
SKicli, jednego 16-letniego sierotę, którym odra- 
2U przyczepiono — wobec tego, że nie można 
Z nich zrobić „bojów ki“

etykietę działaczy komunistyczrych. 
Przepuszczono w „Kurjerze Lwowskim" opis pt.: 
„Zbrodniczy strzał przy ul. Kopernika 1. 16", zna­
leźli się świadkowie, którzy sprawcę strzału od- 
drazu rozpoznali w  16-letnim Schónfeldzie. „Kur- 
Jer Lw ow ski" rozpisywał się, jak to Schónfelda 
przychwj cono w  jakiejś innej pracowni, dokąd 
się miał schronić.

Naczelne władze zażądały w stanowczym tonie 
od reprezentantów ludności zaniechania wszel­
kiej samoobrony, wskazując na skutki strzałów 
przy ul, Kopernika, a tymczasem okazało się — 
prawda, dopiero trzy dni później — że wogóle 
»łie padł strzał, a tern mniej strzelali Schónfeld i 
Llaustein, a tera mniej bojów ta  żydowska, istnie­
jąca w imaginacji tych, co  mieli najpierwsze za­
danie wydawać potrzebne zarządzenia dla ochro­
ny 80-tysięcznej ludności żydowskiej, utrzymanie 
porządku puLlicznego w  interesie Państwa, co 
mieli uspakajać, a nie drażnić enuncjacjami o za­
strzeleniu drugiego polskiego korporanta i o  tru­
pach katolickich, nie przeprowadziwszy wprzód 
docnoazeń, a w szczególności Roentgena, który 
byfhy odrazu rzecz wyjaśnił.

Władez podtrzymywały te swoje +wierdzenia, 
mimo, że posłowie żydowscy już we wtorek o 
godz. 3-ciej kategorycznie twierdzili, że wchodzi 
tu w grę prowokacja.

I okazała się prawda późno, bo po 3-ch dniach 
Że sam Zamorski zranił się petardą.

Po takiem zachowaniu się władz bicie Żydów 
przybrało na sile, tembardziej, żc starosta grodz­
ki zamiast zarządzić ujęcie i ukaranie sprawców, 
zasiadł do stołu okrągłego z przywódcami rozru­
chów, rosła atmosfera pogromowa i jak lo oświad 

.czyli w środę w W ojewództwie reprezentanci lu­
dności żydowskiej, odżyły u tej ludności wspo­
mnienia strasznych wypadków listopadowych 
191S r., a to tembardziej, że dziś silny Rząd nie 
poskromił w zarodku zbrodniczych poczynań pio- 
wadzonych przez żyw ioły akademickie, a mógł 
to uczynić, jak dowiódł w czerwcu 1929 r dzię­
ki energicznej, celowej akcji ówczesnych władz, 
które utrzymały porządek i ekscesy uliczne stłu­
miły w samym zarodku.

Nie przyczyniły się też do uspokojenia wiece 
masowe w środę na Uniwersytecie i na Politech­
nice i późniejsze pochody przez miasto, lecz ow­
szem przedłużyły i wzmocniły one falę rozruchów 
poprzez czwartek.

Lecz władze zamiast ceJowych, stanowczych po 
ciągnięć w samych początkach, urobiły sobie 
teorję o stosowaniu środkow społecznycn i sta­
rały się o odezwy papierowe, które nawet tej ro­
li nie odegrały, co spóźnione na ogół sikawki 1 
motopompy.

Tegoroczne wypadki listopadowe znaczą się 
wieloma setkami pobitych Żydów.

Panika i popłoch ogarnęły niepodzielnie całą 
ludność żydowską. Poniżej podajemy imienny w y­
kaz rannycn i poturoowunych Żydów, oczywiście 
niekomplrlny, igdrż prowizorycznie zestawionny, 
obejmujący razem

399 osób.
(Następują nazwiska 399 osób).
Ale do tych cierpień moralnych i dotkliwego 

ból i fizycznego dołączyły się też 
szkody materjalne, 

lęm przykrzejsze, że w okresie ogólnej paupery­
zacji i katastrofalnej sytuacji gospodarczej.

W Okresie walki o bezpieczeństwo życia i zdro 
wia ludności żydowskiej we Lw ow ie na. plan 
dalszy zeszła sprawa tych szkód materjalnych.

Chodzi tu o rozbite szyby, portale, wystawy, o 
zniszczone ui ządzenie, zraDov\ ane towary, pie­
niądze, kosztowności.

Pozatem kupcy i rzemieślnicy, trzymając zam­
knięte sklepy czy warsztaty bądź pod wpływem 
przemożnej paniki, bądź bezpośredniego fizyczne 
go teroru napastników, jak np. na Łyczakowie 
i na ul. Sapiehy, utracili przez tydzień możność

LzmfemiEiawtiDie „Wanda sw.Eeilredy5
Najbardziej niesamowity i emocjonujący film-jaki 

dotjehczas siworzjła kinematograf ja.
Przeżycia lekarza który stworzył monstrum.

W roli głównej: ftfORIS KARLOFF
On żyje • chodzi - oddycha! Kto on jest? 

człowiek czy potwór?
Film.kfórj wywoła! dyskusjęna obu półkulach świata

O glądanie te g o  filmu z a le ca  sią  ludziom  ty lk o I 
o  ba rd zo  silnych  nerw ach . I

W e czwartek d. 8 w niedzielę 11 bm. o g. 1130 pizedpoi.
w sobotę 10 bm, o g. 3 popoi. poranki tiluowe —  B E N  H U R
w roli gł. J tA M O N  N O Y A R R O * Ceny miojsc od 40 gr.

zarobkowania.
Szkody te będą rejestrowane i zestawione w  

bliskim czasie.
Jedną rzecz już obecnie podnosimy. Podpalenie 

boiska ŻKS. Ilasmonei, wybudowanego przed 
0-ciu lały sumptem bardzo wielkich sum, zebra­
nych wówczas wyłącznie od społeczeństwa ży­
dowskiego. W okresie dobrej konjunktury zostało 
to boisko zbudowane i służyło szczytnym hasłom 
wychowania fizy ;znego młodzieży.

Społeczeństwo zupełnie dziś zniszczone, nie 
zdoła odbudować tego, co zniszczyły zbrodnicze 
bandy, którym nie zdołały przeszkodzić czynniki 
oebrony bezpieczeństwa publicznego

Państwo i gmina, jak to się stało przed 2-ma 
laty po zniszczeniu boiska „Czarnych" muszą 
współdziałać.

Przedstawiony stan faktyczny jest
dalekim od zupełnego obrazu 

tego, co ludność żydowska Lw ow a przeżyła w o- 
statnim tygodniu listopada 1932 r. Napływają 
c.iągie zgłoszenia, żale i doniesienia o pobiciu i 
szkodach materjalnych.

W  ostatnim numerze „Dekady Akademickiej" 
(niezależnego organu polskiej młodzieży akademic­
kiej w Warszawie) znajdujemy następujący arty­
kuł wstępny, p. t. „Żądamy ukarania winnych

„Nie po raz pierwszy wyległa młodzież akademic­
ka na ulice z demonstracjami antyżydowskiemu 
Demonstracje te jednak nie przybrały w żadnym 
wypadku tak wielkich rozmiarów, jak ostatnio.

Ekscesy, które miały miejsce, nie są niczem «- 
sprawiedl"wionę, albowiem podłoże ich, to: — bój­
ka nad ranem między podochoconymi studentam.i 
a pijanymi nożowcami pochodzenia żydowskiego, 
w których towarzystwie znajdowała się prostytut­
ka. Jedno życie ludzkie zginęło więcej w krwawej 
awanturze, o których to awanturach co dnia peł-* 
no w kronikach wypadków prasy całego świata.

Sprawcy podobnych bójek i nawet ich ofiary 
starają się zwykle o możliwe przemilczenie zajść, 
niepodobna sobie jednakże wyohrazić. by z awau 
tury tego typu robić kwestję narodowościową o- 
raz organizować pogromy...

$
Wiadomo dobrze, że endecja odsunięta od wpły­

wów w starszem społeczeństwie, nie przebiera w 
środkach, by łatwozapalne umysły młodzieży a 
dakemickiej rozpalać dla swoich partyjnych ce- 

| łów, z których, jako w tej chwili najważniejszy, 
wymienić należy stałe zakłócanie spokoju publicz­
nego. oraz możliwie częste prowokowanie awantur 
i burd, za wszelką cenę i z każdego powodu.

Na terenie akademickim, jak wszyscy o tem do­
brze wiemy, istnieją zorganizowane przez endecję 
bojów ki które nabrały już wprawy w rozognianiu 
wypadków oraz w szybkiem oddziaływaniu na nie- 
zorganizowane masy studenckie.

Niedzielną bójkę we Lwowie postanowiła ende­
cja wykorzystać do nowych ekscesów. I oto dzieją 
się niesłychane wprost rzeczy, świadczące o r.aj- 
wyższem barbarzyństwie i zaniku kultury. Mimo 
opinji Rektorów Wyższych Uczelni lwowskich, 
stwierdzającej, że nie było najzupełniejszego po 
wodu do demonstraeyj. młodzież akademicka 
wspierana przez męty i szumowiny społeczne, wy­
legła na ullrę demolując lokale obywateli-Żydów 

i podpalając mienie klubu sportowego, raniąc i

I Zachowanie się władz wobec ostatnich tragi­
cznych wypadków lwowskich wywołać musiało 
w  pewnej części społeczeństwa polskiego prze­
konanie, że ludność żydowska wyjęła jest z pod 
prawa i żc można na niej swobodnie pohulać.

Popełniono w  jasny dzień pod okiem wlnriz na 
ludności żydowskiej setki przestępstw, które oho 
wiązujący kodeks karny kwalifikuje, jako cięż­
kie zbrodnie, zagrożone wieloletniem ‘ cięźki,cm 
więzieniem, — a to bez i.alRżytego przeciwsta­
wienia się.

Tego rodzaju stosunki odebrać iruszą ludności 
żydowskiej jakiekolwiek uczucie bezpieczeństwa 
życia i mienia i poderwać muszą publiczny po­
rządek dzienny.

W  tym stanie rzeczy podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy-:

Sejm wzywa Rząd:
1) by zbadał wszechstronnie przebieg- smu­

tnych wypadków lwowskich w dniach 27. XI 
— 2. X II br.

2) by przeprowadził dochodzenie co do za­
chowania się władz, odpowiedzialnych za po­
rządek i bezpieczeństwo obywateli we Lw o­
wie.

3) by pociągnął winnych do odpowiedzial­
ności,

4j by wyrównał szkody' obywateli, powsta­
łe wskutek popelnionymh przestępstw.

5) by przedsięwziął środki zapobiegające 
bezwzględnie powtórzeniu się podobnych zajść 
i dające gwarancję bezpieczeństwa życia lu­
dności żydowskiej.

Warszawa, dnia 6 grudnia-1932 r.

lecząc nietylko mężczyzn, ało i kobiety.
Nieliczne, leez uzbrojone w pałki i kastety b o ­

jów ki „rycerzy zielonych wstążeczek" wyrzuciły 
liczniejsze, lecz bierne zastępy młodzieży z sal 
wykładowych, dopuszczając się Kartowania i o« 
hydnych czynów w stosunku do kolegów i k o lo  
żanek innego wyznania. Wypadki lwowskie nara* 
ziły na szwank honor polskiego akademika, diak 
tego też muszą się spotkać z należytą odprawą, za 
strony młodzieży, któna. ma dość wiecznych kłótn 
ni, burd i prowokacyj.

...W awanturach akademickich bierze udział 
ledwie kilka procent miodziezy. Niestety, di>. 
tychczas przygniatająca większość nie reagowa* 
ła n^ prowokacje i Memie oczekiwała spokoju, 
aby ponownie zabrać się do przerwanej nauki.

Z tym systemem bierności trzeba bezwzględ­
nie skończyć. Prowokacje i awantury nie mogą) 
mieć więcej miejsca na terenie akademickim I 
punktem naszego honoru powinno się stać męski* 
przeciwstawienie się prowokatorom, którzy na* 
rzucają nam wstrętne i barbarzyńskie obyczaje.

W zywamy młodzież do natychmiastowego opa- 
miętania się oraz do bezwzględnego potępienia 
akcji terorystyeznej... Nie pozwalajmy wyrzucać 
się z sal wykładowych, a wyrzucimy z nich tycłt 
wszystkich, którzy z miejsc dla nauki przezna- 
czonych — robią bestjalskie widowiska i harce.

Potępiamy bezwzględnie ostatnie wypadki, ja­
ko niczem nieuzasadnione i żądamy ukarania v,'ki- 
nych przez relegowanie z wyższych uczelni i wy­
gnanie ze społeczności akademickiej.

Musimy sobie przedewszystkiera uprzytomnić, 
że honor akademika polskiego od nas samych, 
zależy. Koledzy! Dość bierności! Bądźmy odważ­
ni! Przeciwstawmy się wszelkim próbom wciąg­
nięcia nas do awantur, które przynoszą hańbę. 
Niechaj ekscesy lwowskie będą ostatnim czynem 
nieetycznym, który można będzie zarzuc-'ć pol- 
skiej młodzieży akademickiej",

MECZ BOKSERSKI KS. MYSŁOWICE—W A. 
<CEL odbędzie się dziś we czwartek !i hm. o goaz. 
18-tc.i, (a nie jak było podane poprzednio o 16‘30). 
W programie sensacyjne spotkanie w wadze cięż­
kiej dwu kolosów mistrza Polski Wocki z Po* 
znańczykiem Piłatem z Warty.

„Hiicliaj ekscesy lwowskie belą ostatnim Gzynem 
iifeelycznym, który można będzie zarzucić polskiej

m iiiz ie iy  akademickiej**
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1 M nie wy pobyt świąteczny w jajup j j g r
) Światowa Organizacja Podróży „Ufagons-bils Cook"

organizuje ocf 24. XII. 1932 r. — 1. I. 1S33 r. włącznie

WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO
Cena wycieczki II. kL Zł 110.—

Cena obejm uje: przejazd z Krakowa do Zakopanego i z powrotem U klasą, pełny pobyt 
w Zakopanem, utrzymanie 3 razy dziennie, obsługę i kartę sezonową. Uczestnicy w y­
cieczki będą lokowani w pokojach 2-osobowych. —  Na miejscu wypoik oaln ia  nart i kurs 
narciarsKi. —  50°/o zniżki wstępu na wszelkie imprezy sportowe, jak: konkurs skoków 
na Krokwi, turniej hokeyowy, zawody konne pod protektor. Pana Prezydenta i t. p. 

Ze względu na okres świąteczny, ilość osób ograniczona.
Iniormacje i zapisy przyjmują:

Światowa Organizacja Podróży „W agons - Lits Cook*, Kraków, Sławkowska 12. 
i Administracja „Nowego Dziennika*, Kraków, Orzeszkowej 7.

W ia d o m o ś c i  z  k r a j u .

Co to ma znaczyć?
Inspektor szkolny w Bielsku zabrania nauki Jeżyka 

hebrajskiego w szkole żydowskiej!
Rewizja w Gminie Żydowskiej w Bielsku — Do ezego doprowadzają

m a c h i n a c j i  a o jm ł la t o r d w ?
Dwa fakty:
Na zlecenie Urzędu W ojewódzkiego w  Katowi­

cach Starostwo w Bielsku przeprowadziło rewi­
zję ksiąg i działalności Żydowskiej Gminy W y­
znaniowej w Bielsku. Rewizja znalazła wszystko 
w porządku.

W  ubiegłym tygodniu inspektor szkolny w  Biel- 
zku zabronił nauki języka hebrajskiego w Żydo­
wskiej Szflole Powszechnej w  Bielsku.

• * *

Nasz korespondent bielski (M) donosi nam w 
tej. sprawie eo następuje:

Ńa zlecenie Urzędu W ojewódzkiego w  Katowi­
cach zjawił się w tych dniach wicistarosta biel­
aki Niżankowski w  towarzystwie urzędnika sta­
rostwa w urzędzie Gminy Żydowskiej w Bielsku 
celem przeprowadzenia rewizji ksiąg i gospodar­
ki gminnej. Rewizja trwała przez cztery godziny 
i znalazła wszystko w  pełnym porządku. Wice- 
atarosta w obecności prezesa Gminy Zygmunta 
Arzt& przeglądnął wszystkie księgi, protokoły 
posiedzeń wydziału, zarządu i komisyj, zbadał do­
kładnie całą gospodarkę gminną i oświadczył 
wkońcu wobec prezesa Gminy, że znalazł wszyst­
ko w  zupełnym porządku bez zarzutu.

Zdarzenie to w y vołało wśród tutejszej ludno 
Łci wielkie wrażenie. W ciągu 100 lat egzystencji 
naszej Gminy jeszcze takiej rewizji me było. Ła­
tw o domyślano się, skąd ten wiatr wieje. T ło  re­
wizji było oczywiście —

polityczne

Rzecz przedstawia się w następującem świetle: 
Półtora roku temu, w marcu 1931 r., odniosły — 
jak zresztą i naszym czytelnikom wiadomo — 
zblokowane listy sjonistyczne wielkie zwycię­
stw o przy wyborach do Gminy Żydowskiej w 
Bielsku. Sjoniści uzyskali połowę wszystkich 
mandatów, wobec czego prezesem Gminy został 
wybrany towarzysz nasz p Arzt, wiceprezesem 
tow. dr. Manheimer. Zwycięstwo to oznaczało 
zmierzch starej kbki kahalnej z pod znaku „Unji 
demokratycznych Żydów" której stan posiadania 
w Zarządzie Gminy spadł z 21 na 9 mandatów. 
Takiej ogromnej klęski bez odruenu znieść nie 
mogli. Od półtora roku prowadzi się niesłychane 
Intrygi przeciwko obecnemu przelożeństwu Gmi­
ny. Nie wzdry^ali się nawet przed najrozmaitszy­
mi denuncjacjami i oszczerstwami. Delegacja po 
de’ egacji kręciła się w przedpokoju starosty i w o­
jewody. narzekaro na sjonistów, że są wrogami 
Państwa, wysłannikami hakitystów niemieckich, 
dążą do odłączenia Śląska od Macierzy (!!), za­
niedbują gospodarkę gminną, naciągają śrubę po­
datkową. tak że ludność żvd iwska jęczy pod cię- 
tarem podatków' - i różnych takich nonsensów' wic 
cej. Czytelnicy nasi i pewnością pamiętają o te.' 
niesłychanej hecy, która znalazła sw ój szczyt pod­

czas minionego lata. g -Jłiillfei
Tymczasem okazało się, że ł

wszystkie te oszczerstwa są czystem kłamstwem 
i oszustwem.

Dawnym władcom kahału nie dała spać myśl, że 
już nie bęaą siedzieć na kizesle kahalnem. Rcwizj 
caazala, że
podatki kahalne zostały zreaukowane w ostatnim 
ioku przeciętnie o 10 procent; podczas gdy w ro­
ku 1931 w bndżecie gminnym wynosiły 128,740 zł., 
w  następnym roku — jako pierwszym gospodarki 
sjonistycznej — tylko 116,191 zł. czyli o 10 procent 
mniej —

ponad 300 członkom Gnrny obniżono podatki 
lub całkiem ich zwolniono od płaceuia podatków -

pensje urzędników i tunkcjonrrjuszy Gminy zre­
dukowane zostały od 15 do 26  procent —

ceny miejsc w synagodze zniżano od 10 do 25 
procent —

długi, które poprzedni Zarząd bez jaaiejkol- 
wiek do tego uzasadnionej potrzeby za c isn ą ł i 
mimo o wiele lepszych, w porównaniu z ohecnym 
okresem, czasów nie splacat, zostały w pierw­
szym roku gospodarki sjonistycznej spłacone z 

i&,000 na 10,000 zl.
Co do innych zarzutów, żc sjoniści to w rogo­

wie Państwa — możemy sobie oszczędzić każde 
słowo. Jest zbytecznem udowadniać, że sjonisci, 
tutaj jak i w całej Polsce, stoją na gruncie pań­
stwowości polskiej i nie jeden raz już dali wyraz 
swojemu pozytywnemu ustosunkowaniu się do po­
trzeb Polski i swojej Solidarności z dążeniami 
pokkiemi na Śląsku.

Ke wizja w Gminie Żydowskiej wykazała, że ' 
nie było jeszcze okresu, w którym gospodarka 
Gminy znajdowałaby się w takim nieskazitelnym 

porządku jak obecnie

W związku z tera nie wyliczamy wszystkich 
poczynań obecnego Zarządu, z których można 
wspomnieć o całym szeregu najważniejszych jak: 
reformie podatków, racjonalizacji gospodarki 
gminnej, objęciu zarządu cmentarza, który mimo, 
że był własnością Gminy, spoczywał dotychczas w 
rękach stowarzyszenia „Chewra Kąditza", rozbu­
dowie szkoły żydowskiej, do której uczęszcza a- 
koto 500 dzieci, znacznera powiększeniu bibljoteki 
gminnej, rozszerzeniu opieki społecznej, założe­
niu bezprocentowej kasy pożyczkowej ,Gemilnt 
Phesed" itp. Obecnie Zarzad przystępuje do bu- ! 
dowy hali gimnastycznej ł ażni rytualnej, oraz 
budowy przytułku dla starców żydowskich. W i­
dać z tego krótkiego zestawienia, że obecny Za- 
rząt uwzględnia potrzeby wszystkich sfer spo­
łeczeństwa żydowskiego.

Lecz cóż pomagają fakty, gdy ma się do czy­
nienia z osobami żądnymi zaszczytów, które po-
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przysięgły obie, że ni■: spoczną, dofril i sjoaifeł i 
siedzi ;ia krześle prezesa Gminy Widząc, im wo­
bec czystych rąk sjonistów nic im nie pomaga, 
przedstawiciele „Unji" w Za-ządzie gminnym po 
stanowili, zrzec się mandatu. Zamiarem ich było. 
zoekomplclować Zarząd do 2/3 i zmusić w  taki 
sposób władzę nadzorczą Jo rozwiązania go i 
mianowania komisarz i rządowego. Lecz i to im 
się nie udało. Starali się zatem, aby tzw. „Ortoćc 
ksyjna T arlja  Gospodarcza" poszła za nimi, lecz 
ta nie chce zrzec się mandatu, tak że szkodliwe 
zamiary asymilantów spełzły na niezem Mało 
tego, gdyż doszło jeszcze w ich własnym obozie 
do burzliwych scen i rozłamu. Kuka powążnych 
osobistości wystąpiło z „Unji", m. i. ogólnie tu­
taj ceniony, sędziwy p. Alfred Wachtl,. który pu­
blicznie nazwał najgłówniejszych krzykaczy z U- 
nji „nicponiami i grabarzami, którzy rm m na­
sza chcą zburzyć". P. Wachti, sam członek Żarzą- 
du Gminy, przyjął z powrotem sw ój mandat i 
przybył na ostatnie posiedzenie Wydziału kahal-, 
nego, żyw o i serdecznie witany przez członkówj 
i publiczność. ' i

Lecz „nicponie i grabarze" nie spoczywali. As 
szkodliwym ich wpływom mamy do zawdzięułe- 
nia nowy kawał.
Inspektor1 szkolny w Bielsku, p. Matusiak, zabrak­
nij w tym tygodniu nauki języka hebrajskiego W| 
żydowskiej szkole powszechnej W Bielsku, utrzy­
mywanej przez rodziców żydowskich i Gminę Ży •; 
dowską, pozbawiając w ten sposób szkolę swej- 

racji bytu.
Nieuzasadniony krok ten był żywo omawiany rfa 
ostatniem posiedzeniu Kanału. W szyscy bez wy­
jątku m ówcy dali wyraz swojemu oburzeniu z  
powodu tak autokratycznego poczynan’’a inspe­
ktora szkolnego, które stoi
w jaskrawej sprzeczności z konstytucją i prawa­

mi mniejszościowemu 
W  ostrych słowach mówcy protestowali przeciw­
ko takiemu pogwałceniu naszych praw obywatel­
skich i domagali się od przełożeństwa Gminy za­
stosowania wszystkich środkow celem wprowa­
dzenia z powrotem nauki języka hebrajskiego do 
naszej szkoły. Prczydjum oświadczyło, że wniesie 
protest w należnych urzędach. przeciwko zarzą­
dzeniu inspektora szkolnego. W  najbliższych 
dniach należy oczekiwać interwencji Zarządu w 
Urzędzie Wojewódzkim i w  Kuratorjum Szkol- 
r.em w Katowicach. Gmina zdecydowana jest, 
pójść do najwyższych insiancyj.
Nie jesteśmy w stanie i nie chcemy utrzymywać 
n&szemi pieniędzmi szkoły żydowskiej, pozbawio­

nej wszelkiej treści żydowskiej! 
Spodziewamy się, że wyższe władze stanowiska 
bielskiego inspektora szkolnego Podzielać nie bę­
dą i przywrócą sprawiedliwy stan rzeczy.

*  *  *

Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę na 
jeaer błąd, popełniony przez tutejszych sjonistów. 
Olóż społeczeństwo polskie jak i władze w Biel­
sku nie są odpowiednio poinformowane o  istocie- 
sjonizmu. Z powodu zaniedbania tego nadzwyczaj! 
ważnego pola pracy sjonistycznej, udało się na­
szym wrogom wpłynąć w sposÓD szkodliwy na' 
polskie sfery miarodajne, co się ujemnie odbiło 
w ostatnim czasie. Polacy bielscy widzieli w sjo- 
niźmie jakiś wrogi prąd przeciw Polsce. Ostat­
nio organizacja sjonistyczna rozpoczęła na wiel­
ką skalę akcję zamierzającą do poinformowania 
polskich sfer naszego miasta o sjoniżmie; m, m. 
tutejszy tygodnik Sjonistyczrr/ „Jiidisches Volks- 
blatt", wychodzący w języku niemieckim, ma się 
od 1 s ./czn ia  1933 r. ukazywnć ze stałym dodął- 
k.ern polskim. (—)
AtaK cn em icsn y  n a  k in oteatry  
I w o w i k i e

W siedmiu kinoteatrach lwowskich zaszły ,4e 
wiórek wieczór zagadkowe wypadki wylania :,a 
podłogę cuchnącego płynu. Nieznani spraw jy  
rzucili o jednej godzinie na widownię szklane e- 
pruwetki, * po których rozgnieceniu rozszedł -Je 
na widowni przykry zapach, tak, że publicznuść 
zmuszona była wyjść, a przedstawienia zostały 
przerwane eelem przewietrzenia sali.

Alak chemiczny- przypuszczono n-a kina: Apol­
lo, Atlantic, Kopernik, Stylowy, Marysieńka, Gir 
sino i Pallaće. Dochodzenia policyjne w tej spra­
wie toczą się jednak bez większych widoków pi- 
wodzenia.

Jak dotąd, nie udało się ustalić tła tej dziwnej 
imjrezy. Zaznaczyć należy, że zamachu tego do­
konano również na dwa kinoteatry wyłącznie 
chrześcijańskie.

Poza tem powiadomiona została policja o rzu­
ceniu outeleczki z cuchnącym płynem do sklepu 
Zygmunta Irrera przy ul. Gródeckiej 68.
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W 35-LECIE „PRZEDSWIl U HASZACKA3 m

O Z jASjl Y H O N

^Przedświtowi**— pozdrowienie srftskie!
C~y wcJno ml zacząć oJ osobistego wspom 

•jeaia? Jeśli tak, to przypominam, że „Przed­
św it" i ja jesteśmy rówieśnikami. Oczywista 
nie w  latach życia — jam starzec, a W y  mło­
dzi w latach, Ale w działalności sjonistycznej 
na gruncie krakowskim jesteśmy faktycznie ró- 
•yiestYkanu. Właśnie i mnie sie skończyły kilka 
miesięcy tętnu trzydzieści pięć lat pracy w Kra 
kowl*. To wspomnienie czyni odraza mój sto­
sunek do Waszego jubileuszu całkowicie in- 

: tymnyui-
Jako rówieśnik bowiem znam rzeczywiście 

tióśkónałe wszystkie W asze roczniki, czyli, po 
akademicku mówione —  semestry* Znam 
wszystkich Waszych najstarszych „Starych 
Panów’* aż do obecnie aktywnych młodzień­
ców* A oto stwierdzam, że przez ten cały o- 
kres stosunkowo długi nie było ani jeonego 
zagadnienia sjonistycznego lub ogólno-żydo- 
wsłcego. w kiórembym się nie spotka! w  pracy, 
czy choćby tylko w rozważaniu, z „Przedświ­
tem". Zawsze 1 we wszystkiesi. w dobrem i 
zftm, w  troskach i nadziejach, w trudnościach 
i w zwycięstwach —  zawsze „Przeaświt" za­
stawałem na posterunku, zawsze w pełnym 
rynsztunku sotowy do działania i poświęce­
nia. Rzadko się zdarza jakieś zespól, nie ideo­
we, któreby tak wiernie i konsekwentnie stało 
na straży swoich idtalów i ani na krok nie od­
stąpiło od wytyczonej drogi, wpatrzone w w y­
tknięty cel —  jak to czynił „Przedświt" w sto­
sunku do sjonizmu.

A gdy szukam jałdegoś popularnego określę 
lila dla scharakteryzowania roli. jaką „Przeo- 
Śwtt" spełni! w organizacji sjonistycznej. to mi 
sle nasuwa słowo: .Podchorążówka"* Tak
jest: .Przedświt" był i jest po dzień dzisiejszy 
nasu?ćf szkołą podchorążych- gdzie s'ę kształcą 
nasi oficerowie, nasi przyszli dowódcy ! przy­
wódcy*

Cała falanga takich oficerów, także sztabo­
wych. wyszła z „Przedświtu" i stali s'e prowo­
dyrami naszego mchu nietylko w Krakowie, ale 
na caiej prowincli, dokąd tylko promień dzia­
łania iej wysokiei s/koly sjonizmu sięga W ie­
lu z Waszych członków dosłużyło się Już w y­

sokiej rangi, aż do samego generała* Oczywi­
sta — o tych wysłużonych, którzy się pospie­
szyli przejść już w stan spoczynku, nie wspo­
minam. a nawet myśleć nie chcę w chwili uro­
czyści* Myślę i mówię o czynnych i wiernych 
i zasłużonych, którzy z  kuźni „Przedświtu" 
wynieśli swój wielki bagaż myśli jasnych i u- 
czuć szczerych f, jiabrawezy w  Waszej uczel­
ni sporo wierności i entuzjazmu, weszli w 
życie z szczerym zamiarem, prawie-że ze ślu­
bów ar em, wiernej pracy dla swego Narodu i 
bezus-annie tę pracę wykonują To są chlubni 
i goiru wychowankowie podchorążówki Przed­
świtowej*

T a i —  „Przedświt" stanowi piękną 1 jasną 
kartkę w historji sjonizmu* Ważną i wydajną 
był d.a nas placówką.

A gdy teraz hzeba Wam składać życzenia 
iumieuszcwe. istotnie można i należy do Was 
stosować znane błogosławieństwo z przypo­
wieści talmudycznej: „Drzewo, arzewc.
czem że Ci mam błogosławić..- skoro jesteś 
już błogosławione? Oto chyba tem: Oby Twoje 
owoce były podobne do Ciebie!"

Oł *ak—  życzę Wam. ażeby dalsze Wasze 
pokolenia nie odstępowały od Waszej starej i 
ufundowanej tradycji, ażeby złoty łańcuch ja­
snego idealizmu nadal nie został przerwany 
Praciilc-łe. Towarzysze kochani, nadal, jak do­
tychczas, a nie zaniedbujcie, jak dotychczas nie 
zaniedbywaliście, w wielkie? i ważnej pracy 
nad soba samymi, nad pogłębieniem i rozja­
śnię uerrj poznania ducha naszego Narodu i je­
go d/ieiów Z tego poznania —  Wyście sle 
już suro? o tem przekonali —  płynie miłość i 
nrzywn-zanie do Narodu, a z nich jedynie po­
świecenie w rzetelne? tu ary-

Młodzieży sfonistycznai Poznaj siebie, yo 
zna? nvó? jeżyk, twoie piśmiennictwo i trady­
cję wzniosłą 1 niezrównaną twoich dziejów- 
To jest niewątpliwie jedno z najbliższych i naj­
bardziej podstawowych zadań zespolema stu­
denckiego które było. jest i bedzie dla nas re- 
zen woarem kierowniczych głów i gorących 
serc:

..Przedświt" —  vlvat, crescat, fioreat!
-o-O-o-

Dr. CHA1M HlLFSTEiN

35 lat to szmat czasu. A działo się rozm ai­
cie w  naszem  gnieździć, ży d ow sk a  m łodzież 
akadem icka błąkała się po rozm aitych  m a­
now cach , nie m ając przystępu do żadnych  o 
gnisk akadem ickich na gruncie krakow skim . 
Inteligencja  żydow ska na ow e czasy w p ra w ­
dzie nieliczna, zbliżona częściow o do kół ra ­
dykalnych , nie mugla lam się w yżyć i po bez- 
celow em , kiikoletn jem  borykaniu  się była za­
dow olona. że znalazła ostoję w sw vm  zaw o­
dzie czyto adwokata, czy lekarza, i czasam i 
w  charakterze urzędnika państw ow ego.

D ziw nem  też echem  odbiło  się pierw sze ze­
branie kilkunastu akadem ików  ż y d ó w  w  K ra­
kow ie. które się od by ło  w  październiku roku 
1897. B yło to w dżdżystą niedzielę, jesienią, 
w m ałej sali w  hotelu L ondyńskim , przy ul 
Stradom 11, przy skąpem św ietle gazowem .

P rzy stole siedziało kilka osób i żyw o obrado­
w ało nad now em  zdarzeniem  w życiu  żyd ow - 
skiein t. j. nad sjon izm em . P rzysłuchiw ałem  
się tej dyskusji, która m im o całej sw ej roman 
lyczn-iści jednak w ustach ów czesnych  „uow 
ców  m iała charakter w stu procentach real 
ny. Ma się rozum ieć, projekty sypały się jak 
z rogu obfitości, ale w końcu doszli w szyscy 
do przekonania, że praca dla sjonizm u musi 
być ujęta w  pewne karby, należy stw orzyć pe­
wne organizacje, na któreby spadło zadanie 
szerzenia tej idei gdyż ruch taki. jak sjoni- 
st\czny nie m oże się ograniczyć do pew nej 
w arstw y luh kast1. lecz musi ob jąć cały lud 
żydow ski. No i tak narodził się Haszaehar- 
P rzedśw il.

W śród  zebranych uderzyły mnie dwa typy. 
Jeden — niski brunet, o krzaczastych brw iach ,

sum iastym  ;,vąsic, dość kw ieciście, ale sp o k o j­
n ie  przem aw iający , a d ru g i.—  pi zyslo jny , w y ­
soki b londyn, n iby  Z iem ow it, m ało m ów iący , 
lecz nerw7ow o, energiczniejszy, żądający, b y  
natychm iast przystąpiono do utw orzenia z w ig g ' 

) zku akadem ickiego. P ierw szy to b y ł p rzeby - 
j  w a ją cy  obecnie w  M yślenicach adw okat Dr. 

Łazarz G oldwasser, a drugi niestety przed­
w cześnie zm arły  Dr. Samuel W ahrhaftig .

R obota nie poszła tak gładko, b oć  poraź pier 
w szy na terenie H m  m iała m łodzież żyd ow ­
ska w ystąpić z otw artą przyłbicą, a K raków  
to niebyłe m iasto. K onserw atyzm  i dziw ny 
spokój cechow ał obyw ateli K rakow a tak pol­
skich jak  i żydow skich . Jeśli naw et w  innych 
m iastach uniw ersyteckich  w śród m łodzieży 
życie k ipiało, to tu brano wszystko pod  szk ie ł­
ko „w ypada , czy nie w ypada” . M im o  to ży w ­
si z pośród nas zw yciężyli i otw arto podw oje  
dia Przeciswitu przy ul. M ikołajskiej. Co za. 
dziw ne zbiirow isko. Jedni bez zastrzeżeń prze­
konani co  do zam ierzeń sjonizm u, drudzy 
sym patycy, a inni znowu zachow yw ali się jak 
„k ib ice". M ając za podstaw ę uśw iadom ien ia  
tylko uczucie i dążność do w yw alczen ia  sobie 
godności osobistej w śród otoczenia obcego, ale 
i n iem niej w śród w łasnych, praca w ięc z g ó ­
ry m usiała być bardzo ciężka. ■ Starsza gene­
racja inteligencji żydow skiej, przeczuw ając 
śm iałego i pełnego polotu przeciw nika, posta­
now iła  ośm ieszaniem  i lekcew ażeniem  przy- 

t tłum ić zapał m łodych . Praca zatem od byw a­
ła się od osoby do osoby i dzięki temu po n ie­
długim  'jczasie w yw a lczy ł sobie H aszachar- 
Przedśw it swe praw a obyw atelskie tak w  u li­
cy  żydow skiej, jak i w życiu  akadem ickiem . 
Żadna pow ażniejsza akcja  na uniw ersytecie 
nie odbyw ała  sie ju ż  bez współudziału P rzed­
świtu. Pam iętne są np. ow e dni Z im m erm a- 
n jady. Prezes Przedświtu by ł rów nocześnie 
w iceprezesem  kom itetu w ykonaw czego w  ca ­
łe j tej akcji.

A w życiu żydow skiem ? Członkow ie Przed­
świtu założyli uniw ersytet ludow y „T oy n b ce - 
ha la“ , na prelekcjach  którego grom adziły się 
w ieczoram i seiki iudzi. C złonkow ie P rzedśw i­
tu założyli Żydow skie T ow arzystw o G im na­
styczne w  K rakow ie, K lub Sportow y „M akka- 
b i“ . T ow arzystw o w zajem nej pom ocy  dla a- 
kadem ików  t. zw. T ow . R ygorozantów , dziś 
istniejące pod nazwą „O gnisko". Starsi brali 
ju ż udział w  życiu politycznem , społecznem . 
Założyli bank pod nazwą „U nja  K redytow a". 
Pam iętne b y ły  w yb ory  do parlam entu au- 
strjack iego w  r. 1.911, k iedyto dzięki energicz­
nej w spółpracy członków  Przedświtu zw ycię­
żył kandydat postępow y Dr. Morek przeciw  
endeckiem u prof. Sikorskiem u. Jak okazale 
w ypadła  w K rakow ie w r. 1912 pierw sza w y ­
stawa Becalelu!

C złonkow ie Przedświtu byli tu na? gruncie 
krakow skim  i zach. m ałopolskim  v>lównvm 
m otorem  przy rozbudow aniu organizacji, czy 
fia k cy j s jon istycznych  P oa le j-S jon , potem 
H ilacbdutu. A niem niejsza ich zasługa jest 
w pracy dia Palestyny. P om ija jąc udział 
P rzedśw ilow ców  jako delegatów  już na pier­
w szych kongresach sjon istycznych , to ta dro­
bna a żm udna praca dla Ż " .  N\, dla Banku 
K olonialnego, dla Banku Hipotecznego P. L.
D. C. w Palestynie, rozszerzanie liter ilu ry  i 
pism  perjodyeznych . om aw ia jących  sjon izin  
też jest chlubną kartą dla członków  tego zw ią ­
zku akadem ickiego.

Po w ielk ie j w ojn ie  obraz się zupełnie zm ie­
nia. Żyw sze tętno cechow ało pracę na n iw ie 
sjon istycznej. S jonizm  przestał już być przed­
m iotem  drw inek i uśm ieszków  w ustach łych .
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którzy lak zawsze o wszystLiem „lepiej wie­
d z ą " . D eklaracja B alfoura przekonała ca ły  na­
ród żydow ski, że sjon izm , to  n ie utopja . D la 
m łod zieży  otw ierało się św ieże pole pracy, a 
głów nie w postaci przygotow ania  się do ob ję ­
cia  poz\ ry j w Palestynie. H aszachar-P rzed- 
św it m e pozostał w  tyle Cały szereg jego w y - 
c h o w r ik ó w  bierze czynny • o ział w  tej p i o ­
nierskiej pracy, za jm ując na rozm aitych  p o ­
lach < dpow iedzialne stanow iska w  Palestynie. 
A w kraju i poza Polską spotykam y wszędzie 
P rz e iiw ito w có w  na rozm aitych  przodu jących  
pozyrj.-ch  na każdem  polu, czy to  w  ciałach  
ustaw odaw czych , społecznych , w  literaturze,

w  d zea n ik a rs lw ie  ita. W  naszej połaci, n a ­
wet w każdej n a jm niejszej m ieścin ie sp o ty ­
kam y i aszych kolegów , pracu jących  gorliw ie 
dla na zc j idei. G dybyśm y chcieli w ym ien ić 
po nazwisku tych w szystk ich  działaczy i w y ­
szczególnić ich pracę dla sjon izm u, m u sia ło ­
by  się specja lny rejestr w tym  celu założyć, 
a nie w takim szkicu pisać o tem.

35 la 1, to szmat czasu. Ale to nie zam knię­
cie kariy  w  h istorji naszej M acierzy. Przeko­
nani jesteśm y, że aż do czasu osiągnięcia na­
szego ostatecznego celu, tj. państw a ży d ow ­
skiego w  E rec —  H aszachar-P rzedśw it nie z a ­
w iedzie.

„Haszachar-Przedświt“ śnięci 
35-ty rok swego istnienia!

1897 - 1 9 3 2
Bok 1897 —  to rok wiekopomnego zdarzenia w 

dziejach narodu żydowskiego. To rok w gruzy 
walącego się władztwa asymilacji nad masą ży­
dowską. Gromki okrzyk z ♦rybuny bacylejskiego 
kongresu rzucony: żyjemy! obudził naród. Wszę­
dzie się organizowano, szeregowano. Nie więc 
dziwnego, że i młodzież akademicka własne two­
rzyła koła.

Dla młodzieży akade niekiej sjonizm specjalnie 
był koniecznością. On dawał odpowiedź na 
wszystko, co ją trapiło, był argumentem przeciw 
wszelkiej akcji antyżydowskiej, był nicią, łączącą 
pod wspólnym sztandarem młodzież z całym na­
rodem. Sjonizm przywracał ,ej dumę!

I Kraków ruszył się. Wszędzie mówiono o sjo 
niżmie, czytano „Juienstaat", „Die Welt“ . W 
szczególności młodzież. Wkońcu „postanowiono 
tu założyć związek naukowo sjonistyczny... Na­
zwa związku brzmieć będzie „Przedświt" — we­
dle głośnego czasopisma Smoleńskiego. „(Die 
iWelt nr. 22 ex 1897) Akademicy stanęli na czele 
akcji propagandystycznej". „Na czarnej tablicy Al- 
mse Matris Jagiellonicae widnieje poraź pierw­
szy odezwa sjonistycznej młodzieży akademickiej. 
Jest to najlepsza odpowiedź na antysemickie na­
paści zgromadzeń akademickich i czas już po fc- 
mu najwyższy". Oto 14 listopada 1897 odbyło się 
walne zebranie „T o w. WTzajemnej Pomocy U. J." 
(Bratnia Pomoc), którego treścią obrad była wal­
na rozprawa pomiędzy Stańczykami, a socjalista­
mi z odpowiednią przyprawą antysemityzmu. „Po 
zebraniu uchwalili Stańczycy żadnemu żydowskie­
mu koledze nie podawać ręki. Nasi biedni Polacy 
„wyznania mojżeszowego" będą zatem musieli 
Zrezygnować z tak zaszczytnego uścisku dłoni a- 
ryjskiego kolegi..." („Die W elt“ nr. 26 ex 1897). 
Lecz powracamy do odezwy Przedświtu Rektor 
ks. Knapiński udzielił reprezentantom Przedświ­
tu zezwolenia na wywieszenie tej odezwy i oto 
czytano na U. J. credo sj Mistycznych akademi­
ków:

„Kto nie korzysta z przysługującego mu prawa 
obrony swej godności, ten prawo to traci. Ale my 
zabieramy glos nie p.oto tylko, by się bronić, lecz 
by spowodować także coś pozytywnego, by zama­
nifestować nasze istnienie, by pokazać, jak mło­
dzież narodowo- żydowska nyśti i czuje... Jeste­
śmy Żydami i czujemy się nimi. To święte uczu­
cie, które nas zapała do wielkich czynów i ofiar, 
czerpiemy z naszych dziejów. Z tego także źró­
dła czerpiemy przekonanie, że żaden ruch sztucz­
ny me jest w  stanie położyć kres naszemu dwu- 
dziestowiekowemu męczeństwu. Tylko z miłości 
do naszego narodu, ze wstrętu do niskiej asymila­
cji... żądamy odrodzenia się larodu naszego na je­
go własnej ziemi.

Naszym ideałem jest odrodzenie żydostwa.
Czy będą nam Polacy czynić wyrzuty z naszych 

ideałów? Czyż nie nato uczyliście nas swej histo­
rji, byśmy umieli walczyć za w olność?" fDic Welt 
nr. 27 ex 1897).

„Jeszcze przed zatwierdzeniem statutów wystą 
piła (więc) na zewnątrz młodzież narodowo- ży­
dowska Uniw. Jagielł. z odezwą, dając tem wy­
raz, że jest partją zorganizowaną, o jasno wyt­
kniętych celach i dążuościacn. W reszcie zajęto się 
leż urządzeniem Wieczorku Makabeuszowskiego, 
który pod każdym względem wypadł świetnie." 
(Protokoł z I. Wałn. Zgr.) Rzecz ciekawa: na 
Wieczorze Makabeuszowskim „z pośród trzech 
tutejszych profesorów uniwersytetu, których roz­
maite „tygodniki" żydostwm na „chwałę" pollcza- 
Ją, nie zjawił się mimo zaproszenia żaden. Stawh 
się za *o bez zaproszenia chrześcijański profesor 
Uniw. Bujwid, który o uroczystości wyrażał się 
bardzo ży.izliwfe..." („Die Welt" nr. 2 ex 1898).

W ciągu stycznia 1898 r. Przedświt został przez 
władze zalega! ; 'owany i w dniu 24 stycznia 1898

odbyło się I. Walne Zgromadzenie, któremu prze­
wodniczył stud. med. Ramer5) (sekretarzem zaś 
był stud iur. Goldwasser).*) „P o otwarciu Zgro­
madzenia przez Przewodniczącego kreśli tenże w 
krótkich a treściwych słowach dzieje sjonizmu 
w Krakowie, wspomina naprzód o „Chowwe Erec 
Izrael" stowarzyszeniu czysto kolonizacyjnem, 
następnie o Slow. „Libanon", które zawiązało się 
staraniem młodzieży, które „ednak wkrótce po­
lem dla braku funduszów istnieć przestało. Po 
przerwie niemal dw uręcznej.. zorganizowała się 
kemisja z 5 kolegów złożona, której zadaniem by­
ło powołać do życia nowe Stowarzyszenie, na. no­
wych oparte podstawach, mianowicie Stow. 
„Przedświt" (Protokół).

Wziąwszy na siebie ciężar pracy sjonistycznej 
w Krakowie — Przedświt nie ustawał. Każde 
zdarzenie w życiu żydowskiem, sjonistycznem 
było tu omawiane; każda akcja sjonistyezna stąd 
wychodziła: tu kierowano propaganda: stąd wy­
szli przywódcy — prawie wszyscy w naszi) 
dzielnicy.

Od tego czasu wiele się zmieniło. Przedświt 
zładow ał egzekutywa; sjonistyezna dla zach. Ma­
łopolski i na nią przeszło wiele agend, które do­
tychczas Przedświt sp-nwował. Powstało moc 
stowarzyszeń sjonistycznycn, które z rąk na­
szych przejęły szereg instytucji propagandy sjo­
nistycznej. Przedświt jednak stoi dalej silny i 
zwarty na straż}’ .

Przedświt wzmeżył dziś akcję na uniwersyte­
cie. Ten bowiem tylko front się nie zmienił. Nic 
się nie zmieniło od roku!897! Wszystko inne ulc-

Prz-ci 35-ciu laty garstka młodych ideali- 
i stów postanowiła wśród ciemnej nocy golusu 
| rozniecić św iatło narodow ego wyzwolenia- Nie 

cglą-kijąc się na szyderczy śmiech sytych i sa­
lutowanych. wśród oparów tępoty unoszących 
się nad bagnami rozpanoszonej asymilacji, 
mieli oni odwagę zwrócić się z hasłem powrotu 
do naihdu i do kraju ojczystego. Z jedne] stro­
ny szerokie warstwy ludu, jęczące pod cięża­
rem nędzy i upodlenia, z drugiej koterje i kliki 
zadowolonych z siebie 1 żerujących na biedzie 
mas ludowych, zdrajców i odszozepieńców. —  
Taka była sytuacja w narodzie, gay ci marzy­
ciele rozpoczęli głosić radosną nowinę o  wol­
ności > poczęli uświadamiać lud nasz o  pra­
wach jego do swobodnego wyżycia się-

Powstanie i rozwój sjonizmu naszej dzielnicy 
jest ściśle związany z ofiarną i niestrudzoną 
działalnością „Przedświtu", z niego w yszły ka 
dry przywódców i bojowników idei naszej- I 
dziś, guy ówczesne fantazje i mrzonki przybie­
rają realne kształty, gdy przeważna większość 
narodu jest duchem w naszym obozie, a kraj 
nasz staje się narodową siedzibą należy wspo­
mnieć o tem, że w tem Przedświtu „magna pars 
fuit"

I w chwili tej składamy „Przedświtowi" ży­
czenia dalszej pracy i owocnej walki o ideały • 
narodu

Jetaszer kochachem!
EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 

DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W  KRAKOWIE.

glo zmianom, w szczególności sjonizm, który doj­
rzał i rozrósł się niepomiernie, i Palestyna, która 
w naszych oczach staje się Żydowską Siedzibą 
Narodową! (hb)

9.: * tjt

X okazji uroczystości 35-lccia Ilaszaehar-Przed- 
śuitu odbędzie się dnia 10 hm. Raut Jubileus/o-* 
wy, dnia U bm. Zjazd Koleżeński z. Komersem, o- 
raz wspólna lotografja, dnia 15 bm. uroczyste ple­
narne zebranie członków. (—)

*) Tow. Dr. Ramcr — lekarz — przebywa obec­
nie w Sanoku, zaś tow. ad%v. Dr. Goldwasser 'v 
Myślenicach

Akcja na „Kfar Hamakkabi"
u  Zagłębiu śląsko-krakow skiem

Donieśliśm y już, iż ostatnio baw i w  Krako­
w ie w iceprezes Swia o w e g o  Związku „M akka- 
bi‘ ‘ w  Berinie. Dr- Aleksander Rosenfeld, W y ­
bitny dzia łacz żydow ski p rzyb yw a  w  związku 
z  prow adzoną przez niego akcją na rzeciz „Kfar 
Hamakkabi"- 

Dr- Rosenfeld zw iedził C zęstochow ę, Będzin, 
Sosnow iec, Katowice Królewską Hutę i Biel­
sko, W e  w szystkich tych miastach pobyt Dr 
Roseuielda w y w o ła ł olbrzym ie zaintęresow a 
nie w śród społeczeństw a żydow skiego, a szczc 
golnie w śród  rzesz sp ortow ców  żyćow skich - 

W szędzie  o d b y w a ! /  się wielkie zgrom adzę 
nia. :n  których Dr. Rosenf-ldiprzedstawil licz 
nym  zebranym  doniosły cel akcji „Kfar Hain 
makafci" i zagadnienia ruchu św iatow ego „Mai 
tkabi“ -

Akcja Dr- Roseufeida zakończyła  się pełnym 
sukcesem- W  każdem m ieście pow sta ły  kom i­
tety, z łożon e  z  lokalnych działaczy, które na­
tychmiast przystąpiły do akcji.

W  Będzinie kieruj? akcją Dr- Rechtschaft i 
Dr. R edńm ann prezes „H akoah" —  Będzin ■ 
W  Sosnow cu stanęli na cze le  akcji Dr- K ow al­
ski i Dr. Tropauer, z łona zaś „M akkabi" p- 
Me»r Landismann. JakAb Bejitel i inni- 

W  K atow icach od b y ło  się wielkie zebranie 
pod przew odnictw em  Dr- Bet tera. prezesa Bar 
Kochby P o  akademji został w y łon ion y  komitet 
na którego czele stanął p- Markus Seidler- Do 
komitetu w chodzą z  ramienia „B ar K och by" p. 
K rom ołew ski i p- Ohrensteinowa, zaś z  ramie­
nia K S-‘ ‘ p- Bruno Freumd i Schw arz, z  K 
K- L, energiczna pracow niczka p. B ronnerow a-

W  Królewskiej Hucie od b y ła  się konferen­
cja , na której by li obecni przedstaw iciele wszy 
st-kica organizacyj, z  rabinem Dr- Kohlbergiem 
na czeie  U tw orzony został komitet, do którego 
w chodzą najwybitniejsi przedstaw iciele społe­
czeństwa m iejscow ego- Z ramienia „M akkabi" 
zasiada w  kom itecie p- Eryk Gothelf, z  ramie­
nia K K- L- p. Friedm anówna- 

Tak w K atow icach, Jak i w  Królewskiej Hu­
cie przystąpiono już do akcji- 

W  Bielsku w szy sd re  kluby żydow sk ie  utwo 
rzy ły  w spólny komitet dla w spółpracy  na rzecz 
„Kfar Hammakabi"- Na cze le  9tanął Dr- Józef 
Traubnei przew odniczący  „ Makkabi*", Henryk 
G oldtiiger z ramienia „H akoahu"- i Gustaw 
Matzr,e,- z Oddziału turystyczno-narciarskiego 
„M akkabi", —  który obejm ie propagandę w e 
wszystkich sw oich sekcjach- 

Dr- Rosenfeld zw iedził tęź no w o w y  budowane 
schronisko na Hali B oraczej, które jest wielką 
zdobyczą  dla żydow sk iego  sportu zim owego- 

Na brn-kiecie w  sali „Przedśw itu", pod prze- 
w oduicćw em  iprof, W ernera- po przem ówieniu 
Fn Rosenfełda, brzedstawieieile sportu żyd ow - 
s .'.go ośw iadczy li sw a g otow ość  jaknajgorlt- 
w sze j p racy  ok o ło  w ychow ania  w  duchu „M ak 
kabi" m łodzieży  żydow skiej- 

W  ócznych  sw y ch  w ystąpieniach Dr- Rosen 
feM podkreślał doniosłe znaczenie „M akkabi". 
w skazując na jej pod łoże n arodow e i w ezw a ł 
w szystkich przedstaw icieli sportu żydow sk ie­
go do gorliw ej p racy  nad odbudow ą Narodu i 
Siedziby N arodow ej w Erec Izrael-
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m i  byf zdrów, wttffl, syty. a isk sportsman lekki, 
To [odzień 11 M e s o  zjadaj j N T D H E T K r ,

U w a g a :  „ A N T O N I T K 1“  pierniczki n a d z ie ­
w ane tw is to w e j  sła w y, d o  nabycia w  firmie 
A . R O T H E ,  K ra k ó w , ulica Sław kowska L. 20

Wschód 
słońca 

7 m . 09

Wyrok

G R U D Z I E

8
C Z W A R T E K  

9 K isłew  5693

Zachód 
słońca 

15 m. 22

procesie 
komunistycznym

WoŁorai zapadli wyro-k w toczącym s>ię przez 
'tezy dinii, przed sądem grodzkim w Krakowie, pro­
cesie przeciw 40 oskarżonym o należenie do Komu­
nistycznej Partii Polski

Po przeprowiadizioinej rozprawie sędzia dir. Janicki 
wydal wyrok zasądzający oskarżonych: Grzęslo,
Ko Walczyńskiego, Jędrasa, Mirka, Szatk o wski e go, 
Zwo.ińsGflLego, Borodzirsza, Chmielą, Kossowskiego, 
W łodlo. Ch-orabika, Pustelnika, dr. Rottenberga, dr. 
Langera, Seweryna, Doktora, Preissnera. Ślusar­
czyka, St- Oktawę, Danziger i Maja. na karę wię­
zienia przez 3 miesiące: Chlebowska, Samuelowa, 
Markus po 1 roku. Sukc-ik. Spatzner, Sindci, Lieb- 
gold, Joel, Bie-rman po 6 miesiięcy; Kupczyk 5 mie­
sięcy. dr. Rosenfeld 9 miesięcy. Unie winni emi zosta 
li: Sopczyński, Syrowy. J. Owsiany, Litewka. 
Wójcik, Zając i.Kania.

Kilku oskarżonym zawieszono wykonanie kary-

Krwawa bójka na linii A-B.
Nocy onegdajszej, około godz. 1-ej, wybuchła 

wielka awantura na linji A—B. Tłem zajścia by­
ła bójka, w czasie której 31-letni Piotr Palusin- 
ski, ceglarz, zam. przy ul. Lewkowej 1. 3, uderzył 
nożem w  głow ę Józefa Knapika (lat 29) krawca, 
zam. przy ul. Powiśle 1. 12.

Knapik, brocząc krwią, upadł na' ziemię. Z o­
stał on przewieziony taksówką na stację pogoto­
wia ratunkowego. Tutaj udzielono mu pierwszej 
pomocy, poczem przewieziono do szpitala Stan 
jego jest groźny.

Tłem zajścia były osobiste porachunki.
—  O ---------

— W JUTRZEJSZYM NUMERZE m. ic. arty­
kuł prof. dra Bałabana o Salomonie Reinacliu, 
oraz dodatki: „Dzienniczek" i „Przegląd Filmo­
w y".

—  DZIś NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1.

— URLOP P. WOJEWODY. W dniu w czoraj­
szym wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski w y­
jechał na 4-tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za­
stępstwo objął wicewojewoda Bilek.

— 7JAZD INTELIGENCJI LUDOWEJ obrado­
wali w tych dmiiach w sali nowego diomu ludowego 
„Wista1'. Na zjaizd przybyło blisko 200 osób — 
sympiaityitów ruchu ludowego z pośród inteligencji. 
Pnzybyli m- hi. profesorowie U. J. Marchlewski i 
Kot, fóesne grono posłów ludowych z W. Witosem 
na czele. b. inspektor szkolny dr. Janik i szereg 
innych. Referat polityczny wygłosił poseł Witos, 
(dalsze referaty wygłosili m. im. prof. Kot i pos. 
Broda cki

— 7.E STOW. „CEDśKA LAANIJIM". W uh. nie 
dzielę odbyła się w lokalu Stowarzyszenia „Ceda- 
ka Laaniiim" w obecności prezydium Stowarzyszę 
nia v «rwsza miesięuzn j wyplata ubogim krako­
wski u. Rozdzielono sun ę zł 2.500 międizy 300 ubo­
gich. Wszystko odbyło s.ę w największym porząd 
km i Łpekoiu- Z zadowoleń em podkreślić należy, że 
ubodzy omijają sklepy zaopatrzone w legitymacje 
członowslkńe Stowarzyszenia „Cedaka Laanjjim‘‘ . 
zaosrzędizaiąc tem samem właścicielom wiele kło­
potu i czasu. Należy sie spodziewać, że ze wzglę­
du na swe cele. Stowarzyszenie „Cedaka Ląani- 
Jim" znajdzie jaknaiwiększe zrozumienie w żydo­
wski em społeczeństwie Krakowa, co przyczyni się 
do wzmożenia akcji Stowarzyszenia.

_  NOWY ZARZĄD „MAKKABI" KRAKOW­
SKIEJ. We wezorajszem sprawozdaniu z walne­
go zgromadzenia „Makkabf" djablik drukarski 
pominął nazwisko p. dr. Józefa Hollftńdera, któ­
ry został wybrany wiceprezesem

„A tla n tic " w ieiki s u k c e s ! Miłość i zemsta dońskiego kozaka
Na g od z. 5  ceny jednolite 4 9  i 9 9  g ro szy .

liczesIntEy napadu na pecztyilona
zostali aresztowani w Krakowie

W  związku z dokonanem morderstwem po- 
cztyljona śp. Juljana Światlonia pod IzdeLni- 
kiem oraz aresztowaniem sprawcy morderstwa 
Mariana Bemeckiego z Krakowa, w czasie do­
chodzeń organa PP dokonały dalszych areszto 
wań osób, podejrzanych o współudział w mor­
derstwie-

M- in- aresztowano ślusarza Sebesta Stani­
sława z Krakowa, za ukrywanie zrabowanych 
przez Berneckiego pieniędzy oraz Mariana 
Me*/.jjora, szofera z Krakowa za dostarczenie 
Rerneckiemu broni parnej, przy pomocy której 
dokona! morderstwa.

tragiczny epilog jazdy „na gapę”
Obok. dw orca  k ole jow ego w  Trzebini znale­

ziono onegdaj na tor ze k ole jow ym  zm asakro­
wane zw łok i m łodego m ężczyzny- 

Jas w yk a za ły  dochodzenia p o licy jn e ,- zabi­
tym  o : ;e zał się W a cła w czy k  (lat 22), który ja- 
dąic z Krakow a do Trzebini bez biletu, w y s k o ­
c z y ł  z pociągu przed stacją kolejow ą w  Trzebi 
ni.

W yskakując w padł nieszczęśliw ie ,pod koła

pociągu i poniósł śm ierć na miejscu- 
•  *  *

Onegdaj na terenie gminy Łęg, pow iat tąrmo 
wski, pod przejeżdżający pociąg rzucił się ■ w 
zam iarze sam obójczym  strzelec 16 pp- Józef 
Sułek Desperat przecięty  w p ół kołam i pocią­
gu poniósł śm ierć na miejscu- P o w ó d  sam obój­
stwa nieznany-

Sensacyjny proces w Rzeszowie
Z Rzeszowa donoszą nam: PrzeJ sądem przy­

sięgłych w Rzeszowie rozgrywa się obecnie epi­
log ponurej zbrodni, jaka przez dłuższy czas trzy­
mała w napięciu opinję tego miasta, wywołując 
pozatem głośne echo w całej prasie. Dnia 8 paź­
dziernika zamordowana została 16-letnia 'lezmi- 
ca seminarjum, śp. Wilhelmina Foglówna Do po­
wracającej wieczorem do domu Foglówny, odda­
no dwa strzały rewolwerowe ,które spowodowa­
ły zgon ofiary. Na ślad sprawcy naprowadziły 
ostatnie słowa umierającej: „Tadeusz Woźniak, 
Tadziu!"

Aresztowano 24-letnicgo Tadeusza Woźniaka, 
absolwenta szkoły podchorążych, który miał sta­
nąć przed sądem doraźnym. Jedynie naskutek 
wątpliwości co dc jego stanu umysłowego, prze­
słano go, celem zbadania do Krakowa. Tutaj u- 
znano go za zdrowego na umyśle, jednak nasku­
tek upływu ustawowego terminu, Woź.niak odpo­
wiada w trybie normalnym.

Zbrodniarz przyznaje się do czynu. Jako mo­
tywy podaje rzekomą obelgę, jakiej doznał ze stro­
ny zamordowanej, która rzekła raz do swego 
brata: „Komu ty się kłaniasz, takiemu bandycie?" 
Krytycznego wieczoru przystąpił on do śp. Fo­

glówny z wyciągniętym rewolwerem i zawołał: 
„Stój, czy znasz mnie?*1, a gdy usłyszał odpowiedź 
„Znam cię, Tadziu", strzelił do niej dwukrotnie, 
wołając: „Żebyś mnie lepiej znała, jestem Ta­
deusz Woźniak, teraz koniec twego życia". Po­
tem strzelił do niej jeszcze raz, aby „ofiara się 
nie męczyła".

P o dokonaniu czynu udał się do do.nu, gdzie, 
dziwnym zbiegiem okoliczności przyniesiono nie­
długo później Foglównę, celem idzielenia pomo­
cy lekarskiej. W obawie przed rozpoznaniem, 
morderca wyszedł z domu i udał się do kina „aby 
zabić czas".

Na drugi dzień udał się do kostnicy, gdzie zo­
baczył zwłoki swej ofiary. Gdy ojczym jej zwró­
cił mu uwagę, iż przed śmiercią wymówiła jego 
imię i nazwisko, Woźniak odpowiedział, że go 
znała, dodając równocześnie do towarzyszącego 
mu kolegi: „K to to zrobił, musiał być drań bez 
serca". Przesłuchany brat zamordowanej wyklu­
cza, aby ona kiedykolwiek miała się wyrazić O 
Wożniaku podobnie, jak ten to twierdzi,

Rozprawa wyw ołała w Rzeszowie olbrzymie 
zainteresowanie. Sala sądowa przepełniona jest 
publicznością. Wstęp na salę jest możliwy tylko 
za biletami.

Kochanek zabija męża przyjaciółki
W  dniu 5 i 6 bm. toczyła, się przed trybunałem 

sądu przysięgłych w Wadowicach, dwudniowa 
rozprawa o skrytobójcze morderstwo przeciw 
Andrzejowi Wątorowi i Emilji Fijoł. Wedle aktu 
oskarżenia Wątor wystrzałem z rewolweru w 
sposób skrytobójczy pozbawił życia śp. Włady­
sława Fijała w dniu 31. III. b. r. w Polance koło 
Myślenic. Oskarżona Fijałowa, jako kochanka 
Wątora miała go namówić do zabicia jej męża.

Stwierdzonem zostało, że Wątor przez fi lat u- 
trzymywał bliższe sto unki z Ihjałową i miał się 
z nią ożenić, jednakowoż Fijałowa w maju 1931 
wyszła za mąż za denata.

Rozprawa powyższa obfitowała w szereg bar­
dzo ciekawych momentów na tle erotycznem. —  
Wątor początkowo udawał umysłowo chorego, 
jednakowoż biegli psychjatrzy prof. Wachholz 
dr. Jankowski orzekli, że jest on umysłowo zu­
pełnie zdrów.

Na rozprawie przyznał on się do zarzuconego 
mu czynu i podał że do tego nakłaniała go usil­

nie Fijałowa, przyrzekając mu, że po śmieici de­
nata wyjdzie za niego zamąż.

Fijałowa wypierała się zarzuconego czynu jak 
również aby utrzymywała z Wątorem poziamat- 
żeńskie stosunkL

W  czasie dwudniowej rozprawy przesunęło się 
przez salę rozpraw kilkunastu świadków, ofiaro* 
wanych tak przez oskarżenie jak i obronę.

Po wywodach stron, przysięgli po dłuższej na­
radzie ogłosili werdykt wedle którego zatwier­
dzili winę Wątora 12 głosami, a winę Fijałowej 
zaprzeczyli 9 głosami.

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził 
Wątora na 10 lat ciężkiego więzienia, zaś Fija- 
łową w zupełności od winy i kary uwolnił.

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. SzybaUkl, 
wotowali s. o. dr. Rodziński i s. o. dr. Rogoż, o- 
skarżał prokurator dr Jasiński, bronili Wątora 
adw. dr. Huppert z Wadowic, zaś Fijałową —  ad­
wokat dr. Aschenprenner z Krakowa.

— „TU MÓWI KRAKÓW ". Koło Liter- art. „Li 
tarł", sobota 10 bm. sali Kopernika (62) Coli. No- 
vum, wieczór literacki: „Tu mówi Kraków '1 w y­
stąpią: Gałuszka, Górecki, Kudliński, Frasik, 
Szantroch, świeżawski, Telega, Wiktor. Początek 
o godz. 7 wieczór.

AK-SR EMUNAH. Dzisiejsza mesiba 
przełożona na piątek godz. 8.

została

— S. K! A. „KADIMAH" urządza dziś we czwar 
tek 8 bm. w  salach Z. D. A. EVENING DANCE. 
Początek og odz. 6‘80 wiecz. 1529x

Woda gorzka „Franciszka JózMa" —  sprowadza
swobodna cyrkulację krwi.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 7. 12. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana

39.10.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

Utrzymaną. Ruch stosunkowo słaby. Robiono jedy 
nie 3-proc. Pożyczkę Budowlaną po kursie lekko 
mocniejszym przy nieco -viększych obrotach. Sil­
niej poszukiwano również 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową w płaceniu 52 i akcję Banku Polskiego 
87.50 jednakowoż bez notowania. Reszta papie­
rów  w zastoju.

Na pogiełdziu objaw podobny.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notowano Usposobienie spokojne. Popyt pokry­
ty dostateczną podażą. W Krakowie dolar gotów- 
kwy 8.90—8.92, czeai bankowo 8.91 i pół do 8.92 
1 pół. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 28.50—
28.75, Marka niemiecka 211.50—212.50. Frank szwaj 
carski 171.50—172.

GIEŁDA W AR SZA W SK A
Warszawa, 7. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 87.75 

; 87.50, 87.75, cokolwiek mocniejsza. Pożyczki: 4- 
iproc. inwestycyjna 98.75, seryjna 105, 5-proc. kon- 
j.wersyjna 41, O-proc. dola i owa 57, 57.50, 57.75, 
I'4-proc. dolarowa 51.85, 5180, 51.90, 7-proc. stt- 
,'bilizacyjna 54 25, 5413, 54 25, 5t.75, 5188 drobne,
!L isty zast. BGK. bez zmian, 
f Dewizy: Belgja 123 75, 124.00, 123.44, Gdańsk
[S73.25, 173.68, 172.82, Londyn 28.65, 28.70, 28.82, 
128.53, Nowy Jork 8.92a, 8.949, 8.909, Paryż 34.86,
134-95, 34.77, Szwajcarja 171 70, 172.13, 171.27, W ło- 
jchy 45.52, 45.55, 45.31, Berlin w obr. pryw. 212.15 
tepd. niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 14.20, 15 ton
14 słabe. Ceny orjentacyjne: żyto 13.60—13.80 sła­
be, pszenica 20.25—21.25 pokojne, owies 11 i je ­
dna czw. do 11 i pół słabe, mąka żytnia 65-proc. 
20 i pół do 21 i pół słabe. Ogólne usposobienie: 
słabe.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Zurych, 7. 12 PAT. Paiyż 20.36, Londyn 16.74, 

Nowy Jork 5.2), Belgja 72 02 i pół, Włochy 26.48, 
Berlin 123,60. Praga 15.41, W arszawa 58.30, Bu­
kareszt 3.08 i pół.

G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 7. 12 PAT. Waluty 1 dewizy: Berlin

168 30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 22.80__
23, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.67—27.63, 
Praga 20.99 i trzy czw. do 21.11 i trzy czw., W ar­
szawa 79.31—79.79, Zurych 136.35-137.15, Amery­
kańskie 706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 157.70— 
168.90, Angielskie 22.6322.87, Francuskie 27.55—
27.75, Włoskie 36.06—36.34, Polskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcarskie 135.85—137.05 
Czechosłowackie 20.97 i trzy czw. do 21.11 i trzy 
czw.

Papiery wartościowe; Kolej Południowa 13.70, 
Kolej Lw ów  Czemiowce 28.90, Karpaty 1.11, Ga­
licja 10 i jedna czw., Ałpiny 11.45.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 6. 12. Kursy zamknięcia: Dillonow- 

skn 57.75—58 (spadek o  doi. 0.50). Stabilizacyjna 
52.26—52.75 (zwyżka o doi. 0.375). Dolarowa 55 
(utrzymana) Warszawska 38 (spadek o doi. 0.25). 
Śląska 40.125—40.625 (spadek o doi. 0.375). Ten­
dencja słaba.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Paryżu Fr. fr. 1.600 (utrzymana),
m Londynie — 78 (utrzymana).

Ostry konflikt brytyjsko-perskl 
o koncesje naftowe

D onieśliśm y już, że Persja  w ypow iedzia ła  
A nglo Persian Oil C om pany koncesję udzielo­
ną w  roku 1901 na eksploatację nafty  na lat 
60. W ypow iedzen ie  nastąpiło z tego pow odu , 
że cena nafty  na rynku św iatow ym  w ciąż 
spadała, tak, że doch ody  rządu perskiego z 
koncesji stały się w prost tylko fik cją . Angio 
Persian Oil C om pany, pow ołu jąc się na to, że 
rząd perski jednostronnie w ypow iedzia ł k on ­
cesję nie m ając ku tem u żadnego pow odu  
praw nego, zw róciła  się o  pom oc do rządu an ­
gielskiego.

O negdaj odbiła  się ta spraw a głośnem  echem  
w  parlam encie angielskim . Na kilka in terpela- 
cy j w  Izbie gm in ośw iadczy ł podsekretarz sta 
nu F . O. E den, że poseł angielski w  T eheranie 
b a id zo  energicznie zaprotestow ał u rządu per­
skiego i zw rócił m u uwagę, że A nglja  spodzie 
w a  się p ok o jow ego  załatw ienia konfliktu , zde­
cydow an a  jest atoli w szystk iem i śi udkam i 
bron ić sw ych  interesów .

K on flik t n a ftow y  m iędzy A nglją  a P ersją  
m a podłoże polityczne. W ypow iedzen ie  kon ­
cesji zostało przyjęte przez parlam ent perski 
i w zbudziło  w  całej P ersji olbrzym ią  radość. 
Także w  Iraku kom entują to w ypow iedzen ie  
jak o  odznakę osłabienia w p ły w ów  angielskich  
w  A zji. P oniew aż i prasa sow iecka w yraziła  
sw o je  uznanie d la P ersji, w yn ika łoby  z tego, 
że Persja  nie jest odosobniona, lecz liczy  na 
poparcie R osji, która m a tern żyw otu y  in ­

teres, by w yru gow ać z rynku naftow ego A n - 
glję. N iedaw no sow iety  zaw arły traktaty n a f­
tow e z Japonją, a obecnie usiłu ją  zm on opoli­
zow ać eksploatację nafty w  Persji.

•  *  *

L ondyn, 7. 12. P A T . Spór m iędzy A nglją  
a Persją w  spraw ie w ym ów ien ia  przez rząd. 
perski koncesji angielsko-perskiem u tow arzy ­
stw u naftow em u zaczyna się zaostrzać. Na 
protest A n g lji, w  k tórym  podkreśla  ona n ie le -1 
galność postępow ania rządu perskiego, rząd, 
ten odpow iedział notą, utrzym aną w  tak o -  
strym  tonie, że gabinet angielski postanow ił 
je j  n ie publikow ać. M ożliw em  jest, że Anglja 
spór ten przeniesie do L ig i N arodów  z  tem , 
b y  przez L igę N arodów  przekazać go trybu­
n a łow i w  Hadze. W ątp liw em  jest, aby Anglja 
zdecydow ała  się na sam odzielną zbro jn ą  in­
terw encję.

Napady na angielskie biura 
naftowe w Persji

W iedeń , 7. 12. P A T . „N eue F reie  Presse" 
podaje z Teheranu, że w czora j na b iura  an - 
g ielsko-persk iego tow arzystw a naftow ego na­
padł tłum , zd e jm u jąc flagę angielską, którą 
następnie podarto. T ak ie same napaści pow tó­
rzyły  się w  szeregu innych  m ie jscow ości. 
R ząd perski w ysła ł w o jsk o  celem  och ron y  
biur, m agazynów  i pól n a ftow ych .

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
UROCZYSTE OTWARCIE zreorganizowane) bi­

blioteki Gminy Żydowskie) w  Bielsku odbędzie się 
dziś wa czwartek o godz. 10.30 w sali kahalnej w 
Bielsku

WIELKIE ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE
urządza dziś o godz. 10.30 w sali hotelu .,Pcd C^ar 
nym Orłem" w Białej, Sjonlstyczne' Komitet W y­
borcy. Przemawiać będzne towarzysz dr. Sandhaus 
z Cieszyna.

PRZELOZEŃSTWO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W BIELSKU podaje do publicznej wiadomości, że 
preliminarz budżeto-wy na rok 1933 wyłożony jest 
w kancelarii gminnej przez 14 dni podczas godzin 
urzędowych dla wglądu przez za interesowany ch- 
Wszelkie uwagi lub zażalenia mogą być wnoszone 
do ch a  13 bm. włącznie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przyczepką sa 
mochodcwą uderzony został na ul. BJichowej w  Biel 
skin niejaki Grabstein z Kielc, doznając zgniecenia 
klatki piersiowej. W  stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala miejskiego.

CO GRAJA W KINACH: Apollo: .Pumpur und
WasęhWau'* (fiłm dźwiękowy w języka niemie- 
akiim ze znakomitą aktorką wiedeńską Hansi Niese 
w  roli głównej). Miejskie Biała: ..Święte milczenie" 
Miieskiie Bielsko: „Braterstwo ludów*1.

BACZNOŚĆ DZIEDZICE!
Dziś, we czwartek, o godz. 10 przedpoł. zebra­

nie w yboiców  sjonistyczmych w sali hotelu Schnee- 
bauma z udziałem tow. Kramlnera z Bielsku, który 
referować będzie nt. „My a wybory kahalne"-

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Czwartek, o godz. 20 „Ndna"

Teatr Polski z Katowic w Rybniku
Piątek. ..Nina**_______________________________ .

Dalsza ofensywa 
na Dalekim Wschodzie

L ondyn , 7. 12. (L )  D zienniki donoszą z Char 
bina, że w ojska  japońskie, prow adzące o fen ­
syw ę przeciw  pow stańcom  chińskim  generała 
Supingw ena, internow anego przez w ładze so­
w ieck ie  p o  przekroczeniu  gran icy  sow ieck iej, 
—  dotarły  do gran icy  sow ieck ie j i za jęły  m ia ­
sto M andżurja. _____

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE
Londyn, 7. 12. Cynk dost. natychm. 151/8, ter­

min. 15 7/16, cyna natychm. 1515/8— 3/4, termin. 
1525/8—3/4, Banka 1591/4, Straits 1571/4, ołów  
natychm. 115/16, termin U 3/4, miedź natychm. 
30 3/4-13/16, termin. 311/3—3/16, Elektrolit 36 8/4 
—361/8.

Manifestacje anfyuileskie
R zym , 7. 12. P A T . A ntyw łosk ie  m anifestacje 

w  T rogisze w  Jugosław ji w yw oła ły  w e  W ło ­
szech silny  oddźw ięk. Sen. C ippino z łoży ł in ­
terpelację, w  której zapytu je  rząd, jak ie  sta­
n ow isko zam ierza za jąć w  tej spraw ie. W  
Celcu odbyła  się kontrdem onstracja , przyczem  
m łodzież faszystow ska zaw iesiła  w ieńce lau ­
row e na lw ach  św . Marka. Jak w ia d om o w  
T rogirze uszkodzono lw y.

Aw a n tury faszystowskie 
w Londynie

L ondyn , 7. 12. P A T . Na jedn ym  z w ieców  
polityczn ych  w  L ondynie, na którym  p rzem a ­
w ia ł przyw ódca  faszystów  angielskich, sir 
M osley, doszło do pow ażnego incydentu. Ucze­
stn icy  w iecu  podzielili się na dw a w rogie  obo­
zy, w alcząc zapom ocą lasek i pustych butelek. 
W  czasie b ó jk i szereg osób odn iosło  rany, w  
tej liczbie pew na kobieta.

Poseł Nicole wydany sądom
Bern, 7. 12. P A T . Szw ajcarska rada narodo­

w a  postanow iła puzbaw ić posła N icole ‘a, are­
sztow anego w  zw iązku z w ypadkam i w  u bie­
g łym  m iesiącu w  Genewie, n ietykalności po­
selskiej.

Zatonięcie holownika i promu
N ow y Jork, 7. 12. (R )  U w ybrzeży  L abrado­

ru zatonął h olow n ik  now ojorsk i „S andbeach" 
w raz z załogą liczącą 19 osób.

Zagrzeb, 7. 12. (R ) Na rzece N eretw ie w 
m iasteczku Buna w  Bośni zatonął prom , utrzy 
m u jący  kom unikację  m iędzy m iasteczkiem  a 
stacją  kole jow ą , położoną na drugim  brzegu 
N eretw y. Z 12 osób, zn a jdu jących  się na pro ­
m ie ty lko jedna zdołała się w yratow ać, pod ­
czas gdy  11 osób utonęło.

i

Lotnicy amerykańscy zbombar­
dowali miasto meksykańskie

Nowy Jork, 7. 12. (R ) Poseł m eksykański 
w  W aszyngton ie  interwTen jow ał w  departa­
m encie stanu, pon iew aż lotn icy  am erykańscy 
podczas ćw iczeń  nad granicą m eksykańską 
zrzucili na m iasto m eksykańskie T ia  Juana 
kilka bomb w n ieca jących  peżar, wskutek cze­
go kilka budynków padło pastwą płomieni.
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ProcEi apefeeylity b. wigaisue brzeski^ 
wyznaczony na 14 lutego 1933

W arszaw , 7. 12. (S in ) Jak w iadom o, przed 
idw om a tygodniam i w niesiona została apela­
c ja  prokuratora G rabow skiego i zasądzonych 
,b. w ięźn iów  brzeskich. W  dniu dzisiejszym  
w Sędzię A pelacy jn ym  w yznaczona została w 

(tej spraw ie rozpraw a apelacyjna  na dzień 14.

lutego 1933 r. Na dzień 3. stycznia w yzn aczo­
no rozpraw ę działaczki socja listycznej dr. B u­
dzyńskiej -T y lick ie j, zasądzonej w raz z in n y ­
m i w  zw iązku z za jściam i 14. w rześnia 1930 r. 
w  W arszaw ie.

Wtauny organ
natęży nietylko czytać,

ale I abonować!

Roosevelt o swej przyszłej polityce
Lotłuyn, 7. 12- PAT. Przyszły Prezydent Stanów 

.Zjednoczonych Roosev,elt ogłosił dzisiaj wieczór w 
londyńskim „Evening-Standard“ obszerny artykuł 

'na temat, co uczyni, gdy zostanie prezydentem. 
Roosevelt zazaoza, że najwaznneiszem i naijpiitoiej- 
szetn }fgo Zadaniem będzie opanowanie u nudności 
.fuJmiczych. zwłasizcza skrawy cen pszenicy i bawel 
rty, Opanowanie tych kwestyj możliwe będizie — 
jzdaniem Rooseveita —  tylko wówczas, o ite potra­
ktowane one będą na płaszczyźnie między naród o- 
fwego batiilu przy pomocy wzajemnego wyrównania 
taryf celnych. W krwes-.jd długów Rooseyelt oświad 
.azyl że muszą one być zapłacone. Nie może być 
im0wy o Ich anulowaniu. Natomiast zdrowy rozsą 
dek nakazuje udizieletiie dłużnikom pomocy, dila u- 
maźbweuia im wywiązania sie z obo-wiązku płace­
nia. Rooseyelt zapowiada, że przystąpi do tego za 
gadnienla z wyrozumiałością, uczciwością i rzeczo­
wością. Należy jednak pamiętać, że przedewszyst- 
fcieoii obowiązany jest myśleć o dobrobycie własne 
■go narodu. Roosewlt jest przekonany, że dobrobyt 
świata zależy zarówno od samych Amerykan, jak i 
od dłużników Aipeiykii Rooseyeit zapowiada na­
tychmiastowe wyprowadzenie ustawodawstwa, celem 
yal>e?ab2 iOw ani a produkcji i sprzedaży piwa, co da 
-ządowi tak Konieczny dochód. Zapowiada także 
'zmniejszenie wydatków na administrację państwową 
o 25 proc Rząd Roosevelta podejmie także walkę

ze spekulacją giełdową.
»  *  *

Paryż, 7. 12. (B ) P rem jer H erriot i prem jer 
angielski M aeDonalJ przyjechali dziś rano z 
G enew y do Paryża, celem  odbycia  kon feren ­
c ji  w spraw ie d ługów  w ojennych ,

Paryż, 7. 12. PA T. P rem jer H erriot odbył 
dalsze kon ierencje  z członkam i rządu w  spra­
w ie raty długów , której term in upływ a 15. 
grudnia. Rząd pragnie kont}m uow ać narady 
w  tych  spraw ach  jeszcze przed u pływ em  ter­
m inu  płatności.

Co knliie z prohibicją'/
W aszyngton, 7 12. (R ) Po odrzuceniu w n io ­

sku dem okratów  w  sprawne zniesienia ustaw y 
p roh ib icy jn e j parlja  dem okratyczna postano­
w iło  w niosek sw ój przedłożyć K ongresow i p o ­
now nie dopiero p o  jeg o  zebraniu w  n ow ym  
składzie, co  nastąpi w  m arcu  roku przyszłego. 
T ym czasem  zaś postaw iła partja  dem okraty­
czna n ow y  w niosek, dom agający  się zezw ole­
nia na w yrób  i sprzedaż p iw a o zaw artości 2 

i 3/4 procent alkoholu .

SprawarówncuprawnieniaNtemuc
na konferencji przedstawicieli 5 mocarstw

G enew a, 7 12. PAT W  uzupełnieniu w ia ­
domości o przebiegu narady 5 -eiu  korespon­
dent P A T -czn e j dow iadu je  się ze źródeł d o ­
brze poin form ow an ych , że now a form uła, za- 
p iop on ow an a  N eurathow i, ja k o  platform a dla 
do jścia  do porozum ienia, co  do dalszych lo ­
sów  k on feren cji rozbro jen iow ej będzie brzm ią 
ła następująco: Cztery mocarstwa: Francja,
Stany Zjednoczone, Angl.ja i Italja stwierdza­
jąc, że jednym z celów konferencji rozbroje­
niowej jest dojście do równowagi praw w ra­
mach systemu organizującego również bezpie­
czeństwo, decydują domagać się jak najry- 
cnlejszego wznowienia prac konferencji. M o­
carstw a w yraża ją  nadzieję, że N iem cy będą 
ponow nie m ogły  uczestn iczyć w  je j pracach 
przez -wyłonienie tej form uły . Inne projekty 
i plany, które kursow ały  w  ostatnich  dniach 
w śród delegacyj schodzą narazie na plan dal­
szy".

Genewa, 7.' 12. P A T . D zisia j przedstaw iciele

5 -c iu  m ocarstw  kontynuow ali obrady. W ob ec 
tego jednak, że delegacja n iem iecka nie udzie­
liła dotąd odpow iedzi co do przestaw ionej je j 
w czora j form uły , odpadł g łów ny przedm iot 
narad. N orm an Davis ponow nie starał się prze 
konać innych  uezestnikóów  narad o k on iecz­
ności zarejestrow ania w  pew nego rodzaju  pro 
tokuł uzgodnionych  ju ż kw estyj. Paul B on - 
cour m iał odpow iedzieć, że nie m oże się w y ­
pow iedzieć zanim  odpow iedź n iem iecka nie 
w y jaśn i sytuacje co  do całokształtu problem u. 
Co się tyczy  odpow iedzi n iem ieckiej, przew i­
du je się, że N iem cy ani przyjm ą, ani odrzucą 
kategorycznie proponow aną form ułę, lecz usta­
lą pew ne kontrpropozycje, idące p o  lin ji ich  
w czora jszego w niosku, pow ołan ia  k om isji eks­
pertów  5 m ocai stw dla przestudiow ania do 
końca  stycznia r. przyszłego prob lem u  ró w ­
ności praw  i konsekw encyj, jak ie  realizacja  
tej zasady m iałaby dla zbrojeń  n iem ieckich .

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W arszaw a, 7. 12. P A T . D nia 7. bm . o godz. 

12.30 p. M aksy m il jan  H offinger, poseł nadzw y 
cza jn y  i m in pełnom ocny A ustrji. złożył p. 
Prezydentow i R zplitej swe listy uw ierzytel­
n ia jące na uroczystej audjencji m> Zam ku 
K rólew skim .

W arszaw a. 7 12. (S in ) W  zw iązku z og ło ­
szonym  w  „K urjerze P orann ym " listem  Stron- 
lictw a L udow ego do Stronnictw a N arodow e­

go, dotyczącym  uzgodnienia taktyki w  sejm ie. 
W yd zia ł w ykon aw czy  Stron. L udow ego ogła ­
sza w prasie w arszaw skiej kategoryczne o- 
świd<c.zenie, stw ierdzając, że list w sp om n im y  
został s fingow an y i że żadne podobne pism o 
z W ydzia łu  Stron. L udow ego nie wyszło.

Wzrszawa. 7. 12. PAT. Starostwo grodzkie War I

szawa-pótowc komunikuje. że w dniu dzisiejszym 
ukarało w t/rybie karno-administracyjnym Giuen 
krauta Moska, subiekta za zakłócenie spokoju pu- 
bMcznegc w dniu 6 bm. przez napad przy współ­
udziale dwu nieznanych osobników przed domem 
przy ul. Karmelickiej na studenta Uniwersytetu 
Warszawskiego. Wojciechowskiego, na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu z art. 2S prawa o wykroczę 
niaoh. Jednocześnie starostwo wystąpiło do sądu 
grodzkiego o zastosowanie aresztu. zapcb'egawcze 
g o .

Lublin. 7. 12. PAT. Na przejeździć kolejowym pod 
Lublinem pociąg, zdążający z Krakowa najechał 
na furmankę. Trzy osoby zostały ciężko poranione 
Przewieziono 'e do szpitala w Lublinie.

Paryż- 7. 12. PAT Nagroda literacka G oncouT- 
tów przyznana została w pierwszem głosowanu 
dziennikarzowi Guy Mazeliną. byłemu oficerom  rra 
rynaded. za powieść p. t. ..£ es Lou.ps” .

kRONIKA ŚLĄSKA i ZAGł FBI4 DĄBROWSKIEGO 
POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄSKIEGO 

Katowice. 7. 12. (K) Dniu 19 g.mdnia br. odbę­
dzie się plenarne posiedzenie sejmu śląskiego. Na 
porządku dziennym znajduje sję pirojekit ustawy o 
wewnętrznym us-trom Woj. Siąsk-iego-

u g o d a  z  p r a c o w n ik a m i  t r a m w a j u

Katowice. 7. 12. (K) Zatarg międiZj/ dyrekcją tram 
wałów a pracownikami został dziś zlikwidowany. 
Mocą orzeczenia, komisji arbitrażowej obniżono 

szereg dodatków do zarobków ogólnych przeciętnie 
o 2 proc. Dyrekcja tramwajów żądała 20 proc. ob­
niżki . '

NIESTRAWNY PIERŚCIONEK—
Katowice- 7. J2. (K) Sensacją miasta Katowic jest 

obecnie niebywała afera, która wyuanzyla się w 
dniu- wczorajszym. W restauracji' hotełu Sa/oy, 
w Katowuciacn zabawiał Się znany kupiec bławatny, 
w Katowicach p. K. w towarzystwie nammy P. 
z lepszego towarzystwa. W  toku miłej konwersacji! 
p. K. pokazał swej towarzyszce swój cenny pier­
ścień brylantowy dość znacz-cj wartości. Po stooó 
ozonei kolacji pan K. skonstatował brak pierście­
nia. Gdy po usitayeb poszukiwaniach piierścneń stę 
nie znalazł, p. K. zawezwał pomocy policji. Podej­
rzenie padlło oczywiście na towarzyszkę. Poddano 
ją ścisłe; rewizji .jednak bez reziuipaflu. Wkoftcu 
zabrano pannę P. do szpitala miejskiego, gazie 
wypompowano jej żołądek, a w Jego zawartości 
znalażl się pierścień. Zgubę zwrócono właścicielo­
wi, a p P. przekazano do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Śm ie r ć  p r z y  p r a c y

Katowice. 7. 12- (K) Na nieczynnym od dHużsize- 
go czasu szybie . Rnoff“ należącym do bufy Laury 
w Siemianowicach , przy rozbieraniu szkieletu że­
laznego zajętych było na rusztowaniu' z desek Kilku 
roboitniikiów. Nagle deska się załamała, wskutek 
czego pracujący na niej robotnik Ryszard Wójcik 
spiadl z wysokości 5 metrów, ponosząc śmierć na 
miejscu

Sensacyjny sukces 
boksera polskiego

Monachium. 7. 12. PAT. W  finale miedzynarcKWĘ 
, wych zawodów zapaśniczych zawodowców o mi­

strzostwo światowe w wadze średniej, polski za­
wodnik Aaam Sas orski, odniósł sensacyjne zwy- 

f cjastwo, pokwitująe najgroźniejszego przecŃWudka i 
ogólnego faworyta turnieju, Abren-sa z  Westfaij1. 
Zwycięstwo to odnieś,ione nad zawodniilkiemt który 
należy do ekstraklasy światowej i ^rzewyżs/a S i 
sońskiego zarówno wagą. jak i wzrostem, wywolar 
Ip w monachijskich kołach sportowych zrozumiałą 
sensację- W  tych dniach Sasorsiki walczyć będzte 
o pierwsze mieipce w turnieju z trtisjBeim Europy. 
Griinbaumem.

Zu/loki „Jrląłka" do Francji?
\viedeń. 7. 12 PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Brukseli, jakoby b  cesarzowa Zyta udzieliła po- 
zwoieriia na przewiezienie zwłok syna Napoleona, 
ks. Reicbstadtu z krypty Kapucynów we Wiedniu 
do Erancji, Dzienniki podkreślają. że wobec tego 
pozwolenia odpadłaby najwięskz-a trudność, stojąca 
dotychcza sna przeszkodzie przewiezieniu zwłok 
„Orlątka". Jak się korespondent PAT dowiaduje, 
austriackie kuła urzędowe odnuszą się sceptycznie 
do tej wiadomości, puszczane-' nd czasu do czasu w 
obieg. j,ako balon próbny przez honapartystów. 
Ani rząd ausóriadd. ani francuski nie zajmowały się 
dotychczas tą sprawą.

PO Z A M K p - r t f i  t\KONIKI

PIJANY AWANTURNIK
Ulica Mogilska była wczoraj wieczorem w«do- 

wnią burzliwego zajścia, które spowodowało inter­
wencję policji i pogotowia ratunkowego. Do jedne­
go ze sklepów przy ul. Mogilskie5 i. 33 przybył 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem 37-1-etni Antoni 
Mysińsk,. robotnik, zam. Piaski Wielkie 39. Osobnik 
ów w stanie podchmielonym zażądał od kupca wód 
ki, a gdy jej nie otrzymał, wyjal rewolwer i począł 
strzelać Przytomny kupiec rzucił się na pijanego 
awanturnika i po ubezwładnieniu g.o wezwał poli­
cję, która aresztowała awanturnika. Lekarz pogr- 
towia ratunkowego stwierdził u Mysińskiego kon­
tuzje na głowie.
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Żaden argument...
nie zdoła już zniechęcić Pani do nabywa­
nia pudru o trwałym, subtelnym i wy­
twornym zapachu

5 F L E U R S  F 0 R V IL  Paris
o ile zapozna się z jego zaletami. Prosimy 
żądać p u d r u  marai

5 F L E U R S  F 0 R V IL  Paris
która jest gwarancją jakości.

Prosimy nie ulegać uamowom sprzedawców, usi­
łujących pudry o łudząco podobnych opakowa­
niach i nazwach sprzedawać zamiast oryg. pudru

5 FLEURS FORVIL Paris
Polecamy wszechświat. sła„ry wody kolońskiej 
i perfumy 5 Fleurs Foryil oraz inne zapachy.

Szczególną uw?bs
naszych Szan. Czytelników

zwracamy na

E
„K O W ECO  D ZIEM KIKA” !

Zawierają oue
prócz artykułu wstępnego i całko­
witego aktualnego materjału

następujące dodatki:

1) W ie d z a  i  R o z r y w k a
(artykuły i notatki popularno-nauko­
we, ciekawostki z całego świata, no­
wela, konkurs rozrywkowy)

2) L e k a r z  D o m o w y
(artykuł, kroaika świata lekaisKiego, 
odpowiedzi Lekarza Domowego

3) P r z e g lą d  S p o r to w y
(artykuły, kronika sportowa)

4) I n f o r m a t o r  G o s p o d a r c z y
(odpowiedzi referatu gospodarczego 
na zapytania Czytelników)

Czytajcie poniedziałkowe numery 
____________ „NGUfEGO DZlEHHlKfTl

J k A A A A A A A A A A A A A A
a P u d  a a jn u w s z e  k a p e lu s z e l

ery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

PRACOWNIA MODNlARSKA
, Br. PERLBErGEBÓllNY
i Kraków, r*. Sebasljanu 32 , offc. II. p.

■Wykon“Die pierwszorzędne 1 szybkie 
j , Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2 * 5 0

KOSZULKI NARCIARSKIE,
kosz-Ui-o męskie, dzienne i nocne, pytamy, oraz 
wszesikie zam ów ienia w zakres bielizny m ę­
skiej w chodzące, przyjm uje i po przystępnych 
cenach w ykonuje pracow m a ..Ognisko P racy", 
KraiOw ul- Stolarska 15, 1- piętro- Zam ówienia 
przyjm uje się oodzienie od  godz. 11— 1. T ele­
fon 158-21.

KEKIAMA
r i U  lCNlA HANC LU!!

Pisania na maszynach 
systemem 10-cio palco­
wym, tudzież stenogra­
fii pilskiej, skróconą 
metodą . K o r b l a *  
nauczysz si? szybko 

i dokładnie

u  Zakładzie 
naukowym 

Feinberga
Starowiślna 28. 
Zgłoszenia codziennie-

Z A K O P A N E S S S T IL L
po gruntownem odnowieniu poleca pokoje z peł­
nym komfortem. Bieżąca woda ciepła i zimna we 
wszystkich pokojach. Wjkwintna kuchnia rytualna.

WOLNE POSADY

POWAŻNA insi-ytuicja 
ubezpieczeniowa poszu­
kuje na Kraików i Woje- 
wódizt/wo solidnych i u- 
czciwych akwizytorów 
(także panie) dla wszy- 
irtlkłkjh działów ubezpie­
czeń. — Zgłoszenia pod 
,J)olary“ Biuro ogłoszeń 
Stattena, Kraków, Ry­
nek 8- 1541x

EKSPEDJENT z działu 
elektirotechnłcŁnego po­
szukiwany od zaraz. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Na-tych 
miast". 721x

PuSZUKUJĘ samodziel­
nego pracownika do czy 
szczenią jelit bydlęcych 
od zaraz. — kglo&zf nic: 
Taaba Feśgenbanm, Dę­
bica. J530x

POSZUKUJE zegairmi- 
sfcrza-montera do ma­
łych zegarków: Ecker, 
Lwów, Glinańska 8 a.

I527x

SPRZEDA?

MEBLE wykwintne ku­
pisz najkorzystniej u — 
Bluhbauma, Kraków, ni. 
Gertrudy 12. 1446

W KAŻDYM
D O M U
kaienda.-z .S ekretarz' 
Do mo wy * . — Zapisk 
buchalteryjne na każdy 
dzień miesiąca. Cena 
75 gr., z przesył; ą 1X1 
Wysyła H. Taubmjtn. 
Kraków, ,N Dziennik"' 
Odsprzeda w com rabal.

I
II

P I A M K A
niezrównanej Jakości 

poleca po cenach fabrycz­
nych zniiossyeh. 

F a b i ^ k a  p ia n in  
B . S o m n e r f e l d  

B j d g o s z u  
S k ła d  f a b r y c z n y  

b r a k ó w ,  R y n e k  G ł • 
w c h ó d  S ie n n a  2 ,  

t e ,1 7 2 - 7 1

Z4K0PANF. Pensjonat 
„TRZY RÓŻE" telef. 279 
E. S tam/henr era- Pełny 
'‘comfonc, poleca pokoje 
z utrzymaniem, pnzyj- 
imtjc zamówienia na 
święta. Na żądan'e w y­
syła prospekty. 1536x

ZAKOPANE. Maria Rn- 
bimstainowa zawiadamia, 
iż przeniosła puns;onat 
dla dzieci i młodzieży 2 
Rabki do Zakopanego — 
willa „CIS" u-1. Chałubiń 
fkie^o. Opieka macie 
rzyńskia. troskliwa, oraz 
lek arek a Dra Karola Fi­
schera. Zgłoszenia przyj 
muijr się na miejscu. Te 
lefon 276. 639g

ŻYDOWSKA dziewczy­
na, uczciwia, zdrowa, 
poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Łaskawe zgło­
s i en ia do Admjn. „Now. 
DziemmiJka" Pud „Każda 
praca". 4321 x

OSOBA inteligentna, 
władająca dobrze języ­
kiem niemieckim, znaw­
ca francuste'. gra na for 
tepianie. pisze na ma­
szynie. po: żuku je jakle- 
gokoJwiek zajęcia. Zgło­
szenia pud .,Wdowa‘ ‘ do 
A^m. „N. Dziennika"

1153

WYRAŹNE WIDZENIE
w dowolnym kierunku 
patrzenia z a p e w n i a j ą  
dzięki swemu szczególne­
mu sposobow i wykonania 
i d o s k o n a ł e j  jakości

Szkła Puuktał

m .  ZNACZNIE 
ZH1Z0RE [EliY.

PŁASZCZE zawodowe, 
biiate, dobry krój. starań 
nie wykończone, Zł. 4‘90. 
— Fabryka bielizny 
,.PAW“ , Kraków, Flor- 
jańska 4, w sieni. Żądaj­
cie cennilfca. 1539x

ZUPEŁNA wysiprzedaż 
likwidacyjna bielizny — 
damskiej, męskiej, dzie­
cięcej. Korzystajcie póki 
zapas starczy: „EGA",
Fabtyka bielizny, Kra 
ków, Szewska 4, 1540x

ftftRLZEiss]
J  Ł N  A

Zanim wejdziesz dc optyka, 
spojrzy j na wystawę czy po­
siada szkła Funktal Zeissa.

Szczegółowy opis Ponkial 
na żądanie wysyła bezpłat­
nie fabryka CailZeiss, Jena

Z A K O P A N E
renomowany pensjonat

„S W 11"
przy ul. Zamojskiego. Telef. 455 pod zarządem 
E. Lustigów przyjmuje już zamówienia pokoi 
na okres świąteczny i dalsze terminy sezonu 
zimowego. — Prospekty na żądanie. 1449x

- l
Ś S S jg f

W  •  . . .  „a * .« -«£

BU CH ALTERK A-bilansi- 
stlca. zarazem korespon­
dentka poisko-niemiiecka 
biejjła silenotyrptotlka, —- 
pierwszorzędna, samo­
dzielna Siiia, z yielolet- 
nią parictyką, poszufcuii e 
posady całodziennej, pół 
dniowej, lub na godziny. 
Zgłoszenia w  Adm. „N- 
Dżienmika" pod „W yjąt­
kowa siiła". 713g

MAGISTRA filozofii po­
szukuje kiorepetycyj, ta­
kże za mieszkanie lub 
częściowe utrzymanie • 
Zgłoszenia od Adm. „N. 
Dziennika" pod „Bardzo 
zdoina". 1525x

ROŻNE

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylkc 
Kraków Pcdgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120 44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jalcób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w miej 
sou i na prowimc ę, grun­
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone I139kr

NAUKA
1 WYCHOWANI

DO prac magisterskich 
doktorskich germanasty­
cznych i łacińskich udz e 
la wskazówek [> . filozo 
fji. b. prof. gimnazjum. 
Lekcje zbiorowe i indy­
widualne łaciny i miernie 
ckiego. Zgłoszenia od 
godz. 2—4 pcpol. Skale- 
czna 4, m. 3. 668g

LOKALU sklepowego 
maił-ego, śródmieście lub 
okol ca, poszukuję. —
Ewentualnie podnajme 
azęść sklepu. Zgłoszenia 
pod „Natychmiast" Biu­
ro ogłoszeń ótattera, Ry 
nek 8. 154CU

PIEĆ pokoi komforto­
wych. nadających się 
też na biuro, przy ui. 
Wielopole na I. piętrze, 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia. Kraków, Skrytka 
pocztowa 93. 1543x

TRESl MFRa TA;  w Krakowi prow
w Krakowie z odix*zen do dobm 
Na prowłnej * przesyłka pocztowa 
Zagranica rrzesylks pocztowa

atcs-ęcin Zł. 6*Mi kwaitai, ZL lb‘tv
* • «*» u r n  18‘6C
• , • «M0 „  .  19-81
.  * 10" 00 _ -  30‘(X

JNDWY M pM JK * myclłodz? codzfenB** także w po^f-dr'?^ 1 Sn? pośw

OGŁOSZENIA- Pod&ta-a s obhczeń jest 1 nrksłc u w jednym tajnie. — Strona « 
dekśde i nedesłanem ma 3 famy po 74 mtlim. — Stroma *a tekstem 6 U 
mów po 37 mSim. — NafrnnHrze ogłoszeni, drobne liczymy aa 10 stów 

CENY «  złotych: L Krou 1*26. — Tekst 1‘—, Nadesłane 0*75. -  Za tekst en 
0*25. — Dro!-* od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gramie- 
ci# 17*50 — Za zastrzeżenie mie-ica dolicz* *le 25 %

V\v<iawca: Za .spółkę W y a  JNowy Uueanik": Zygm unl hcKhwaid —  Redaktor aczelny: Dr. Wilbelm tterkelhammet.
Aedaktor odpowiedzialny; Zygfrya Moses. — Ń ovt Drukarnia Dziennikowa, lurmKĆw, Oi~ar*J cmej 7, god zarządem Maksynnljana Feldmana


